
288, Wtorek, 18 Grudnia 1894, Rak 84.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Kedakeyi i Administraayi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakeyi nr 88.

Prenumerata z przes fcą pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m ie  s ię  oz n i e 1 zi 35 ot. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  l z .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y 1 lite rack i" , dadatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezptatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłaeznie agencya pana A d a m a, Bouieraril Raspail 
Nr. 105 bir.

CZĘŚC URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
grudnia b. r. zezwolić najmiłośeiwiej c. i k. 
nadzwyczajnemu i upełnomocnionemu amba­
sadorowi, Antoniemu T r o s t b u r g - W o l -  
k e n s t e i n o w i ,  przyjąć i nosić cesarsko- 
rossyjski order św. Anny.

Pan Minister spraw wewnętrznych po­
wołał c. k. radcę policji w etacie dyrekcji 
policyi we Lwowie Ignacego K o r z e n i o w ­
s k i e g o  do służby przy e. k. Namiestni­
ctwie, oraz przeznaczył c. k. sekretarza Na­
miestnictwa extra statum  Stanisława K w i a t ­
k o w s k i e g o  do służby przy c. k dyrekcji 
policyi we Lwowie.

| Pan Minister sprawiedliwości zamiano­
wał dyrektora męskiego zakładu karnego w 
Wiśniczu, Erazma P o d c z a s z y ń s k i e g o ,  
starszym dyrektorem męskiego zakładu kar­
nego we Lwowie.

Obwieszczenie.
Według wykazów urzędowych zaraza 

pyska i racic pojawiła się w powiatach po­
litycznych Mistek, Trzebowa mor. i Znaim 
na Morawie.

W skutek tego c. k. Namiestnictwo za­
brania na mocy §. 5 ustawy z dnia 29 lute­
go 1880 (Dz. u. p. nr. 35), aż do odwoła­
nia wprowadzać zwierzęta racicowe (bydło 
rogate, owce kozy i świnie) z wymienionych 
na wstępie powiatów do Galicji.

Zakaz ten wchodzi w wykonanie z dniem 
ogłoszenia w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Przekroczenia karane będą w myśl u- 
stawy z 24 maja 1882 (Dz. u. p. nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

O bw ieszuscnie.
Dnia 31 grudnia 1894 o godzinie 9-tej 

przed południem odbędzie się w gmachu c. k. 
Namiestnictwa 11-te losowanie 4'70 obligacyj 
gal. funduszu propinacyjnego.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości z nadmienieniem, że stoso­
wnie do planu losowania, zatwierdzonego 
reskryptem wys. c. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 3 października 1889 do 1.4.558, wylo­
sowane będą następujące obligacye: 

sztuk
Ser. A 13 oblig. z kup. po lO.OOOzł. 130.000 zł.

B 28 „ z ,, „ 5.000 „ 140.000 „
C 474 „ Z „ „ 1-000 „ 474.000 „
D 136 „ z „ „ 500 „ 68.000 „
E  275 „ z „ 1 100 „ 27.500 „
F  56 „ Z „ 50 „ 2.800 ,.

Razem . 842.300 „
Z c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 

propinacyjnego.

Dnia 15 grudnia b. r. został wydany 
i rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej 
drukarni w Wiedniu LXXXVIII. zeszyt Dziennika 
ustaw państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 230. Rekskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 

6 listopada b. r. upoważniający c. k. głó­
wny urząd cłowy w Osieku (Aussig) do 
kredytowania przypadających należy tości 
cłowyeh za dowożone towary.

Nr. 231. Rozporządzenie Ministra handlu wy­
dane w porozumieniu z Ministrem spraw 
wewnętrznych i z Ministrem wyznań 
i oświaty z dnia 7 grudnia b. r. w spra­
wie zezwolenia na pracę w niedzielę dnia 
23 grudnia b. r.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA
Lwów , 17 grudnia.

Dyskusya, jaką przeprowadzono w par­
lamencie niemieckim nad mową kanclerza 
ks. Hohenlohe, którą tenże przedstawił się 
reprezentacyi narodowej i naszkicował swój 
program rządowy, wyświetliła dość wyraźnie 
owe trudności, z jakiemi będzie musiał wal­
czyć rząd związkowy w dziedzinie wewnętrz­
nej polityki. Zdaje się, że ani projektowany 
podatek od tytoniu, ani reforma podatkowa, 
tak jak ją  chce rząd przeprowadzić, ani usta­
wa przeciw stronnictwom wywrotu nie uzy­
ska większości obecnego parlamentu. Być 
może, iż na tych polach nastąpi kompromis, 
a ei, którzy przypuszczają taką ewentualność, 
mają przedewszystkiem na myśli najsilniejsze 
dzisiaj w Izbie stronnictwo centrum katoli­

ckie. W kołach parlamentarnych mniemają, 
że jeżeli rząd w kwestyi zniesienia banicyi, 
ciążącej dotąd na zakonie Jezuitów, da się 
nakłonić do ustępstw w duchu życzeń cen­
trum, a prócz tego da rękojmię względniej­
szego niż dotąd traktowania katolików w za­
kresie szkół i urzędów publicznych, stronni­
ctwo to byłoby może skłonne użyczyć pro­
jektom rządowym swojego poparcia. Z drugiej 
wszakże strony podnoszą, iż niepewność w 
polityce wewnętrznej jest tak wielka, że nie­
podobna w ogóle budować czegokolwiek na 
gołosłownych przyrzeczeniach.

Wniosek o sądowe ściganie tych socyal- 
no-demokratyeznych posłów, którzy na pierw- 
szem posiedzeniu parlamentu dopuścili się 
znanej demonstracyi przeciw koronie, doznał 
zarówno w komisyi, jak pełnej Izbie niepo­
wodzenia. Otwartą obecnie jest jeszcze kwe- 
stya, czy parlament zgodzi się na zaostrze­
nie władzy dyscyplinarnej swojego prezy­
denta.

Lecz i to zdaje się być wątpliwem, gdyż 
za zaostrzeniem są tylko konserwatywni, wol- 
no-konserwatywni i niektórzy narodowo-libe- 
ralni posłowie. Większość deputowanych wy­
raża obawę, aby zarządzenie, które na razie 
ma być skierowane tylko przeciw socyalnej 
demokraeyi, nie zostało zaaplikowane kiedyś 
przeciw innym stronnictwom i aby z władzy 
dyscyplinarnej prezydenta nie wytworzyło się 
•i czasem coś w rodzaju dyktatury. W czasach 
rządów ks. Bismarcka, mianowicie w okresie 
walki kościelnej, katolicy znajdowali się w 
znacznie gorszem położeniu, niż dzisiaj so­
cja lna  demokracya; gdyby tedy wówczas pre­
zydent Izby posiadał był taką władzę jaką 
chcą go z pewnej strony uposażyć, deputo­
wani katolicy byliby częstokroć skazani na 
zupełne milczenie i wystawieni na rozliczne

(Przyczynek do kroniki wystawowej).

Wystawa lwowska , odbywająca się w 
roku 1894 umożliwiła przyjśeie do skutku pa­
noramy, przedstawiającej bitwę racławicką. 
Ze względu na potężne wrażenie, jakie dzieło 
to wywarło na swoich i obcych, tudzież ze 
względu na okoliczność , iż po raz pierwszy 
nasi artyści podjęli się tego olbrzymiego za­
dania, pozwalamy sobie podać do publicznej 
wiadomości dzieło powstania tej panoramy 
oraz kronikę kilku pierwszych, miesięcy jej 
istnienia podczas Wystawy krajowej.

Zasługa inicyatywy w dziele stworze­
nia „Racławic" przypada w udziale Janowi 
Styce, który już w listopadzie 1892 roku po­
czął czynić potrzebne studya techniczne i 
zwierzywszy się ze sw? myślą wobec dyre­
ktora przyszłej Wystawy, dr. Zdzisława Mar­
chwickiego, doznał z jego strony jak najży­
czliwszego poparcia swego projektu, oraz o- 
trzymał od niego wskazówkę, że dla urze­
czywistnienia panoramy pod względem ma- 
teryalnym, koniecznem jest złożenie losów te­
go przedsiębiorstwa w ręce grona ludzi do­
brej woli. Zastosował się do tej rady Styka 
i w dniu szóstym stycznia 1893 roku odbyło 
się w jego pracowni pierwsze posiedzenie u- 
czestników panoramowej imprezy pod prze­
wodnictwem dr. Kubali. Zebranym przedło­
żył Styka kosztorys panoramy i przedstawił 
im jako swego wspólnika w kompszycyi „Ra­
cławic" Wojciecha Kossaka, oświadczając za­
razem, że prócz wynagrodzenia w sumie 
20.000 zł. za obraz zastrzegają sobie obaj po­
łowę czystego zysku, jaki się okaże po opę­
dzeniu wszystkich wydatków oraz po sprze­
daży obrazu i budynku, Zgromadzeni zgo­
dzili się tem chętniej na podane im warunki, 
ile że zarówno dr. Marchwicki, jak dr. Alfred 
Zgórski rokowali „Racławicom" pewny sukces 
finansowy. Zaraz też wybrano komitet arty­
styczny, w skład którego wchodzili: dr. Lu­
dwik Kubala, Władysław Łoziński, Józef

Brandt, Juliusz Kosak, Wojciech Dzieduszy- 
cki i Julian Zacharjewicz , oraz komisyę ad­
ministracyjną ze skarbnikiem, dr. Zgórskim 
na czele Prezesem pełnego komitetu wybra­
ny został dr. Ludwik Kubala, sekretarzem 
dr. Aleksander Małaczyński. Na pierwszem 
tem zebraniu subskrybowano bezzwłocznie 
sumę d wudziestu tysięcy złotych a niebawem 
w gronie uczestników tego przesiębiorstwa 
prócz przedstawicieli rodowej arystokracji: 
Adama księcia Sapiehy, Stanisława Badenie- 
go, generałowej Zamoyskiej, Andrzeja Lubo­
mirskiego i ks. Kalikstów Ponińskich, znale­
źli się reprezentanci naszego ziemiaństwa, 
mieszczaństwa i finansów. Z końcem lutego 
1893 roku wyruszyli Kossak wraz ze Styką do 
Wiednia, Monachium i Berlina, celem poczy­
nienia potrzebnych zamówień, studyów, oraz 
pozyskania współpracowników, w dniu zaś 
pierwszym kwietnia t. r., po powrocie z za­
granicznej wycieczki, udał się Styka wraz 
z zaangażowanym w Monachium pejzażystą 
Bollerera w okolice Racławic, dokąd też pó­
źniej podążył Kossak. Celem tej wyprawy 
było zdjęcie studyów z natury, co po prze­
zwyciężeniu trudności rozlicznych udało się 
naszym artystom przywieść do skutku. Wró­
ciwszy do Krakowa, pracowali Styka i Kos­
sak rak pilnie nad kompozycją szkiców, skre­
ślonych na czterech płótnach w jednej dzie­
siątej w ielkości, iż już z końcem kwietnia 
t. r. mogli je przedstawić komitetowi arty­
stycznemu do obejrzenia.

Tymczasem na placu Wystawy, archi­
tekt Ludwik Bamułt budował gmach pano­
ramy, do którego żelaznej konstrukcyi do­
starczyła wiedeńska firma Gridla. W lipeu 
1893 roku budynek ten już był gotowy i po­
częto naciągać olbrzymie płótno, dostarczone 
przez Mommena z Brukseli, liczące piętna­
ście metrów wysokości a sto dwadzieścia ob­
wodu. Siedmset pięćdziesiąt kilogramów bia­
łej farby spotrzebowano na zagruntowanie 
tego płótna, na którem w dmu dwudziestym 
szóstym sierpnia t. r. rozpoczęli rysować a r­
tyści. Styka rozpoczął swą pracę od postaci 
Głowackiego, Kossak zaś od Pocztowego, któ­
ry z lancą naciera na kozaków. Dziełem Styki 
jest część, obrazu, przedstawiająca zdobycie

armat przez chłopów aż do bateryi polskiej 
nad pogorzeliskiem w Dziemierzycach oraz 
postać samego Kościuszki. Sztab naczelnika, 
jego konia, tudzież drugą stronę obrazu, po­
cząwszy od jeńców, prowadzonych do nie­
woli aż do armat, bronionych przez kanonie- 
rów rossyjskich, malował Kossak. Zrazu gro­
no współpracowników w panoramie było wcale 
liczne, gdyż składali je : Ludwik Boller, T a­
deusz Popiel, Teodor Axcntowicz, Zygmunt 
Rozwadowski, Włodzimierz Tetmajer, Michał 
Sozański i W incenty Wodzinowski. W listo­
padzie wszakże 1893 roku pozostali z tego 
grona jedynie Boller, Popiel i Rozwadowski, 
którzy wytrwali do końca. Mimo ciężkiej zi­
my, pracowano codzienuie, pędzel wypadał 
czasem artystom ze skostniałej od zimna dłoni, 
lecz już w dniu ósmym stycznia 1894 roku 
robota postąpiła o tyle, iż zwiedzające w tym 
dniu panoramę grono posłów sejmowjmh mo­
gło powziąć bardzo pochlebne wyobrażenie 
o obrazie. Mimo wysokich cen wstępu, na­
pływ ciekawych do panoramy był tak zna­
czny, iż z końcem stycznia t. r. musiano za­
bronić wstępu do panoramy szerszej publi­
czności.

Wytrwałą pracę artystów uwieńczył 
pomyślny rezultat, gdyż już w dniu dwu­
dziestym ósmym maja b. r. mogli Styka i 
Kossak oddać komitetowi administracyjnemu 
wykończoną zupełnie Panoramę. Koszta ta ­
kowej dochodzą do wysokości sumy 115.000 
złr., z czego kwota około 60 000 złr. przy­
pada na obraz, reszta na budynek. W po­
równaniu z panoramami zagranicznemi „Ra­
cławice" kosztowały bardzo tanio, jeżeli się 
zważy, że Detailie i Neuyille za sam obraz 
wzięli 450.000 franków, Werner zaś za swój 
„Sedau" otrzymał 200 000 marek. Szkice 
pierwotne do Danoramy przeszły na własność 
księcia Adama Sapiehy i zdobią dziś tak 
zwaną salę racławicką w krasiczyńskim zam­
ku, kopię zaś panoramowego obrazu nabył 
od artystów ordynat Czarkowski. W darze od 
Kossaka i Styki otrzymało tutejsze Koło li- 
teracko-artystyezne wielki szkic, nakreślony 
węglem a przedstawiający walkę kosynierów 
z nieprzyjacielem.

Z liczby dostojnych gości, którzy od­

wiedzili „Racławice" jeszcze przed urzędo- 
wnem otwarciem Panoramy, wymienić wy­
pada PP. M inistrów: Jaworskiego i Ma- 
deyskiego, którzy oglądali obraz już w dniu 
dwudziestym czwartym stycznia 1894 roku. 
Po otwarciu Wystawy zaszczycił „Racławice" 
Swą dwukrotną bytnością Najd. Arcyksiążę 
Karol Ludwik, otwierający Wystawę w imie­
niu Monarchy, a nie pominęli Panoramy w 
w czasie Swej bytności we Lwowie Najd. 
Arcyksiążąta : Albrech,t Rainer, Leopold Sal­
wator, Franciszek Ferdynand d’Este tudzież 
Najd. Arcyksiężna Marya Teresa. Dzień ósmy 
września 1894 roku pamiętnym będzie w kro­
nice „Racławic" odwiedzinami Monarchy, 
który w otoczeniu wszystkich, bawiących u 
Jego boku Ministrów, przybył do gtnachu 
Panoramy, w którym zatrzymał się przeszło 
pół godziny, darząc twórco c obrazu zasłużo- 
nemi pochwałami.

Gościli też kolejno w tym budynku: 
członkowie Izby panów i parlamentu wiedeń­
skiego, ministrowie węgiercy oraz tak zna­
komici i sympatyczni dla nas goście jak 
Yrcblicki i Jelinek. Zwiedzanie Panoramy by­
ło pierwszym i głównym niejako punktem 
programu dla wszystkich wycieczek groma 
dnych przybywających na plac Wystawy z 
różnych stron kraju i z zagranicy. Wiele 
na estradzie panoramowej rozegrało się scen 
charakterystycznych, wiele chwiljpodniosłych 
i rzewnych zapisze na swych kartach histo- 
rya tego obrazu....

Przeszło dwieście tysięcy ludzi zwie­
dziło „Racławice" podczas trwania Wystawy 
a jakkolwiek koszta urządzenia Panoramy 
nie ze wszystkiem jeszcze zostały pokryte, 
to jednak nie ulega wątpliwości, że w ciągu 
dalszej wędrówki obrazu dochody ze wstępu 
uzyskane przewyższą znacznie poniesione wy­
datki.

I po zamknięciu Wystawy, mimo utru­
dnionej komunikacji między miastem a wzgó­
rzem Stryjskim, „Racławice" nie przestają 
ściągać widzów, zwłaszcza w dnie świąte­
czne i niedzielne. Są one — jak słusznie 
ktoś zauważył —  testamentem Wystawy, jej 
pomnikiem, przekazanym publiczności.

Stanisław  Schniir Pepłowski.



trudności w wykonywaniu mandatu. Opinia 
publiczna w Niemczech jest w ogóle w zna­
cznej swej większości przeciw ograniczeniu 
parlamentaiyzmu, przeciw ustawie antiso- 
eyalistyeznej i ustawom podatkowym, a co 
się tyczy tych ostatnich, to opozycya sięga 
nawet do kół konserwatywnych.

Tu i owdzie można spotkać się ze zda­
niem, źe rząd zdecydowany jest na wypadek 
o drzucenia ustawy przeciw stronnictwom prze­
wrotu, rozwiązać parlam ent w tej nadziei, iż 
z nowych wyborów wyszłaby Izba, któraby 
nie ty k o  zgodziła się na większą dyskrecyo- 
nalną władzę, lecz uchwaliłaby znaczniejsze 
kredyty na cele wojskowe, przedewszystkiem 
na marynarkę i kolonie zamorskie, o czem 
dzisiejszy parlament nic nie chce wiedzieć. 
Koła wszakże, obznajomione rzekomo dokła­
dnie ze stosunkami i prądami nurtującymi 
wśród mas wyborców, nie ukrywają obawy, 
iż z nowych wyborów mogłaby wyjść repre- 
zentacya, z którą trudniejby może przyszło 
rządowi niż z dzisiejszą załatwiać sprawy 
państwowe.

Rada Państwa.
( C C C X X X I I I  posiedzenie Izby poselskiej).

*t* "Wiedeń, 14 grudnia. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej).

Prezes O h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godzinie 10 min. 15.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy bez wy­

jątku członkowie gabinetu.
Na porządku dziennym drugie czytanie 

projektu ustawy o prowizoryum budżetowem.
Do głosu zapisało się: p r z e c i w  pro­

jektowi 13, z a projektem 9 posłów.
Pos K r a m a r z  omawia sytuacyę poli­

tyczną, której charakterystyka polega na sp ra­
wach czeskich i na sprawie reformy wybor­
czej. Co do spraw czeskich, mówca kryty 
kuje politykę Rządu jako drobnostkową i nie­
nawistną, mnożącą niezadowolenie Czechów, a 
głównie odpowiedzialnym czyni Namiestnika 
kr. Thuna, któremu przeciwstawia Namie 
stnika hr. Badeniego jako prawdziwie błogą 
dla kraju swego rozwijającego działalność. 
Mówca zaznacza, że obecnie nastało w Cze­
chach nieiakie uśmierzenie, ale jedynie wsku­
tek uchwał przywódców młodoczeskich. Co 
do sprawy reformy wyborczej, stwierdza za­
dziwiający fakt, że Polacy, z początku tak 
chłodno biorący sprawę, teraz stanęli na czele 
akcyi. Hr. Stadnicki wyjawił dwie wielkie 
prawdy: że nikt z koalicyi nie chce powsze­
chnego prawa wyborczego z głosowaniem 
bezpośredniem i że wszyscy pragną retormy 
wyborczej, a „reszta znajdzie się“. ( Wesołość 
na ławach młodoczeskich). Od demokraty- 
tycznej frakcyi Koła polskiego wyszedł pro­
jekt, którego lewica silnie się uczepiła, co

16)

PRZEZ NIEMEN.
(Ciąg dalszy).

Po wymierzeniu tego ostatniego ciosu, 
Napoleon złagodniał nagle , zmienił ton i 
wreszcie przystąpił do właściwego celu dy 
skusyi. Ze wszystkich tych wywodów, aluzyj, 
wymówek, wynikała taka konkluzya: Car 
Aleksander, otoczony zewsząd niebezpieczeń­
stwami musi być pobity i nie ma innej dro­
gi wyjścia przed sobą tylko — kapitulacyę. 
Co się tyczy jego, Napoleona, on walkę pro 
wadzić będzie dalej, skoro go do tego zmu­
szają, lecz zawziętym bynajmniej nie jest: 
„Nie jestem przeciwny ani rokowaniom, ani 
zawarciu pokoju.“ Niech mu tylko nie mó­
wią o ewakuacyi W ilna i o odwrocie; podo­
bne warunki nie mogą być brane na seryo. 
Lecz, jeżeli car Aleksander zrozumieć zechce 
sytuacyę i zgodzi się na poniesienie odpo­
wiednich ofiar, każdy jego wysłannik będzie 
z chęcią przyjęty. Może życzy sobie powo­
łać napowrót hr. de Lauriston, aby mieć 
zawsze obok siebie kogoś, któryby mógł na­
wiązać rokowania ? Niech da znak, a natych­
miast dawny ambasador wyjedzie do Peters­
burga. Może car pragnie już teraz unormo­
wać warunki wojny w celu zabezpieczenia 
praw ludzkości i cywilizacyi, — zawrzeć kar­
tel na podstawach jak najbardziej liberal­
nych, zapewnić los rannych i jeńców? Na­
poleon gotów jest prowadzić)’ te rokowania 
równolegle z krokami wojennymi.... I  coraz 
bardziej wyłania się w tej dyskusyi jego myśl 
utajona : on pragnie zachować bądź co bądź 
jakiś związek z carem, utrzymać swoją nad 
nim wyższość, aby w czasie odpowiednim 
przyciągnąć go napowrót ku sobie, pełnego 
rezygnacyi i skruchy. Pod koniec dyskusyi 
wyraża się o carze z odcieniem pewnego 
sympatycznego ubolewania, jako o przyja­
cielu zbłąkanym, dla którego pomimo wszyst-

samo już stanowi wyrok na ten projekt. 
Niemcy-liberały spodziewają się za pomocą 
projektu tego utrzymać się przy swoich nie 
sprawiedliwych przywilejach. Sobieski urato­
wał Wiedeń od Turków, Rutowski ma ura­
tować go od anisemitów. (Wesołość). Wobec 
projektu Rutowskiego przedstawia się po­
wszechne bezpośrednie równe prawo wybor­
cze, jako instytucya konserwatywna. Sprawa 
reformy wyborczej nie jest Polakom i libe­
rałom kwestyą zasad, lecz obrachunkiem za­
bezpieczającym mandaty. Rząd zachowuje się 
w tej sprawie biernie, zamiast nią kierować. 
Wszakże Rząd powinien wiedzieć, czego chce, 
a powinien chcieć tego, co Państw u, nie co 
stronnictwom przynosi pożytek. Rządowi nie- 
mającemu w sprawie wyborczej żadnego sta­
nowiska ; Rządowi, który na rozwiązanie naj­
ważniejszego problematu Austryi, t. j. uśmie­
rzenia narodu czeskiego, nie ma innych spo­
sobów, jak siłę policyjną , nie mogą Młodo- 
czesi zaufać, nie mogą przyzwolić budżetu, 
choćby prowizorycznie. ( Oklaski z ław mło­
doczeskich).

Pos. W a c h n i a n i n  imieniem Rusi­
nów oświadcza, że zbliżyli się do koalicyi 
w nadziei, iż Rząd rychło i całkowicie u- 
czyni zadość słusznym postulatom ruskim. 
Jakoż Rząd od siebie oświadczył się wobec 
nich w sposób wcale nie sprzeczny. Postu­
laty te streszczały się głównie w rychłej na­
prawie błędów, popełnianych w dziedzinie 
równouprawnienia językowego. Ludy Austryi 
powinny dojść do uznania, że w walkach na­
rodowych marnieją najlepsze siły i że trzeba 
starać się o pojednanie narodowo-polityczne; 
ale powinny też uznać, że podstawę takiego 
pojednania same wytworzyć muszą, a nie po­
zostawiać wszystkiego inicyatywie Rządu 
Mówca zaznacza, iż pod względem pojedna­
nia Rusinów z Polakami uczyniono mu za­
rzut, że zbyt optymistycznie patrzy na rze­
czy; mimo to wyraża przekonanie, że więcej 
zyska się patryotyczuym optymizmem, niż 
jaskrawym pesymiznem. Gdy zaś same ludy 
stworzą podwalinę pojednania, wtedy dopie 
ro Rząd i czynniki ustawodawcze będą mo­
gły poprzeć usiłowania pojednawcze. Co się 
tyczy w szczególności sprawy pojednania rusko 
polskiego, jest ona już tak dojrzałą, że mo- 
żnaby administracyjnym sposobem przyspie­
szyć urzeczywistnienie życzeń ruskich. Jakoż 
mówca spodziewa się, że Rusini nie będą 
mieli przyczyny zerwać swoich stosunków z ko- 
alic.yą, że owszem stosunki te z czasem się 
ścieśnią. W tej nadziei Rusini głosować bę­
dą za prowizoryum budżetowem.

Pos. F e r j a n e i c  (Słoweniec, sece- 
syonista) uderza na tych Słoweńców, którzy 
pozostali w klubie Hohenwarta i przystąpili 
do koalicyi.

Pos. R i z z i  robiąc Rządowi najroz­
maitsze wyrzuty, oświadcza, iż mimo wszyst 
ko Włosi głosować będą za prowizoryum 
budżetowem w nadziei, że Rząd uzna jak 
niesprawiedliwie schlebia pożądliwości sło­
wiańskiej i jak niedobrze byłoby popychać

kiego, ma się w głębi duszy dużo wyrozu­
mienia i którego powrót widziałoby się chę­
tnie. A wreszcie, wypowiedziawszy wszystkie 
argumenta, rzuciwszy wśród tej dyskusyi ró­
żne myśli, w celu, aby dojrzewały w prze­
konaniu przeciwników, Napoleon z dziwną 
łatwością rozpoczął rozmowę o rzeczach obo­
jętnych. Zaczął rozpytywać się Bałaszowa o 
sprawy dworu rossyjskiego, o zdrowie kan­
clerza Rumiancowa, o przyczyny niełaski, w 
jaką popadł Sperańskij. I rozszerza się nad 
tymi szczegółami z umysłu z taką swobodą, 
aby okazać, iż czuje się zupełnie spokojnym 
i pewnym siebie, aż wreszcie eałkowicie roz­
promieniony kończy rozmowę z nadmiarem 
uprzejmości: „Nie chcę ci zabierać więcej 
czasu, generale. W ciągu dnia przygotuję 
list do cesarza Aleksandra."

Tegoż wieczoru Bałaszow otrzymał za­
proszenie na obiad do Napoleona na godzi­
nę 7. Do stołu prócz niego zasiedli: Berthier 
Duroc, Bessieres i Caulaincourt; ten ostatni 
otrzymał nawet specyalne zaproszenie co go 
nieco zdziwiło, gdyż od pewnego czasu Na­
poleon nie okazywał mu tej łaski Podczas 
obiadu cesarz utrzymywał rozmowę i oczy­
wiście nią kierował, lecz był znowu hardym, 
stanowczym, zaczepnym. Przemawiając do 
całego grona a nie do jednego słuchacza, 
starał się o efekta, usiłował olśnić, przeko­
nać i pognębić. Widocznym jego celem było, 
aby wprowadzić w kłopot Bałaszowa wobec 
świadków, zmięszać go nagłemi, nieprzewi- 
dzianemi pytaniami. Zdawało się, iż w oso 
bie posła pragnie zgnębić i upokorzyć całą 
Rossyę. Trzeba przyznać, iż Bałaszow dość 
zręcznie i z niezwykłą przytomnością umysłu 
wytrzymywał ten ogień.

Zrazu Napoleon starał się przybrać ton 
poufałej swobody, rubasznej dobroduszności, 
poruszając przedmioty lekkie i swobodne, 
jakby umysł jego potrzebował wypoczynku 
po całodziennem natężeniu. Zaczął mówić o 
prywatnem życiu cara, o jego sukcesach u 
kobiet, o miłostkach jego, które zdawały się 
go zajmować właśnie w chwili, gdy wojska 
francuskie przekraczały granicę.

ludność włoską, prawdziwie konserwatywną, 
do opozycyi. (Oklaski od klubu Ooroniniego).

Pos. S c h l e s i n g e r  rozwodzi się o 
antisemityzmie jako wale obronnym przeciw 
wzmaganiu się żydowszczyzny, zmierzającej 
do shołdowania sobie świata całego. Na pod­
stawie cytatów z odezw związku Alliance 
Israćlite dowodzi mówca, że związek ten, 
zagnieżdżony między narodami chrześciań- 
skimi , chce roztoczyć je i rozbić państwa, 
aby ponad wszystkiemi zapanować. Przeciw 
związkowi temu powinien powstać powsze­
chny związek antisemicki. Rządowi, który 
toleruje zgubne usiłowania żydowszczyzny, 
mówca nie może przyzwolić budżetu.

Pos. S e h e i e h e r  (także antisemita) 
oświadcza, że zapisał się do głosu za  proje­
ktem, bo chce dopiero przekonać się, jak 
Rząd zachowywać się będzie względem słu ­
sznych życzeń ludności co do reformy wybor­
czej i spraw ekonomicznych. Rozprawiano 
dziś o takich drobiazgach, jak sprawa tablic 
urzędowych, zamiast pomyśleć njaprzód o tern, 
że ta Izba powinna być zreformowana tak, 
aby stała się reprezentacyą ludową. Mówca 
obszernie rozwodzi się, jak niesprawiedliwa 
jest teraźniejsza ordynacya wyborcza; szcze­
gólnie nie podoba się mu kurya większej 
posiadłości ziemskiej, której naznacza miejsce 
jedynie w Izbie wyższej. Pozytywna propo- 
zycya mówcy co do reformy wyborczej jest 
ta, żeby stworzyć pięć gromad wyborców, 
mianowicie : 1. nauczycieli, profesorów, urzęd­
ników i t. p.; 2 samodzielnych kupców i 
przemysłowców; 3. niesamodzielnych ludzi 
dwu tych kategoryj; 4 samodzielnych zie­
mian bez różnicy posiadłości; 5. niesamo­
dzielnych ludzi rolnictwa; każdą zaś groma 
dę podzielić tak. żeby na 50 do 60 tysięcy 
wyborców przypadał jeden poseł, eo stano­
wiłoby Izbę poselską złożoną z około 400 
członków M ow a rozwodzi się następnie o 
nieprawnym wpływie władzy świeckiej na 
sprawy Kościoła w Austryi który to wpływ 
podkopuje powagę Kościoła i czyni go nie­
zdolnym do spełnienia posłannictwa swego 
w społeczeństwie, posłannictwa, na którem 
Państwu bardzo wiele zależeć powinno i dziś 
w walce z socyaiizmam rzeczywiście zależy. 
(Braw a  ze skrajnej lewicy).

Pos. S p i n c i c  użala się że Kroaci i 
Słoweńcy nigdy nie byli tak upośledzeni, jak 
w erze konstytucyjnej. Mówca pragnie, żeby 
Rząd w sporach włosko-słoweńskich postę­
pował bezstronnie i sprawiedliwie. Jak inni 
Słowcńcy-secesyoniśei, tak i on głosować bę 
dzie przeciw projektowi.

Pos. K i n d e r m a n n  po różnych re 
krytninacyach, użala się, że do komisyi ści­
ślejszej, mającej wypracować projekt reformy 
wyborczej, nie wybrano nikogo z Niemców- 
narodowców. Co do samej reformy, żąda 
prawa wyborczego dla wszystkich robotników.

Pos. V a s z a t y  uderza na Pana Mi­
nistra skarbu, że nie uwzględnia nędzy sta­
nu włościańskiego, mimo ogromnych zaso­
bów kasowych i żąda, aby Pan Minister ry-

— Gzy to prawda — zapytał — że car 
Aleksander jeździł codziennie w Wilnie na 
herbatę do jednej z tutejszych piękności ?

I  zwracając się do służbowego szam- 
belana, który stał za jego krzesłem:

— Jakże się ona nazywa, Tuienne? 
zagadnął.

— Sulistrowska, Najj. Panie —  odparł 
szambelan, którego obowiązkiem było posia­
dać w tym kierunku najlepsze informaeye.

— A, tak.... Sulistrowska. — I  rzucił 
na Bałaszowa badawcze spojrzenie.

— Najj. Panie — odparł poseł — ce­
sarz Aleksander jest zwykle dla dam uprzej­
my, lecz w Wilnie widziałem, iż był innemi 
sprawami zajęty.

— Ale dlaczegożby nie ? wtrącił Na­
poleon. Nawet w kwaterze głównej to może 
być dozwolonem....

On zarzucał zresztą Aleksandrowi gor­
sze, bardziej kompromitujące stosunki. Mo- 
głoż być prawdą, aby ten monarcha, nie za­
dawalając się przyjmowaniem do swej służby 
takich Steinów i Armfeldtów, dopuszczał ich 
jeszcze do swego stołu ?...

— Powiedz mi pan, czy Stein był pro­
szony na obiad do cesarza Rossyi?

- -  Najj. Panie — odrzekł Bałaszow — 
wszystkie osoby zajmujące wyższe stanowi­
ska są dopuszczane do wielkiego stołu ce 
sarza.

— Ale jakżeż można sadzać takiego 
Steina u stołu cesarza Rossyi ! Skoro już na 
wet car zdecydował się dać mu posłuch, to 
nie powinien go był zapraszać do siebie. 
Czyż mógł mniemać, aby taki Stein był 
zdolny przywiązać się do niago ? Anioł i dja- 
beł nie mogą być nigdy razem.

I zaczął mówić w dalszym ciągu o Ros­
syi z ciekawością i z wielką zarazem pewno­
ścią siefiie, jak o kraju, który ma niebawem 
zwiedzie i poznać we wszelkich kierunkach. 
Wnet nazwa Moskwa przyszła mu na usta.

— lie też, generale — zapytał — Moskwa 
liczy mieszkańców.

— Trzykroć sto tysięcy, Najj. Panie.
— A domów ?

ehło wniósł projekt ustawy o użyciu 
208 milionów. Dalej przynagla Rząd do wnj«' 
sienią projektu ustawy w myśl wniosku 
W urmbranda o przymusowej asekuraeyi 
ognia, bo ta sprawa ważniejsza niż nowy ko­
deks karny. Mówca przechodzi nakoniae d° 
nieuchronnych wywodów o szkodliwości przy- 
mierzą troistego i wypływających zeń na­
stępstw zbrojnego pogotowia. Na prowi­
zoryum budżetowe nie pozwala, bo naród 
czeski nie ufa Rządowi.

Pos. B a z z a n e l l a  w nadziei, że Rząd 
dobrze pokieruje sprawą ekonomicznej auto 
nomii Tyrolu południowego, będzie głosowa! 
za prowizoryum budżetowem.

Po przemówieniu pos. L a  g i n  j i , któ­
ry oświadczył, źe Rządowi, dającemu posłuch 
oszczerstwom włoskim, mówca nie może przy­
zwolić budżetu, przerwano obrady.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
zaprowadzeniu nowej procedury cywilnej, no 
wej normy jurysdykcyjnej i nowej proeeduiy 
egzekucyjnej.

Koło polskie przez pos. C z a y k o w- 
s k i e g o składa na stole prezydyalnym 
wniosek o obniżenie ogólnej sumy podatku 
gruntowego.

Koniec posiedzenia o godzinie 6. — 
Następne jutro.

(C C C X X X IV . posiedzenie Izby poselskiej).
* t*  W iedeń, 15 grudnia. (Korespon- 

dencya Gazety Lwowskiej).
Prezes C h l u m e c k y  zagaja posiedze­

nie o godz. 10 min. 25 przy pełniejszych niż 
zwykle ławach poselskich i w obecności 
wszystkich członków gabinetu.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy 
skusyi nad prowizoryum budżetowem.

Pierwsi zabrali dziś głos Panowie Mi 
n istrow ie: dr. P 1 e n e r ,  mark. B a c ą u e h e m  
hr. S c h o n b o r n  i p. M a d e y s k i ,  każdy 
ze stanowiska swojego wydziału rządowego 
odpierając zarzuty opozycyjnych mówców 
wczorajszych. Izba nigdy jeszcze nie słyszała 
czterech Ministrów mówiących z rzędu jeden 
po d rug im ; czterech mów ministeryalnycb 
wysłuchała dziś z wielką uwagą i obsypy­
wała je rzęsiście poklaskiem. Mowy Panów 
Ministrów podamy w następnych numerach 
Gazety

Pos. B a r t o l  i polemizuje przeciw pp. 
Spincicowi i Laginji w sprawach włosko- 
słowiańskich.

Pos. B i a n k i  ni  krótko użala się na 
upośledzenie Dalmaeyi pod względem rozwoju 
sieci kolejowej.

Pos. K 1 u n zwraca się przeciw wczo­
rajszym zarzutom pos. Ferjancica. Słoweń­
cy-konserwatyści pozostają w koalicyi dla 
tego, że uważają to za pożyteczniejszą poli­
tykę, niż bezwarunkową opozycyę pos. Fer- 
janciea i jego towarzyszów w secesyi. Za­
rzut, iż Słoweńcy-konserwatyści odstąpili od 
swych zasad religijnych jest poprostu wy­
mysłem ; a zarzut o odstąpieniu od postula-

— Dziesięć tysięcy.
— A świątyń?
— Przeszło dwieście czterdzieści.
— Dlaczego tak wiele ?
— Bo lud nasz garnie się do nich 

bardzo.
— Zkąd to pochodzi ?
— Lud nasz jest nabożnym.
— Och, w naszych czasach nie ma już 

nabożnych !
— Racz darować Najj. Panie, lecz nie 

wszędzie tak jest. Nie ma może nabożnych 
w Niemczech i we Włoszech, lecz są jeszcze 
w Hiszpanii i Rossyi....

Odpowiedź była uszczypliwa. Ta wzmianka
0 Hiszpanii i zestawienie jej z Rossyą miała 
oczywiście na celu wskazanie, że dotychczas 
tylko jeden naród, który był nabożnym, zdo­
ła ł stawić opór potędze Napoleona i źe inny 
naród również niewzruszony w swej wierze
1 ufający Bogu zdała pójść za tym przykła­
dem, — że słowem Rossya będzie dla Na­
poleona Hiszpanią.

Cesarz zamilkł na chwilę, lecz wnet 
rozpoczynając na nowo walkę, spytał B ała­
szowa, przenikając go wzrokiem :

— Jaka droga prowadzi do Moskwy?
Na ten cios wprost wymierzony, B ała­

szow nie dał zaraz odpowiedzi. Zdawał się 
namyślać a wreszcie:

— Najj. Panie, odparł, — pytanie to 
wprawia mnie nieco w kłopot. Rossyanm 
mówią podobnie jak Francuzi, że wszystkie 
drogi prowadzą do Rzymu; Karol XII szedł 
do Moskwy przez Pułtawę....

Wymieniając nagle imię i przypomina­
jąc klęskę zwycięzcy szwedzkiego Bałaszow 
widocznie przestrzegał Napoleona, iż chcąc 
iść do Moskwy, może spotkać na swejej dro­
dze Pułtawę. Utarczka ta wszakże na słowa 
nie zdawała się podówczas zbyt wielkiego na 
świadkach wywierać wrażenia. Dopiero pó­
źniej rozmowa ta i odpowiedzi Bałaszowa 
nabrały znaczenia, gdy dalsze wypadki eał­
kowicie je potwierdziły.

(Dokończenie nastąpi).



tów narodowych również jest bezpodstawny; 
bo chodzi tu tylko o sprawę gimnazjum ee- 
lijskiego, dla którego Rząd pomieści! w bu­
dżecie kwotę stózowną, tak że Słoweńcy 
mają właśnie powód ufać Rządowi. Gdyby zaś 
Słoweńcy-konserwatyści potrzebowali w spra­
wach religijnych i narodowych czyjejś po­
rady, z pewnością nie udaliby się do pos. 
Ferjanczica, (Huczne brawa)

Tu zamknięto dyskusję.
Pos. H e r o l d  jako mówca generalny 

przeciw prowizoryum budżetowemu zaznacza, 
że opozycya wszystkich frakcyj opozycyj­
nych wypływa głównie z braku programu po 
stronie Rządu; w dzisiejszych mowach mini- 
steryalnych mówca także nie dostrzegł my­
śli przewodniej. Poezem rozwodząe się o 
sprawach czeskich, wzywa Rząd, aby rozpo­
czął już kroki ku pojednaniu się z narodem 
czeskim, bo nie ma koalicji bez Ozech, nie 
ma porządku w Austryi bez współdziałania 
posłów czeskich ze stronnictwami popierają­
cemu Rząd. Ale zarazem oświadcza mówca, 
że Czesi nie zejdą ze stanowiska postulatów 
swoich.

Pos. M e n g e r  jako mówca generalny 
za projektem odpowiada proopinantowi, że z 
mowy jego przebija chęć zawarcia pokoju, 
ale warunki pokoju są niewykonalne, bo po­
stulaty Młodoczeehów równają się poniżeniu 
Niemców czeskich, a może i morawskich i 
szląf-kieh, na obywateli drugiego rzędu. Po- 
czem mówca wyszydza czeskie prawo poli­
tyczne jako niezgodne z postępem i śmieszne 
wobec E uropy; a następnie polemizuje ze 
wszystkimi wczorajszymi mówcami opozy­
cyjnymi,

Następuje poprostu wznowienie dysku­
sji pod pozorem faktycznych sprostowań. 
Pos. B l o c h  tak daleko zapuszcza się w po­
lemikę z antisemitami, że Prezes odejmuje 
mu głos.

Izba uchwala prowizoryum budżetowe 
w drugiem i zaraz także w trzeciem czy­
taniu.

Koniec posiedzenia o godz. 6V2' — Na­
stępne w poniedziałek.

SPRAWY MONARCHII
_  (Rozporządzenie o pracy w niedzielę dnia  23

b. m. — W  sprawie polepszenia bytu urzę­
dników. — Austryacki wiec miast. — Z  K o ­

ła  polskiego).
Wiener Ztg. ogłosiła rozporządzenie 

Pana Ministra handlu, wydane w porozu­
mieniu z Panem Ministrem spraw wewnętrz­
nych i z Panem Ministrem wyznań i oświa­
ty, z dnia 7 grudnia 1894, w sprawie do­
zwolenia na pracę w niedzielę dnia 23 gru­
dnia b. r. Rozporządzenie to zezwala na 
drobną sprzedaż artykułów handlowych, tu­
dzież na sprzedaż artykułów własnej produk­
c ji — bez względu na miejsce, gdzie się 
sprzedaż odbywa — do godziny 3 popołu­
dniu w tym dniu ; dalej w okręgu miejskim 
w Wiedniu i w wiedeńskim rejonie policyj­
nym, w okręgu miejskim w Pradze i w pra­
skim rejonie policyjnym, w okręgach miej­
skich w Tryeście, Lwowie, Gracu i Bernie, 
w końcu w okręgu miejskim w Krakowie i 
w należącym do rejonu policyi krakowskiej 
okręgu miejskim Podgórza, tudzież w mia­
stach, które według ostatniego spisu ludno­
ści liczą co najmniej 20.000 mieszkańców, 
dozwoloną jest w niedzielę dnia 23 b. m. 
praca przy sprzedaży artykułów żywności, 
prócz tego po godzinie 6 wieczorem, co naj­
wyżej przez dwie godziny.

— W sprawie polepszenia bytu urzęd­
ników, podnosi sprawozdanie komisji budże­
towej Izby posłów (referent dr. Beer), iż 
wybrany przez komisję do tego celu specy- 
alny subkomitet gorąco pragnął, aby za po­
mocą ustawy sprawa ta została trwale ure­
gulowana. Z jednej strony jednak wzgląd 
na to, iż w obec szczupłości czasu trudno 
byłeby odrazu pracę ukończyć, z drugiaj zaś 
strony brak na razie środków do pokrycia 
znacznego na ten cel zapotrzebowania, ka­
zały ograniczyć się na zaproponowanie ko- 
misyi w najzupełniejszem porozumieniu z 
Panem Ministrem skarbu, prowizorycznych 
zarządzeń. Sprawozdanie rekapituluje znane 
propozycje Pana Ministra skarbu co do u- 
dzielenia dodatków z tytułu trwania służby 
i dodatków sustentacyjnych. Pierwsze dodat­
ki otrzymać mają urzędnicy XI., X. i IX., a 
według uchwał komisji także VIII. klasy 
rangi, a potrzeba na nie 260.000 zł.; na do­
datki sustentacyjne zaś (dla klas XI., X. i 
IX.) potrzeba 1 9  milj. z czego pół miliona 
zł. pokryte będzie ze wstaw'onych do budże­
tu na r. 1895 zapomóg dla urzędników, tak 
iż należy znaleśó dalsze pokrycie tylko dla 
1-4 milj. zł. Referent stwierdza, że te do­
datki sustentacyjne otrzymać mają wszyscy 
urzędnicy państwowi trzech najniższych klas 
xangi, a zatem i p e r s o n a ]  n a u c z y c i e  1- 
g k i, oraz że mają one być wypłacone w 
pełnej kwocie za r. 1895, chociaż asygnowa- 
n ie ich nastąpi dopiero w ciągu pierwszego
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półrocza r. p . ; sprawozdawca stwierdza tak­
że, iż prowizoryczne te zarządzenia nie od­
raczają stanowczej reformy płac urzędników, 
lecz przeciwnie reforma ta ma być przed­
sięwzięta w najbliższym czasie.

— Według dzienników wiedeńskich, 
burmistrz miasta Wiednia, dr. Grubi, wysto­
sował do burmistrzów wszystkich stołecznych 
miast krajów koronnych Przedlitawii zapy­
tanie, czy miasta te zamierzają wziąć przez 
delegatów swych udział w austryackim w ie­
cu miast, który miałby być zwołany na czas 
najbliższy. Pewna część miast oświadczyła 
się już z gotowością wzięcia udziału w wie­
cu, który zgromadzić się ma w W iedniu; po 
nadejściu odpowiedzi od miast innych ozna­
czony będzie term in zwołania. Wiec ten 
ma zająć .się przedewszystkiem kwestyą od­
szkodowania miast za sprawowanie funkcyj 
państwowych w poruczonym zakresie dzia 
łania, dalej projektem ustawy o zmianie u- 
stawy o przynależności, wreszcie przedłoże­
niem rządowem w sprawie zakładania i ad­
m inistracji kolei lokalnych.

— Koło polskie odbyło wczoraj posie­
dzenie, na którem — według dzienników po­
rannych — radzono nad projektem ustawy 
o żandarmeryi. W dyskusji zabierało głos 
wielu posłów, a mówcy wyrazili życzenie, 
aby żandarmi w stosunkach z władzami tak 
politycznemi jak autonomieznemi używali ję­
zyka urzędowego tych władz. W tym kie­
runku powzięto też rezolueyę.

Ustawę konkurencyjną przyjęto bez 
zmiany.

Z Petersburga.
(Z bieżącej chwili')

Dzienniki zagraniczne donoszą na pod­
stawie informacji z Petersburga, iż dnia 18 
grudnia, 'jako w dzień imienin cara Mikołaja 
II. pojawi się ukaz, zarządzający uwolnienie 
gen. Hurki ze stanowiska generał guberna­
tora warszawskiego, a w ukazie tym ma być 
wyrazonem gorące uznanie zasług Hurki. 
Równocześnie ma być ogłoszoną nominaeya 
berlińskiego ambasadora hr. Pawła Szuwało- 
wa generał gubernatorem warszawskim.

Dzienniki petersburskie uważają za 
rzecz pewną, iż ambasador rossyiski przy 
dworze wiedeńskim, ks. Łobanow-Rostowski 
zostanie ambasadorem w Berlinie w miejsce 
Szuwałowa, a Nelidow otrzyma nominację 
na ambasadora w Wiedniu.

Dla notyfikacji o wstąpieniu na tron 
cara Mikołaja u dworów zagranicznych, wy­
delegowani zostali następujący genarałow ie: 
Swieczyn do B erlina ; Musin Puszkin do 
Wiednia i Konstantynopola; książę Imery- 
tyński do Rzymu; Ozertkow do Paryża i 
Londynu oraz Medder do Kohenhagi i Sztok­
holmu.

Carowa-wdowa wraz z następcą tronu 
w. księciem Jerzym wyjadą w styczniu do 
Egiptu, zachowując jak najściślejsze incognito 
i zabawią najprzód w Aleksandryi i w Kairze, 
potem zaś przez luty i marzec w górnym 
Egipcie. W razie, gdyby zdrowie carowej- 
wdowy albo w. ks. Jerzego wymagało tego, 
pobyt zostanie przedłużony.

Polit. Gorr. donosi z Petersburga: Car 
zarządził, aby zaniechać przeprowadzenia 
wszystkich w ostatnich czasach wydanych a 
jeszcze niewykonanych rozkazów, odnoszą­
cych cię do wydaleń żydów z miejscowości, 
które leżą po za wyznaczonym dla ich po­
bytu okręgiem, oraz z miejscowości znajdu­
jących się w pobliżu granicy. Nadto wyra­
zić miał car życzenie, aby zniesione zostało 
dotychczasowe ograniczenie liczby żydow­
skich studentów szkół wyższych do 5 prc. o- 
gólnej liczby uczniów.

Subskrypeya pożyczki rossyjskiej dała 
świetny^ rezultat. W jednym Petersburgu 
tylko, .jak donoszą JBirz. Wied., podpisano 
300 milionów rubli. Z Moskwy, Warszawy i 
innych miejscowości nie otrzymano jeszcze 
liczb dokładnych. Zagranicą zażądano od 15 
do 20 miliardów franków. W ogóle sub­
skrypcja przewyższa sumę przeznaczoną do 
emisyi, 40 razy.

Na wzór austryacki rossyjskie minister­
stwo skarbu zamierza zająć się zbadaniem 
kwestyi sprzedaży towarów na raty i wydać 
przepisy, któreby zasłoniły publiczność przed 
samowolą i wyzyskiem, praktykowanym nie­
raz w tym względzie ze strony sprzedają­
cych.

Sytuaeya we Włoszech.
Zdawało się, że Włochy poczynają 

się wewnętrznie wzmacniać i podnosić: ga­
binet zyskał zaledwie przed kilku dniami 
wielki sukces przez ezposi finansowe mini 
stra skarbu br. Sonnino, otucha wstępowała 
we wszystkich i cały kraj począł istotnie na­
bierać zaufania do siebie i do parlamentu. 
Niestety, była to tylko jedna, pomyślniejsza 
chwila przejściowa, chwilowy powiew lepsze­
go wiatru, który zdawał się rozpinać żagle 
państwowej nawy zjednoczonej Italii do

grudnia 1894.

szybszego lotu po falach rozwoju. Wskutek 
nieszczęśliwej sprawy dokumentów Giolittiego, 
sytuacja nagle się zmieniła. Papiery te ogło­
szono drukiem w sobotę, zaraz też w sobotę 
wieczorem ogłoszony dekret królewski odro­
czył sesyę parlamentu na czas nieoznaczo­
ny Pakt ten sprawił w Rzymie, w całych 
Włoszech i zagranicą niesłychane wrażenie. 
Oto jak w memoryale do króla, poprzedzają­
cym odroczenie, uzasadnia jego potrzebę p. 
Orispi:

„Nie wiele dni upłynęło od chwili, w 
której wasza królewska mość w swojej mo­
wie tronowej określiłeś zadania nowej sesyi 
Izby. Wszyscy myśleli, że rozpocznie się o- 
kres pokojowej a wydatnej pracy. Program 
finansowy rządu przyjęto przychylnie, ponie­
waż jego otwartość wpajała to przekonanie, 
że znajdujemy się na właściwej drodze do 
ekonomicznego odrodzenia. Rząd nazbierał 
korzystnych doświadczeń i stojąc ponad par- 
tyami, marzył tylko o tern, aby skuteeznem 
prowadzeniem interesów odpowiedzieć godnie 
publicznemu zaufaniu. Nagle jednak nadzieje 
waszej król. mości i kraju zostały zawiedzione. 
Zażądawszy z gwałtownością omawiania po­
lityki wewnętrznej, starano się wszelkimi 
środkami o uniemożliwienie tej dyskusyi, 
jakby Włochy już dosyć nie cierpiały. Sta­
rano się usilnie o wywołanie skandalu, a 
na czele tej koalicyi stanęła garstka 
burzycieli, k tórzy , rzucając się na pu­
bliczne instytucye i osoby je podtrzymu­
jące, urągają wszelkiej cierpliwości, .jak­
by burzenie spokoju było ich jedynym 
celem. Tym sposobem wstrzymano pracę 
parlamentu i zamącono nieskazitelność sądu. 
Nie publiczne to są instytucye, które w tych 
warunkach potrzebują obrony. Chodzi tu 
wprost o to, aby uniemożliwić napaści na 
działalność Izby. Dlatego Rada ministrów po­
stanowiła, co waszej król. mości proponuję: 
odroczenie sesyi parlamentu, aby Izba mo­
gła się uchronić przed zasadzkami i niespo­
dziankami i miała czas do odzyskania spo­
koju."

W ogłoszonych dokumentach Giolitti’ego 
są pomiędzy wyciągami z rachunków Banća 
Romana  także weksle licznych osobistości 
politycznych — między tymi weksle p. Cri- 
spi’ego i jego małżonki — na pobrane w 
Banku rzymskim kwoty; to też wrażenie, ja ­
kie ogłoszenie tych dokumentów wywarło w 
sobotę w Izbie, było poważne. Imbriani za­
proponował, aby niezwłocznie przystąpić do 
dyskusyi nad ogłoszonym zbiorem dokumen­
tów. W ciągu dyskusyi nad tym wnioskiem 
zawołał p. Crispi podniesionym głosem:

„Wydrukowane, a dzisiaj rozdane po­
słom papiery, są podstępnem nagromadze­
niem sprzeniewierzeń, kłamstw i oszczerstw!"

Wniosek Imbrianiego odrzucono 188 
przeciw 179 głosom , t. j. 9 głosam' więk­
szości. Izba uchwaliła jednak zarazem przy­
stąpić nazajutrz (w niedzielę), do dyskusyi 
nad tymi dokumentami, a wyroku swego nie 
w ydać, zanim nie wysłucha obwinionych 
przez nie. Giolitti nie przybył także i na to 
posiedzenie, co zwróciło ogólną uwagę. W ie­
czorem w sobotę, jak wspomnieliśmy, Izba 
została odroczona. Nie wiadomo jeszcze, czy 
po odroczeniu nie nastąpi także i rozwią­
zanie.

Z dzienników włoskich Riforma, Tri- 
buna i Opmione osądzają ogłoszone papiery 
Giolittiego, jako płód podstępnej zawiści po­
litycznej.

Tribuna obwinia Giolittiego, iż gdy 
Tanlongo siedział w więzieniu , nakłonił go 
do sfałszowania dokumentów, któreby mogły 
obwinić Orispiego.

Według Neue f r .  Presse minister Sa- 
raeco wobec pewnego deputowanego wyra­
ził się, iż odroczenie Izby było zamierzone 
od chwili, gdy spostrzeżono, że opozycya knu­
je przeciw Crispieinu zamach osobistej na­
tury. Gabinet nie solidaryzuje się z Crispim 
i nie zamierza ustąpić.

W Rzymie ogłoszono wczoraj rozpo­
rządzenie, na mocy którego zostały wstrzy­
mane na czas nieograniczony pensye wszyst­
kim tym urzędnikom policyjnym, którzy są 
oskarżeni o kradzież dokumentów Banca  
Romana.

Należący do opozycyi deputowani wło­
scy odbyli wczoraj w salach na Monte Cito- 
rio pod przewodnictwem Rudini’ego, który 
miał przy swym boku Cavalotti’ego i Zanar- 
dellfego, poufną naradę, Na naradzie tej 
postanowiono polecić deputowanym: Rudi 
ni’emu, Brinowi, Cavalotti’emu i Zanardel- 
li’emu, aby ułożyli protest przeciwko odro­
czeniu ustawodawczej sesyi izby. Na naradzie 
było obecnych 150 deputowanych.

K R O N I K A
Lwów, 17 grudnia.

— Loterya gospodarska. W sobotę 
wieczorem zebrało się grono zaproszonych osób 
w pałacu Namiestnikowskim, gdzie pod przewo­
dnictwem Pani Namiestnikowej Maryi hr. Ba-

deniowej odbyło się posiedzenie, w celu urzą­
dzenia przedświątecznej loteryi gospodarskiej, z 
której dochód przeznaczony, jak wiadomo, na 
cel dobroczynny, a mianowicie na „Dom Pracy". 
Instytucya ta cieszy się w mieście naszem po­
wszechną sympatyą. I  słusznie; nietylko bo­
wiem materyaliiie wspiera najuboższych, ale 
podnosi ich moralnie, dając zajęcie, pracę, mo­
żność zarobku. Jest to jedyna u nas instytucya, 
która w sposób piaktyezny działa najskuteczniej 
przeciw istotnej pladze ludzkości, poniżającej go­
dność człowieka — przeoiw żebractwu. Nie wąt­
pimy tedy, iż cały nasz ogół, zawsze chętnie 
spieszący tam, gdzie idzie o cel miłosierdzia, u- 
życzy poparcia szlachetnym usiłowaniom do­
stojnej Inicyatorki, i że przedświąteczna loterya 
gospodarska będzie miała niezwykłe powodzenie. 
Zasługuje ona na to jeszcze i z tego względu, 
iż urządzenie jej będzie wyborne, we wszystkich 
szczegółach dokładnie obmyślane, a zapewniające 
uczestnikom miłą i niezmierni# tanią rozrywkę. 
Powtarzamy, że zakupienie 10 centowego losu 
uprawnia do wejścia do sali i do korzystania z 
koncertu muzyki wojskowej. Żadnych innych 
epłat nie będzie. Loterya odbędzie się, jakto już 
donosiliśmy, w sali „Sokoła" dnia 23 b. m., a 
rozpocznie się o g o d z i n i e  12 w p o ł u d n i e .

— Uroczystość i mmatry kulący! w
tutejszym Uniwersytecie, odbyła się dziś w po­
niedziałek o godzinie 10 przedpołudniem ze zwy­
kłą solennośoią, którą jeszcze podnosiło pojawie­
nie się nowego zastępu słuchaczy utworzonego w 
tym roku wydziału lekarskiego. Po stosownem 
przemówieniu JM. Rektora prof. dr. Tadeusza 
Wojciechowskiego, stawała kolejno młodzież aka­
demicka do składania uniwersyteckiego przyrze­
czenia w ręce dziekanów, a tym razem w takiej 
liczbie, jakiej dotąd jeszcze żadnego roku nie było 
we Lwowie, bo choć na wydziale teologicznym 
liczba nowo zapisanych stosunkowo się zmniej­
szyła, to natomiast wielki przyrost na wydziale 
prawniczym w dwójnasób to wynagrodził. Tak 
mianowicie stanęło do immatrykulacyi nowo za­
pisanych na wydział teologiczny 66, na wydział 
prawniczy 324, na wydział lekarski 82 a na 
wydział filozoficzny 25, czyli razem 497. W bie- 
żąeem więc zimowem półroczu 1894/5 ogólna 
liczba słuchaczy wynosi: na wydziale teologi­
cznym 310, na wydziale prawniczym 984, na 
wydziale lekarskim 82, na wydziale filozoficznym 
144 — czyli ogółem 1450.

— Z Koła literacko artystycznego.
W piątek, 21 grudnia o godziaie pół do 8 wie­
czorem nastąpi dalszy ciąg pogadanki o książce 
Stanisława Koźmiana „Rzecz o 1863 r .“

—  Klub pocztowy urządza dnia 27
b. m. w sali Towarzystwa „Frohsinn" (Hotel 
Gaorgea) wieczorek z tańcami. Lista wyłożona 
do dnia 22 b. m. u gospodarza klubu p. Griln- 
reinera. Bilety wstępu wydawane będą od dnia 
23 b. m., a w dzień wieczorku przy kasie u 
wstępu, jednak tylko osobom na listę wpisanym.

— Uczta. W sobotę wieczorem, w sali 
restauracji Ludwiga, znajdującej się na pier- 
wszem piętrze kamienicy „pod złotą gruszką" 
przy ul. Krakowskiej, zgromadziło się grono 
przełożonych, przyjaciół i najbliższych kolegów 
powołanego do służby przy Ministerstwie spraw 
wewnętrznych w Wiedniu komisarza powiatowe­
go p. Włodzimierza Decykiewicza, aby wspólną 
ucztą pożegnać towarzysza długoletniej pracy, 
który niepospolitemi zaletami umysłu, charakteru 
i serca, zjednał tu sobie ogólny szacunek oraz 
szczerą i głęboką sympatyę. Przebieg uczty był 
bardzo ożywiony, a nastrój, jaki podczas niej 
panował, serdeczny i poważny.

Wczoraj o godzinie 3 popołudniu przybyli 
jeszcze wszyscy na dworzec, aby kochanemu, 
odjeżdżającemu koledze uścisnąć dłoń i pożegnać 
słowami: do wiozema !

—  Ksłeilią konwentu PP. Benedyktynek 
ormiańskich wybraną została w sobotę siostra 
Aloiza, długoletnia nauczycielka w szkole tego 
konwentu.

— Z Towarzystwa prawniczego lw o ­
wskiego. Następne posiedzenie członków Towa­
rzystwa prawniczego lwowskiego odbędzie się 
we środę dnia 19 grudnia b. r. o godzinie pół 
do 7 wieczorem w sali rozpraw c. k. sądu kra­
jowego cywilnego. Referować będzie p. prof. dr. 
Balasits August „O zastoju postępowania i pro­
tokołowaniu wedle zasad nowego projektu pro­
cedury cywilnej".

—  P . Samuel Horowitz, prezes zboru 
izraelickiego we Lwowie, złożył kwotę tysiąca 
(1.000) zł. na rzeoz ubogich miasta Lwowa bez 
różnicy wyznania.

Za ten hojny dar składa prezydent miasta 
imieniem ubogich miejscowych szanownemu da­
wcy uprzejme podziękowanie.

— P. Antoni Górski, profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, po przebyciu oiężkiego 
zapalenia płuc, wyjechał w dniu dzisiejszym 
na knraoyę do Mentony, gdzie zabawi sześć ty­
godni.

—  Henryk Sienkiew icz. Z listu pi­
sanego przez Henryka Sienkiewicza do Dawią- 
cego w tej chwili w W arszawie redaktora K raju  
p. Piltza, dowiaduje się Kuryer Warszawski, 
że znakomity pisarz zachorował obłożnie w Lu- 
gano (w Szwaj caryi) na anginę i wrzód w gar­
dle i z tego powodu musiał chwilowo przerwać 
swoje prace literacki#.



— W S em in a ry u m  nauczycielskiem mę- 
ikiem obchodzono w dniu 13 b. m. w sposób 
nadzwyczaj piękny i serdeczny imieniny dyre­
ktora tego zakładu p Lucyana Tatomira. Wy­
konano bogaty program muzykalno-deklamacyjny 
a uczeń Wł. Kmieć wygłosił do solenizanta 
przemowę, której treścią było, że p. Tatomir wzo­
rowo spełnia obowiązki nauczyciela, kierownika 
i przyjaciela młodzieży.

— Nowe budowle w naszem mieście 
nie odznaczają się — mówiąc językiem fachow­
ców: — „solidnością". W sobotę rano zawaliła 
się w nowo wy budowanym „Grand hotelu" podło­
ga na pierwszem piętrze, w skutek czego runął 
sufit nad drogueryą p. Lityńskiego, umieszczoną 
w parterze. Nieobeszło się bez wypadku. Przy­
wołany budowniczy, p. Rappaport. straciwszy 
równowagę, spadł do sklepu p. Lityńskiego i po­
tłukł się dość znacznie. Szczęściem, że drzwi, 
prowadzące do piwnicy, na które upadł p. R., 
były zamknięte — a stoją najczęściej otworem — 
bo gdyby nie ta okoliczność, byłby niezawodnie 
wypadek ten przybrał jeszcze fatalniejszy obrót.

— Z o b se rw a to ry u m  .c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 17-go grudnia. Ba­
rometr opada.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 15 grudnia do 12 w południe 
dnia 17-go grudnia b. r., mieliśmy wiatr połud.- 
zachodni o średniej prędkości 2 7 m'sek . niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze bardzo wilgo­
tne (81 procent wilgotności względnej). Opad, 
śnieg, wysokość opadu 1'7 mm.

Siednia temperatura w tyra czasie bvŁ 
—1'7"C., najwyższa —0 0°C. dziś w południe, 
najniższa —3 5 "C. dziś w nocy.

W ubiegłej dobie padał kilkakrotnie śn eg 
przy silnym wietrze.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w półn. Skandynawii; zwyżka 775 
do 770 mm. wśrodk. Rossyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
756 mm.

Prognoza na dobę 18 grudnia bieżącego 
roku fod półnoey do północy) Wiatr będzie połud.- 
zachodni o średniej prędkości 5 ra/sek.; średnia 
temperatura pozostanie około —2°C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 85 proc.; opad, śnieg nie­
znaczny.

— Z Żółkwi piszą: Ze szczerym i głębo 
kim żalem przyjął cały nasz powiat wiadomość 
o zamianowaniu dotychczasowego starosty żół­
kiewskiego pana Lanikiewicza, radcą Namiestni­
ctwa i szefem departamentu administracyjnego 
Rady szkolnej krajowej. Pan Lanikiewicz zawsze 
gotów dla wszystkich do usług, wszystkim je­
dnakowo przychylny i życzliwy, szczególną ży­
czliwością, ojcowską opieką otaczający, zdobył 
sobie ze wszechmiar zasłużoną sympatyę Miasto 
Żółkiew, oceniając zasługi p. Lanikiewicza około 
podniesienia grodu Sobieskiego, nadało mu już 
dawniej godność najwyższą, jaką rozporządzać 
może, godność honorowego obywatela — teraz 
zaś, chcąc po wieczne czasy utrwalić pamięć jego 
w swym grodzie, postanowiło jedną z ulic (która 
za jego staraniem powstała), nazwać mianem 
„Lanikiewicza". Liczne grona towarzyskie miasta, 
żegnały naszego starostę z niekłamanym żalem; 
żegnało go całe grono nauczycielskie powiatu na 
uroczystem zebraniu, ofiarując mu w dowód 
wdzięczności za doznane dowody moralnego i ma- 
teryalnego poparcia dziękczynny adres pamiątko­
wy; żegnała go Rada szkolna okręgowa, dzię 
kując za kilkoletnie przew dnictwo i usilną pracę 
dla podniesienia oświaty w powiecie Najpiękniej­
szym momentem uroczystości pożegnalnych i o- 
wacyj był bankiet, urządzony dla p. radcy La­
nikiewicza przez cały powiat w dniu 11 b. m. 
Uczta, w której wzięły udział wszystkie bez wy­
jątku warstwy ludności powiatu w sali resursy 
Żółkiewskiej, zainicyowana przez najwybitniejsze 
osobistości powiatu pod przewodnictwem marszałka 
powiatu p. Tadeusza Starzyńskiego, była wybi­
tną manifestacyą tego serdecznego węzła wdzię­
czności, uznania i sympatyi, jaka łączyła radcę 
Lanikiewicza z wszystkimi, kogo do niego zbli­
żył interes publiczny, sprawa dobra ogólnego, 
stosunek służbowy lub nić t warzyskiego pożycia.

W uczcie tej wzięli udział reprezentanci 
szlachty, duchowieństwa świeckiego i zakonnego 
obu obrządków, mieszczaństwa, urzędników 
wszystkich władz, tudzież włościan, przybyłych 
nawet z najodleglejszych okolic powiatu, jakoteż 
reprezentanci miast Kulikowa i Żółkwi.

Pierwszy toast na cześć p. radcy Lanikie­
wicza, jako wzorowego urzędnika, który położył 
niemałe dla powiatu zasługi, wzniósł marszałek 
powiatu p. Tadeusz Starzyński; przemawiali da­
lej pp.: Rozwadowski, b. burmistrz Żółkwi w
imieniu wdzięcznych p. Lanikiewiczowi mie­
szkańców miasta, ks. kanonik Baucb imieniem 
duchowieństwa obrządku łacińskiego, major Sie- 
bert, imieniem załogi wojskowej w Żółkwi, ks. 
superior 00. Bazylianów żółkiewskich, ks. Ro- 
kotajło, proboszcz gr. katolicki z Kłodna, który 
podniósł bezstronność, z jaką p. Lanikiewicz ad­
ministrował powiatem i życzliwość dla ducho­
wieństwa gr. kat. obrządku, następnie p. Artur 
Głogowski, b. marszałek powiatowy, wreszcie 
wójt z Krechowa, Kowaliszyn, który wśród uro­
czystej ciszy, drżącym ze wzruszenia głosem, po­
żegnał radcę Lanikiewicza imieniem wdzięcznych

włościan powiatu, a dziękując mu za ojcowską 
dobroć i za dobrodziejstwa, jakich lud za jego 
poparciem w czasie klęsk elementarnych, czy to 
w ulgach podatkowych, czy w subwencyacb po­
życzkach i t. p. doznawał, i za tę zawsze je­
dnakową przystępność i łatwość, z jaką potrze­
bujących jego rady i pomocy do siebie przy­
puszczał, skończył słowami: „Niech ci to Bóg 
wynagrodzi czcigodny panie radco na Tobie, two­
jej żonie i twych dzieciach".

Przemowa wójta Kowaliszyna, głębokie wy­
warła wrażenie. Przemawiali jeszcze : naczelnik 
sądu powiatowego żółkiewskiego, p. Kruszelnicki 
imieniem władz miejscowych i p. Oskar Lidl w 
imieniu podwładnych urzędników, poczem wzru­
szony do głębi temi serdeeznemi owacyami pan 
radca Lanikiewicz, dziękował wszystkim za sło­
wa uznania i życzliwości; — do włościan zwró­
cił się szczegółowo, mówiąc, iż im jako spuści­
znę pozostawia radę serdeczną, aby gorąco miło­
wali swą ojczystą ziemię, dla niej tylko praco­
wali i nie słuchali podszeptów ludzi pragnących 
na ich koszt zyskać jedynie popularność, - a 
zakończył okrzykiem na cześć: ziemian żółkiew­
skich.

Po tern przemawiali jeszcze: wice-marsza­
łek powiatu przemyskiego, p. Czaykowski jako 
reprezentant powiatu, w którym podobnie jak w 
żółkiewskim pozostawił p. Laoikiewicz niezatarte 
wspomnienie i sympatyę Ks. Gruszkiewicz z Bo- 
jańca i Reszytyłowicz z Mokrotyna, przema­
wiali w duchu poprzednich mówców; były poseł 
do Rady państwa p. Mniszek, dziękował obec­
nym reprezentantom powiatu przemyskiego za o- 
becność na uczcie, a ks. Gruszkiewicz, kanonik 
i proboszcz z Kulikowa, wzniósł toast, „kochajmy 
się", kończąc tradycyjnie tę piękną chwilę, która 
na długo w najmilszej pamięci uczestników za­
pisaną zostanie.

t  Tadeusz Łopuszański, znany w sze­
rokich kołach wieloletni publicysta, współpraco­
wnik pism miejsoowych i pozakrajowych, zmarł 
wczoraj wieczorem w mieście naszem. S. p. Ło­
puszański, b urzędnik zarządu fundacyi hr. 
Skarbka od lat blisko dziesięciu oddawał się 
pracy publicystycznej, poświęcając swe pióro 
przedewszystkiem ekonomicznym sprawom krajo­
wym. Ostatnią większą pracą zmarłego był „ Pa­
miętnik c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego", 
wydany w półwiekowy jubileusz istnienia To­
warzystwa, a przedstawiający wiernie dzieje tej 
instytueyi. która tak niepospolite krajowi oddała 
usługi. Śmierć ś. p. Łopuszańskiego nastąpiła 
nagle, a dotknęła boleśnie szerokie grona, w któ­
rych zmarły cieszył się rzeczywistą sympatyą.
Ś. p. Łopuszański pozostawił wdowę. p. Julię z 
Wojakowskich, córkę i dwóch synów.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie Olga Zaleska, b. właścioielka dóbr ziem­
skich na Wołyniu. Prześladowana za religię i 
uczucia patryotyczne, schroniła się ś. p. Olga 
Zaleska wraz z siostrą Anną do Krakowa, gdzie 
przez lat 20 i kilka obie siostry jaśniały pra­
wdziwą pobożnością i wzorem cnót wszelkich.
S. p. Anna Zaleska zgasła przed kilku laty.

We Lwowie Ignacy Kopczyński, dzierża­
wca dóbr ziemskich, urodzony w r. 1889 Ex- 
portacya zwłok do grobowca rodzinnego w Ihro- 
wicy odbędzie się dnia 18 b. m. o godzinie 11 
przedpołudniem z domu żałoby przy ulicy Aka­
demickiej.

Wincenty Uderski. adjunkt kolei państwo- ' 
wych, w 50 roku życia

W Horożance Feliks Cywiński, urodzony
w roku 1819 w Królestwie Polskiem.

W Nowym Wiśniczu, Józef Jelita Kisie­
lewski, przeżywszy lat £2

W Rzymie 0. Denza, dyrektor watykań­
skiego obserwatoryum astronomicznego, rażony 
apopleksyą.

W Warszawie Jan Nepomucen Czarnowski, 
autor bardzo wielu prac historycznych, w 73 
roku życia. Urodzony w powiecie wieluńskim, 
skończył gimnazjum w Warszawie, poczem wstą 
pił na służbę do b. komisji skarbu. Z pomię­
dzy prac jego, szerszy rozgłos zdobyły wydane 
w r. 1845 do 1865: „Dwaj Zvgmunci“ , „Ukrai­
na i Zaporoże", „Stanisław Leszczyński", oraz po­
wieści: „Przemysław", Zamek warszawski",
„Grzegorz Biały" i Władysław". Pod koniec 
życia gromadził już tylko materyały. Ceniony 
był wysoko jako wytrawny estetyk.

—  Zmiana własności. Majętności Kry- 
stynówkę i Wołkowatycze, w pow. brodzkim, 
nabył od masy spadkowej po ś. p. A. Leszczyń­
skim, Jan Paygert za cenę 163.000 koron

— Testament Wiktora hr. Baworo- 
WSkiegO. Z Tarnopola piszą: Pogłoska, jakoby 
oryginalny testament ś. p. Wiktora hr. Baworo- 
wskiego znajdował się w rękach tutejszego adwo­
kata dr. Łuezakowskiego, jest stanowczo mylną; 
natomiast pewnem jest, że ani tutejszy 3ąd, ani 
też żaden z tutejszych adwokatów lub notaryu- 
szów nie posiada testamentu ś. p. hr. Baworo- 
wskiego. Dowodem tego jest fakt. że tarnopolski 
sąd obwodowy zamianował komisję sądową, 
która w niedzielę, dnia 16 b. m. miała się udać 
do Myszkowie, miejsca stałego pobytu ś p. hr. 
Baworowskiego, celem poczynienia poszukiwań 
testamentu. W sądzie tutejszym złożone jest tylko 
własnoręcznie pisane i podpisane oświadczenie 
ś. p. hr. Baworowskiego, datowane z dnia 25 
stycznia 1887 roku, w którem oświadoza, iż 
swego brata Włodzimierza hr. Baworowskiego, 
ustanowionego uniwersalnym spadkobiercą, na 
wszelki wypadek wydziedzicza.

4
— Stryj, 15 grudnia. (Koresp. Gazety 

Lwowskiej). Dowodem wzajemnej koleżeńskiej 
sympatyi dwóch miast prowincyonalnych był u 
nas tegoroczny obchód Mickiewiczowski. Na za­
proszenie tutejszego Towarzystwa muzycznego 
przybyło umyślnie na tę uroczystość kilku człon­
ków stanisławowskiego Towarzystwa muzycznego 
im. Moniuszki, mianowicie dyrektor Biernacki 
(znany kompozytor), brat jego i panie Szamait. 
W sobotę, dnia 8 b. m , w sali resursy mieli­
śmy koncert Mickiewiczowski, zapewne jeden 
z najpiękniejszych, jakie były w ogóle. Z boga­
tego programu należy podnieść i wyszczególnić 
wykonany przez orkiestrę polonez Moniuszki i 
śliczny śpiew p. Szamaitówny. Z zupełną 
precyzyą artystyczną wykonane zostało rondo 
Chepenowskie, odegrane przez pp. Maksymowi- 
czową i p. Głuszkiewiczównę. Wykonawczynie 
obdarzono burzą oklasków. Solo wiolonczelowe 
p. Fettera wywołało efekt pożądany. P. rejent 
Spolski oddeklamował „Zgon Wajdeloty". W ogó­
le koncert powiódł się zupełBie, a goście sta­
nisławowscy byli przedmiotem serdecznej owacyi.

—  Jasło, 15 grudnia (Korresp. Gazety 
Lwowskiej). Dnia 6 b. m. odbył się w auli 
tut. gimnazyum wieczorek Mickiewiczowski, urzą­
dzony staraniem dyrektora gimnazyum pana 
Sienkiewicza przez uczniów wyższego gimnazyum 
pod kierownictwem prof. p. Maślaka Słowo 
wstępne wygłosił prof. p. W Błotnieki; tak 
chórem jak orkiestrą kierował uczeń VI. klasy 
T Kopczyński; na fortepianie solo grał uczeń 
VII. kl St. Kwiatkowski; deklamowali: Mickie 
wicz^ „Pieśń Wajdeloty" ucz. V. kl. A. Zna- 
mirowski, a „Spowiedź Jacka Soplicy" ucz. VIII. 
kl. Wł. Minnicki; w deklamacyi zbiorowej: 
„Scena w więzieniu" z „Dziadów" cz. III. głó­
wne role odtwerzyli uczniowie VII. kl. Borowiec 
i Wiśniewski i uczniowie VIII. kl. Adamski i 
Minnicki. Wszystkie części programu ładnie się 
powiodły, tak że publiczność zapełniająca aulę po 
brzegi, nie szczędziła oklasków.

— Polowanie. W dniu 7 b. m. w do­
brach ks. Lubomirskiego. Kruszynie, odbyło się 
polowanie, na którem sześciu myśliwych zabiło 
401 zajęcy i 34 kuropatw, w tej liczbie hr. Ks. 
Branieki zabił 100 zajęcy i 10 kuropatw, p. 
Jan Stolcman 75 zajęcy i 6 kuropatw, ks. Ste 
fan Lubomirski 68 zajęcy i 3 kuropatwy, ks. 
Władysław Lubomirski 61 zajęcy i 8 kuropatw, 
hr. Maurycy Zamoyski 49 zajęcy i 7 kuropatw 
i p. Adam Michalski 48 zajęcy.

— Miasto Brody w budżecie na rok 
1895 wykazuje preliminowany a nie poirryty 
niedobór 18.523 zł. 18 ct.

— S iła  m u sk u łó w  u  ślim ak ó w  od- 
dawna już zwracała na siebie uwagę zoologów, 
świeżo zaś jeden z uczonych francuskich doko 
nał w tym względzie ciekawego doświadczenia. 
Przymocował on do skorupki ślimaka nió dość 
długą, zakończoną ciężarkiem żelaznym i prze­
wiesił ją przez okno w ten sposób, iż ślimak 
wisiał za oknem, podozas gdy ciężarek z resztą 
nici, jako przeciwwaga, pozostał w pokoju. Skoro 
tylko zwierzątko przy bujaniu się nic zdołało 
pochwycić się muru poczęło najspokojniej zstę­
pować po ścianie, ciągiiąc za sobą nić z wiel 
kim stosunkowo ciężarkiem Po zważeniu oka­
zało się, iż ślimak, walący 7 4/2 grama, zdołał 
ciągnąć za sobą kawałek żelaza ważący 2^0 
gramów. Systematyczne dalsze próby wykazały, 
iż ślimak ten ciągnął nawet 265 gramów, a 
więc 36-krotną ilość własnej wagi.

— Od Administracyi. Do nr. 286
Gazety Lwowskiej dołączyliśmy prospekt cza­
sopisma dla ludu p t. Nowy Dzwonek wycho­
dzącego w Krakowie.

Notti H n M ystsme.
Z teatru. Bardzo interesujące debiuty 

mieliśmy w ubiegłą sobotę w „Pajacach"; pp. 
Lewicki i Szymański okazali wiele zdolności 
muzykalnych i obaj mogą z pożytkiem pracować 
na naszej scenie.

Pan Julian Jeromin, znakomity śpiewak 
operowy, przybywa wkrótce do naszego miasia.

Panna Zofia Czaplińska, utalentowana ar­
tystka i ulubienica lwowskiej publiczności, po­
wraca na naszą scenę.

Jutro przedstawioną będzie po raz pierw­
szy znakomita komedya Paillerona, autora „owia­
ta nudów", p. t.: „Komedyanci" (Les Cabotim). 
Rzecz ta obiega wszystkie sceny europejskie z 
wielkiem powodzeń em W polskim przekładzie 
przedstawioną będzie ta komedya po raz pierw­
szy na naszej scenie. W „Komedyantach" bierze 
udział cały personal dramatyczny.

Dziś odbyła się pierwsza próba z komedy: 
Sardou p. t.: „Madame Sans-Gene", w przekła­
dzie K. Ehrenberga.

Wkrótce przedstawioną będzie na naszej 
scenie niezwykle oryginalna komedya — bo 
„Kawa", napisana przez ks. Adama Czartory­
skiego w roku 1779. Utwór ten posiada tyle 
charakterystycznych cech i tyle dowcipu w dya- 
logu, że z pewnością zainteresuje w wysokim 
stopniu naszą publiczność.

Bepertoar teatralny. Dziś, w ponie­
działek ..Życie paryskie11, operetka w 5 aktach 
Jakóba Offenbacha. Benefis i pożegnalny wy­
stęp pani Adolfiny Zimajer.

Jutro, we wtorek po raz pierwszy „Kome- 
dyanci11 komedya w 4 aktach Edwarda Pail­
lerona, autora „Świata nudów" (grana w Pary­
żu 1.00C razy z rzędu).

We środę po raz drugi „Komedyanci", ko­
medya w 4 aktach Edwarda Paillerona.

We czwartek po raz pierwszy „Małżeń­
stwo na próbę" (Heirath a u f Probe), kroto- 
chwila ze śpiewami w 3 aktach Karola Gero, 
z muzyką Leopolda Kuhna. Przekład Fr. Wy­
sockiego (z repertoaru wiedeńskiego teatru „An 
der Wien").

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
W dniu 13 października odbył się — jak wia­
domo — uroczysty doroczny obchód Zakładu na­
rodowego im. Ossolińskich, na którym zarząd 
Zakładu złożył publiczności sprawozdanie z czyn­
ności instytueyi w roku ubiegłym. Obecnie na­
kładem instytutu wyszło z druku odczytane na 
wspomnianem posiedzeniu przez p. Wł. Bełzę 
sprawozdanie z czynności Zakładu na r. 1894, 
oraz odczyt dr. Wilhelma Bruchnalskiego p t.: 
„Pierwsze utwory Mickiewicza naśladowane w 
literaturze galicyjskiej (1822 1830)“. Do spra­
wozdania dołączone jest zestawienie zarządu Za­
kładu.

(w) Z sali koncertowej. Na brak kon­
certów nie możemy uskarżać się obecnie: po 
Zarzyckim i Ondrziczku ukazał sie na estra­
dzie Griinfeld. a po nim znowu Ondrziczek 
z drugim koncertem.

Griinfeld nigdy nie miał u nas wie1 kiego, 
bezwzględnego powodzenia. Dawniejsze jego kon- 
certa nie udawały się pod względem materyal- 
nym, a powodem, w gruncie rzeczy, była tu ta 
okoliczność, że mimo swego imienia i mimo wir- 
tuozowstwa niezaprzeczonego, Griinfeld nie mógł 
nigdy znaleźć wśród publiczności naszej dość 
wielkiej liczby wielbicieli. Tym razem, powo­
dzenie materyalne sprzyjało koncertantowi, wię­
cej niż wszystkim innym, odwiedzającym Lwów 
w ostatnich tygodniach; jednakże owego zupełne­
go artystycznego sukcesu Griinfeld podobnie jak 
dawniej i tym razem nie odniósł. A wszakże ma 
on za sobą bardzo wiele pierwszorzędnych zalet 
jako wirtuoz. Technika jego nadzwyczaj wyro­
biona, pewna, niezawodna; oktawy i tereye to 
istne non plus ultra fortepianowe; równość i 
czystość gry nieskazitelna, siła i wytrzymałość 
za iziwiająca, przytem dużo efektów rutynowane­
go pianisty, że -wymienimy tu tylko wyborne u- 
żywanie pedałów. Zdawałoby się więc, iż wszyst­
ko tu jest, czego od pianisty wymagać można. 
Ale muzykalna część lwowskiej publiczności, 
wychowana w innych pojęciach muzyki forte­
pianowej, w pierwszym rzędzie ponad wszystko, 
lubi miękkie uderzenie i grę legato, nie znosi 
przesady siły, a w Chopinie nie darowuje kon­
certantowi ani jednej frazy, ani jednego akcentu 
wbrew własnym pojęciom. To też naprawdę za­

imponował Griinfeld słuchaczom głównie wyko­
naniem swoich świetnych transkrypcyj ; zresztą 
uznawano ogólnie i podziwiano wymienione wy­
żej zalety, bez odczuwania jednak wrażeń głęb­
szych i przejmujących. Dzielimy w tym wypad­
ku w zupełności poglądy większej części muzy 
kalnego naszego świata. Gra Grunfelda ma pe­
wną elegancyę i szyk, ale nie jest wytworną; 
efektowną jest, ale nie posiada różnobarwuośei 
(w skutek nadmiaru siły), zdradza spryt i hu­
mor, ale brak jej podnioślejszego nastroju. Tern 
dają się tłómaczyć rozmaite zdania o jego grze i 
wirtuozowskiej indywidualności.

Skrzypek Ondrziczek dał drugi swój kon­
cert znowu w teatrze, ale publiczność zebrała 
się bardzo nielicznie. A szkoda, bo konoertant 
grał wczoraj Abendlied Schumana, Legendę Wie­
niawskiego i inne drobne rzeczy prześlicznie, i 
chociaż trochę zbyt lekko traktował sobie nie­
które numera programu, to jednak kilka pię­
knych chwil koncertu wynagrodziło sowicie, tu 
i owdzie pojawiające się drobne braki.

P. Adolfina Zimajer w koncercie nie­
dzielnym na cel dobroczynny (fundusz „Gwiazdki" 
dla dzieci niezamożnej służby kolejowej) przy­
rzekła swój współudział. Odśpiewa kilka pio­
snek, a nadto humorystyczny monodram Bartol- 
sa „Opowiadanie cioci Salusi" (w kostiumie). 
Uczynność sympatycznej artystki, która dla kon­
certu tego zatrzymuje się we Lwowie, zasługuje 
istotnie na słowa gorącego uznania.

Sztuka Franciszka Coppće. Paryski 
teatr „Odeon" ma wystawić niebawem nową 
sztukę. Jest nią pięcioaktowy dramat wierszem 
Franciszka Coppee. Rzecz dzieje się w XV wieku 
w urojonem państwie zabałkańskiem, po wzięciu 
Konstantynopola przez Turków.

Starożytne tragedye. W Londynie w 
ciągu bieżącego sezonu ma być dokonane cieka­
we „wznowienie dramatyczne". W jednym z tea­
trów daną będzie w tłómaczeniu angielskiem 
trylogia Esobylesa: „Eumenidy", „Agamemnon" 
i „Choephores" przy akompaniamencie symfoni­
cznej muzyki dr. Stanford.



Glosy publiczne.

Podziękowanie.
Z Trembowli piszą do n a s :
Pod przewodnictwem p. Praczyńskiej za­

wiązał się w Trembowli komitet, do którego we­
szły panie: Berbardowa, Bertowiezowa, Olpiń- 
ska, Paszkowska, Steblecka, Szeferowa, Wasi­
lewska, Winiarska, celem obmyśleni* funduszów 
na odzież i obuwie dla ubogiej młodzieży szkół 
tutejszych, który urządziwszy trzy herbaiki na 
sposób Salomejek, z uzyskanych blisko 192 zł. 
złożył dla szkoły męskiej 66 zł. 80 ct. i dla 
żeńskiej 65 zł., a nadto utrzymawszy się jako 
komitet nieustający pozostałą resztę 60 zł. złożył 
na dalsze potrzeby wspomnianej młodzieży do 
kasy oszczędności.

To szczere zajęcie się sprawą dobra ubo­
giej młodzieży szkolnej, wreszcie ofiarność za­
cnych pań do komitetu należąoych, jak niemniej 
ofiarność gości, biorących żywy udział w rzeczo­
nych zabawach, a naostatek rozumne zarządze­
nia nieustającego komitetu, poczynione celem za­
łożenia funduszu żelaznego na przyszłe lata, słu­
żyć mającego na wsparcie ubogiej dziatwy szkol­
nej, są najwymowniejszym dowodem wspaniało­
myślności pań komitetu i tych wszystkich| upro­
szonych którzy stali się poniekąd wspie­
rającymi tegoż komitetu członkami, przeto w 
imieniu obdarzonej dziatwy zarząd szkoły mę­
skiej i żeńskiej, składają niniejszem jej Dobro­
dziejom staropolskie: „Bóg zapłać 1“

Czemeryńska, Elektorowie-z,
kier. szkoły żeńskiej. kier. szkoły męskiej

GOSPODARSTWO I HANDEL
Zatupno d la  wojska. C. i k. inten- 

dentura 10 korpusu, zamierza zakupić zwy­
czajem kupieckim dla magazynu prowianto­
wego w Przemyślu 800, względnie 1600 
metr. cetn. mąki pszennej na suchary. Od­
nośne oferty pisemne mają być wniesione 
najpóźniej do 27 grudnia 1894, o godz. 101/* 
przed połud. w intendenturze 10 korpusu w 
Przemyślu. Bliższych informaeyj można za­
sięgnąć w intendenturze korpuśnej i w ma­
gazynie prowiantowym w Przemyślu, tudzież 
w biurze lwowskiej Izby handl. i przem.

Kolej południowa. Neue fr. Presse 
dowiaduje się, że różnica, jaka zachodzi po 
między Rządem austryaekim a węgierskim 
co do wysokości przyczynku rządu węgier­
skiego do renty dzierżawnej, która ma być 
zaproponowana towarzystwu kolei południo­
wej (Sudhahn) przy zamierzonem wykupnie 
tej kolei przez Państwo, wynosi 800 000 zł. 
Austrya ebee mianowicie przyczynić się do 
opędzenia kosztów tej renty kwotą 19-6 mil. 
zł." podczas gdy na Węgry przypadałaby 
kwota 4 1 milj Tymczasem rząd węgierski 
chce przyjąć na siebie tylko kwotę 3 8 
milj. zł. __________

Nowa pożyczka rossyjska 81/* pro­
centowa ma posłużyć na wykupno obligacyj 
tych dróg żelaznych, które niedawno prze­
szły na własność skarbu.

Miejsca sypialne na kolejach ros- 
gyjskieh. Z dniem 13 b. m. na kolejach 
skarbowych w Rossyi wprowadzona została 
sprzedaż miejsc sypialnych w wagonach 
wszystkich trzech klas, przyczem oprócz miej­
sca do spoczynku, podróżni otrzymywać będą 
w wagonach I i II  klasy bieliznę do posła­
nia. poduszkę i kołdrę, a w III klasie tylko 
poduszkę. Opłata pobieraną będzie od liczby 
nocy spędzonych w wagonie: w I klasie za 
noc 2 50 kop., za dwie noce 4 50 kop., za 
trzy noce 5'75 kop. i t. d. W II klasie za 
noc 2 rub., za dwie noce 3 50 kop., za trzy 
noce 4.50 kop. W III klasie za noc 1 50  
kop., za dwie noce 2-50 kop., za trzy noce 
3-50 kop. i t. d.

Targ  zbożowy.

L w ów , 17 grudnia : pszenica 6-—
do 6'60, żyto 4-90 do 510 , jęczmień brow. 
5'—  do 6 '— , owies 4 90 do 5‘— , rzepak 
8-— do 9 '— , groch 6-— do 8-—, wyka 4 75 
do 5-— , nasienie lniane — •— d o  , na­
sienie konopne, — *— do — •— , bób — •— 
do — ■— . bobik 4‘25 do 4'75 hreczka — — 
do — , koniczyna ezer. gal. 50 — do 58-— , 
szwedzki 40‘— do 50 —, biały 60-— do 
90—, anyż —■— do —•— , kukurudza stara 
— — do —‘—, nowa 5 50 do 6 — , chmiel 
— •— do —.'— , koniez szwedzki — •— do 

, jęczmień pastewny 4 — do 4 50, spi­
ry tu s— •— do — . Tymotka —•— do — . 
W ar anty —•— d o  .

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjął w sobotę przed­

południem następcę tronu duńskiego księcia 
Fryderyka, poczem w południe zajechał po­
wozem przed „Hotel Imperial", gdzię książę 
zamieszkiwał, aby mu oddać wizytę, nie za­
stał go jednak w domu.

Książę Fryderyk duński oddał w ciągu 
popołudnia w sobotę wizyty Najd. Arcyksię- 
ciu Rainerowi i Najd. Arcyksiężnej Elżbie­
cie, oraz posłowi duńskiemu hr. Sponneck. 
W „Hotel Imperial" złożyli karty wizytowe 
dla księcia : wielki koniuszy książę Liechten­
stein, wielki kuchmistrz hr. Wolkenstein i 
generalny adjutant generał-kawaleryi hrabia 
Paar, tudzież poseł portugalski wicehrabia 
Yalmor.

Ich ces. i król. Wysokości Arcyksiążę 
Karol Ludwik i Najd Arcyksiężna Marya 
Teresa, Marya Anuncyata i Elżbieta powró­
cili w sobotę popołudniu, po dłuższym poby­
cie w Kisz-Tapolesanach na Węgrzeeh, do 
Wiednia.

Najd. Arcyksiążę Otto, wyruszywszy w 
podróż do Kairu z Wiednia we czwartek 
wieczorem, przybył w piątek przedpołudniem 
do Tryestu, poczem w południe na pokładzie 
parowca Lloydu „Amfitryta" udał się w 
dalszą drogę do Aleksandryi.

Ambasador włoski przy Dworze wie­
deńskim, br. Nigra po kilkutygodniowym 
urlopie powrócił w piątek z Włoch do,-W-io- 
dnia.   ‘ ’

Austro-węgierski poseł w Stockholmie, 
hr. Wodzicki, odjechał w piątek z Wiednia 
na swe stanowisko.

Deputacya Stowarzyszenia „Mittelschu- 
le“ z Austryi Górnej i Styryi przybyła w 
piątek ubiegły do Pana Ministra skarbu dr. 
Plenera, aby Mu złożyć podziękowanie za 
rozporządzenie w sprawie poprawy losu urzę­
dników.

W Wiedniu odbył się w sobotę wybór 
uzupełniający do dolno-austryackiego Sejmu 
z kuryi wielkich posiadłości. Liczba wybor­
ców wynosi 209. liczba głosujących wynosiła 
139; na kandydata stronnictwa liberalnego 
Karola księcia Auersperga padło głosów 89, 
na kandydata konserwatystów, Karola hr. 
Haugwitza 50 głosów. Wybrany posłem ks. 
Auersperg.

W Wiedniu znowu odbyło się zgroma­
dzenie robotników, zwołane przez zarząd par- 
tyi socyalno demokratycznej w sprawie refor­
my wyborczej. W meetingu tym wzięło u- 
dział około 3.000 robotników. Mówcy kryty­
kowali czynności komisyi dla reformy wybor­
czej i wśród wycieczek przeciw stronnictwom 
koalicyjnym, uznali wniosek księcia Karola 
Schwarzenberga za najmożliwszy do przyję­
cia. Wbrew zdaniu mówców, doradzających na­
tychmiastowego strejku ogólnego, oświadczyli 
się członkowie zarządu partyi za spokojuem 
wytrwaniem. Zgromadzenie zamknięto wśród 
okrzyków: „Niech żyje socyalna demokracya! 
Precz z koalic ją!“ Robotnicy rozeszli się 
gromadami, wołając: „Dajcie nam prawo
wyboru!“

Neue fr. Presse dowiaduje się. że Pa­
pież zatwierdził uchwałę grecko-katolickiego 
synodu, który przed para laty odbył się we 
Lwowie.

Obie Izby parlamentu węgierskiego 
kończą przedświąteczne prace w dniu 19 g j  
grudnia. Mniej więcej około tego czasu ma 
udać się prezes gabinetu, dr. Wekerle, do 
W iednia, ażeby Najj. Panu złożyć odnośne 
sprawozdanie. Węgierskie dzienniki liberalne 
twierdzą jednak, że nie ma żadnego powo­
du przypuszczać, aby w związku z wyjazdem 
ministra miała stać sprawa przesilenia, które 
według zapewnień dr. Wekerlego jest tylko 
„przesileniem parlamentarnem", nie zaś mi- 
nisteryalnem.

Po siedmiogodzinnera posiedzeniu par­
lament niemiecki odrzucił bardzo znaczną 
większością wniosek o sądowe ściganie tych 
socyalno-demokratycznych posłów, którzy do­
puścili się znanej demonstracyi przeciw ce­
sarzowi.

Reióhsaneeiger ogłasza rozporządzenie 
cesarskie z dnia 12 b. m., mocą którego ca­
ły zarząd kolonii z władzami i urzędnikami 
zostaje oddany oddziałowi kolonialnemu w 
urzędzie spraw zagranicznych, który ma Kie­
rować jego sprawami, pod bezpośrednią od­
powiedzialnością kanclerza państwa. O ile

chodzi o stosunki z obcemi państwami i o 
ogólną politykę, zostaje oddział kolonialny 
pod kierunkiem sekretarza stanu w urzędzie 
spraw zagranicznych.

Hamb. Gorr. potwierdza od dłuższego 
już czasu obiegającą pogłoskę, iż kanclerz 
Hohenlohe zamierza złożyć ks. Bismarckowi 
odwiedziny we Friedrichsruhe. Dziennik ten 
utrzymuje jed n ak , że wizyta będzia miała 
czysto prywatny i osobisty charakter oraz, 
że nie należy jej przypisywać żadnej polity­
cznej doniosłości.

Politiiche Correspondene p isze: Ze stro­
ny najzupełniej wiarogodnej potwierdzają 
wiadomość, iż generał Hurko opuści w naj­
bliższym czasie stanowisko generał-guberna­
tora i naczelnego komendanta wojsk wojen­
nego okręgu warszawskiego, które zajmuje 
od r. 1883 i uda się na stały pobyt do po­
łudniowej Fraucyi. Nominacya j'ego następcy, 
obecnego ambasadora w Berlinie hr. Szuwa- 
łowa będzie ogłoszoną w pierwszych dniach 
stycznia. W decydujących kołach rossyjskich 
przypisują tej zmianie personalnej znaczenie 
zmiany systemu w zarządzie Królestwa Pol­
skiego i nie wątpią, że nastąpi odtąd zupełnie 
inne traktowanie ludności polskiej a także 
żydów.

Wszystkie dzienniki warszawskie dono­
szą, iż onegdąj wyjechał z Warszawy do Ber­
lina były prezydent miasta Warszawy, ge­
nerał artyleryi, Sokrates Starynkiewicz. Być 
może, iż wyjazd do Berlina tego generała, 
obznąjomionego' dokładnie ze stosunkami mia­
sta Warszawy i Królestwa Polskiego, pozo­
staje w związku z ewentualną nominacyą 
hrabiego Szuwałowa na generał gubernatora 
w Warszawie.

Petersburski Swiel pisze:
Według otrzymanych przez nas wiado- 

-fiiości z nąjwiarogodniejszych źródeł, potwier­
dza się doniesienie o nominacyi hr. Szuwa­
łowa, obecnego ambasadora rossyjskiego w 
Berlinie na generał-gubernatora warszaw­
skiego.

Według depeszy z Petersburga bezpod­
stawną jest głoszona od pewnego czasu wer- 
sya, jakoby ambasador rossyjski przy Dwo­
rze wiedeńskim, ks.|Łobanow, miał być prze­
niesiony do Berlina. Również p. Nelidow 
pozostanie na swej posadzie w Konstantyno­
polu. Dotąd niewiadomo jeszcze na pewno, 
kto zajmie miejsce hr. Szuwałowa w Ber­
linie.

W Watykanie odebrano od rządu tu­
reckiego formalne zapewnienie, że Porta nie 
zamierza stawiać żadnych przeszkód urzeczy­
wistnieniu kościelnych dążeń Ojca św. na 
Wschodzie.

Według doniesień z Rzymu, najbliższy 
konsystorz papieski zgromadzi się w lutym 
lub marcu przyszłego roku. Wskutek śmierci 
kardynała Gonzaleza wakuje obecnie ośrn 
miejsc w kolegium kardynałów. Liczy ono 
teraz 62 kardynałów, z których 34 jest po­
chodzenia włoskiego, a 28 cudzoziemców. 
Mianowicie prócz 34 Włochów zasiada w ko­
legium kardynałów: 6 Francuzów, 5 Niemców, 
4 z Austro-Węgier, 4 Hiszpanów, 2 Portu­
galczyków, 1 Polak, 1 Anglik, 1 Irlandczyk, 
1 Beigijezyk, 1 Kanadyjczyk, 1 Amerykanin 
i 1 Australczyk.

Papież polecił apostolskiemu delegato­
wi w Konstantynopolu, aby wręczył sułtano­
wi bogato oprawny egzemplarz konstytueyi 
dla kościołów wschodnich.

Z Rzymu donoszą, że powszechnie zwró­
cono tam uwagę na nieobecność Giolittiego 
na posiedzeniu włoskiej Izby posłów w dniu 
14 b. m. W edług Tribuny, pani Crispi wnie­
sie przeciw Giolittiemu skargę o przywłasz­
czenie i kradzież listów. Dzienniki utrzymu­
ją, iż dokumanta Giolittiego zawierają znane 
już ogólnie fakta, ganią jednak i piętnują 
postępowanie Giolittiego-

Na piątkowem posiedzeniu senatu wło­
skiego zawiadomił prezydent, że żądał od 
prezydyum Izby wydania tych dukumentów 
ze zbioru Giolitti’ego, które odnoszą się do 
senatorów. Senat postanowił dokumenta te, 
zaraz po ich otrzymaniu przekazać tej samej 
komisyi, która badała analogiczne dokumen­
ta w sprawie Banca Romana.

Ponieważ pierwszy wniosek szwajcar- 
skej rady związkowej, odnoszący się do wpro­
wadzenia w rzeczypospolitej monopolu zapa­
łek, przyjęty przez radę stanów, został przez 
radę narodową odrzucony, postanowiła rada 
stanów domagać się zmiany konstytu­
eyi dla zaprowadzenia tego monopolu. Przy­
zwolenie ze strony rady narodowej jest wąt- 
pliwem.

Jako następców zmarłego Burdeau na 
krzesło prezesa Izby wymieniają ministra: ma­
rynarki Faure, dep. Meline i b. ministrów 
Ribota i Etienne. Wybór ma nastąpić dzi­
siaj.

Pogrzeb Lessepsa odbył się bez wszel­
kiej okazałości. Gdyby Les=eps był umarł 
przed kilku laty, Francya byłaby mu wypra­
wiła królewską pogrzeb, rodzaj apoteozy. W 
kościele św. Piotra w Paryżu zgromadziła się 
rodzina zmarłego i jego najbliżsi przyjaciele. 
Rząd nie był wcale reprezentowany; również 
nie oddano zmarłemu honorów wojskowych 
dc jakich miał prawo jako właściciel wielkiego 
krzyża legii honorowej, za to polieya rozwi­
nęła wielką czujność; między obecnymi zau­
ważono ( ilku dyplomatów i członków Aka­
demii. Nad grobem przemawiali: członek 
Akaaemii francuskiej Gróard , prezes Towa­
rzystwa kanału Suezkiego, Guichard i prezes 
Towarzystwa geograficznego Himly.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Tryest, 17 grudnia. Namiestnictwo za- 

systowało uchwałę delegacji miejskiej — 
jako przekraczającą zakres jej kompetencji — 
co do przesłania Papieżowi memoryału, za­
wierającego zażalenia z powodu urzędowych 
czynności biskupa tryesteńskiego, który ma 
jakoby nie uwzględniać interesów ludności 
włoskiej. Delegacja miejska postanowiła 
wniesó rekurs do Ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Budapeszt, 17 grudnia. Deputacya za­
rządu miasta wręczyła prezesowi ministrów 
dr. Wekerlemu dyplom honorowego obywa­
telstwa stolicy Węgier. Przewodniczący de- 
putacyi, starszy burmistrz Rath podniósł w 
przemowie swej zasługi dr. Wekerlego około 
podniesienia stolicy kraju. Dr. Wekerle dzię­
kując za uzuanie, przyrzekł, że i w przyszło­
ści będzie się starał popierać interesa stolicy.

Rzym , 17 grudnia. Crispi przedłożył 
królowi imieniem rady ministrów sprawo­
zdanie, motywujące odroczenie sesyi parla­
mentu. _ W motywach tych podniesione są 
skandaliczne sceny, jakie miały miejsce w 
Izbie deputowanych. Skandale takie przyczy- 
niają się do tamowania prac parlamentu i 
zamącania sądu o rzeczach. Odroczenie se­
syi ma na celu ochronić Izbę od rozmaitych 
niespodzianek, i zapewnić jej spokój potrze­
bny do powzięcia uchwał.

Pod przewodnictwem Rudiniego odbyło 
się prywatne zgromadzenie deputowanych z 
grona opozycji na którem postanowiono po­
wierzyć deputowanym : Rudiniemu. Brinowi, 
Cavalottiemu i Zanardelliemu ułożenie pro­
testu ptzeciw odroczeniu parlamentu.

Paryż, 17 grudnia. Wczoraj odbył się 
pogrzeb b. prezydenta Izby, Augusta Bur­
deau. W pogrzebie wzięli udział: prezydent 
Oasimir Perier, ciało dyplomatyczne, człon­
kowie senatu, deputowani, liczne delegacye 
z prowincyi i t. d.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 17 grudnia 1894, godz. 10 

minut 30. Akcye kredytowe 895*85, Akcye 
kolei państwowej 392 2 i, Akcye tytoniowe 
230*50, Anglo - austryaekie 180*—, Union- 
bank — *— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— '— , Południowa 10585. Renta papierowa 
—*— , akcye banku dla krajów koronnych 
278 60, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 96*50, 4-prc. pożyczka krajowa z re­
ku 1893 96*50, Napoleondor — *— , Rubel 
papierowy —*— , 4-prc. węgierska renta 
złota — —, za 100 marek 60 92. Usposo­
bienie słabsze.

Wiedeń," 17 grudnia 1894 r. godz 2 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 102*60, Węgierskie akcye kredytowe 
487 50, Akcye anglo - austryaekie 179 25, 
Akcye banku Union 310 25 Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217*— , Akcye kolei 
Północnej 348 —, Akcye kolei Południowej 
106*12, Losy tureckie 70*80 Akcye kolei pań­
stwowej 391 75 Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 291 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96*75, Wiedeńskie losy 
komunalne 173*25, Akcye tytoniowe 231*—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 97* — , 
Akcye kolei Elbetal 274*— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 278 —, 4-prc. węgierska 
renta złota 123*80, Akcye banku związko­
wego 151*30, Rubel papierowy 1*34*75, Wę­
gierska renta papierowa 98*10, Usposobie­
nie słabe.

T e leg ram y  zbożowe z dnia 15 gru­
dnia 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 15*60 do 15 70 zł. B u d  a- 
p e s z t :  Pszenica na jesień 6*74 do 6 76 
zł. na wiosnę po —*—  zł. B e r 1 i n : pszenica 
(na listopad-grudzień) 135*— do —*— zł., żyto 
—*— do— *— zł., spirytus 3 2 1 0 zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 41*25 fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. J



0
Ruch pociągów kolejowych
wainy od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

U W A G A .

D o  l i  w  o  w  a Pociągi P o c i ą g i 2  e  l i  w  o  w  a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina,
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia WiedniaJ 2-32 5-25 9*00 6-10 9-00 Wrocławia, Berlina 224 10-10 4*50 10-35 6,55

Z Warszawy . . . — 5-25 9*00 6-10 9-00 Do Warszawy . . . — 1010 4 5 0 — 6-55
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od 1l, do włącznie s>/?

Do MuBzyny - Krynicy
i Chabówki p. Tar­

— — 9-00 — — nów lub Rzeszów . -- 1010 — 6*55
Z Muszyny-Krynky i Do Muszyny - Krynicy

Chabówki p. Tarnów — — — — s-oo przez Tarnów (tylko
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów lub
od ł/e do włąeznie 31/a)

Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . -- — 4*50 —
,5/„ do włącznie “ /’) — o*25 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . —* — — 710 —
Stryj . . ■ • • — — 8-34 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 1010 4*50 —
brzega . . . '  ■ . — — — 6-10 — Do Podwołoezysk i Bro­

2*44Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 3*08 9 40 iO'20 —
dów (na dw. główny) 2-12 9*29 9-10 5-45 — Do Podwołoezysk i Bro­

dów (z dw. Podzans.)Z Podwołoezysk i Bro­ 6*22 2.55 10-04 10-47 —
dów (na dw. Podzam.) 1-58 9‘!3 8-45 519 — Do Suczawy . . . . 6*15 — 10*15 2*55 10*30

Z Sueza.fy . . 9-40 — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­
2 55Z Kimpolunga . ■ - 9-40 — 7-37 — — licz . . . . . — — — —

Z Radowłec . . - • 9-40 — 7-37 — 6-35 Do Husiatyna przaz Ha­
Z Berhometu n. 3. i licz ......................... 6.15 — — — 10,39

Czudyna . . . . 9-40 — — — — Do Słobody rungurskiej
10*15Z Nowosieliey . . . . 9-40 — — — 6-35 k opaln i.................... — — — 10.30

Ze Słobody rungurskiej
6-35

Do Nowosieliey. . . 6*15 — — — —
kopalni . . . 9-40 — — — Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 615 — — — —
licz ......................... 9-40 — 7-37 — — Do Radowiee. . . . 6*15 — i

1015 — i0‘30
Z Czortkowa przez Ha­

licz ......................... 1227
Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.15 —

9*20
2*55
6*45

—

Z Bełżca Sokala, Jaros. ----- — ___ 4-45 — Do Bełżca Sokala Jarosł. — 9*16 — —

Ze Sokala.................... ----- — 7.48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — - > - 5.40 9.50 —

Z Lawoeznego (Pesztu Do Lawoeznego (Mun-
Miszkolca, Szerenosa 
Munkasea, Chyrowa i

kasca, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

9*40 7,E0Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — —

Stryj.......................... ----- — 8.34 1210 — Do Stanisławowa przez
9.50Ze Skolego, Chyrowa, S try j......................... — — 710 —

Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
9.50sławia przez Stryj . ----- — 2-02 — — i Chyrowa prze? Stryj — — — —

Ze Skolego i Stryja . — — 8-47 — — Do Stryja i Skolego — — 3*05 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio - europejski różni się od czasu 
lwewskiego o 36 min.; 12-00 czas środkowo-europej- 
ski =  12-36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Jobannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informaeyjnem e. k. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) s^.zedaż biletów strefo­
wych, okrężnyen, dowolnie zestawialnych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.

D e n ty s ta  1166

dr. S. Reinhold
mieszka obecnie przy ulicy Sykstuskiej 1. 21. 

S p ec ja lis ta  chorób kobiecych i  akuszer

dr. Bogumił Zawadil
sekundaryusz szpitala powszechnego 

b. lekarz na klinice prof. Madurowicza w Krakowie 
i prof. Czyżewieza we Lwowie, ordynuje od g. 3—5 

popoł. ui. Chorązczyzna i. 12. 1216

S p ec ja lis ta  chorób uszu, nosa i  g a rd ła

dr. J. R ein h o ld
mieszka obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 21.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu ów. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest

! otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
' godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­

sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 

j ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w nie- 
I dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
! teka muzealna otwarta codziennie od godzi- 
! ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi- 
j ny 10 do 1. Wstęp w dnie po wszednie 20 
| et., w niedzielę wolny.

— Zakład narodow y im . Ossoliń- 
| skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
j  dżiny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
j uroczystych. Gabinet monet i medali poi- 
| skich otwarty jest dla zwiedzających eo- 
 ̂ dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
I we wtorki i piątki także od godziny 3 do 5
. po południu.

— Muzeum im . Dzieduszyekich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 

j 10 do 11 przed południem, we środy i so- 
; boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

OeMik iwowsiiej Izby Mailowej i przemysłowej.

Lwów, d 17 grudnia 1894.

1. A kcje sa sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

» .  5 pr- w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 L 
Banku kraj. 41/,pr. w. a. los. w 511.

„ 4°/0pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 

L emis.
Tow. kred. gai. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 4P /S lat 
4pr. w. a. los. w 521. 
i  itpr. w. a. los. w 561. .

S. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pr.) 2’/, pr. w. a. . . 
OgóL roL kred. Zakład dla G. i B. 1 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4. Obllgi za 100 zł. 

mdemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gad. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5% II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4‘fs pr.. w. a. . .

w t  » »
„ .  a4°/0 koronowej

Łm j  miasta Krakowa . . . .
,  „ Stanisławowa . .

6. Monety.
Dukat cesarsk i.........................
Napoleondor..............................
Półim peryal..............................
Babel rossyjski srebrny . * .

„ papierowy . .
100 marek nienaleckJok . . .

Si

plącą 
walutą 

zł ct.

żądają
ausrr.
zł. et.

215 50 218 50
290 - 293 -
435 - 4-50 -
------- 215 -

101 10 101 80

110 - 110 70
100 - 100 70
100 20 100 90
96 50 97 20

98 — 98 70

97 40 98 10
96 60 97 60

96 80 97 50
101 70 —.—
102 - 102 70
105 50 — —
100 •- 100 70
96 - 96 70
96 20 96 90
27 — 29 -
45 — 49 -

5 84 5 94
9 85 9 95

10.10 —  ._

1 3 3 - 1 35-
1 3 4 - 135.‘/a

60 70 61 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 grudnia 1894.

Dług państw u. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad ........................................  100. — 100 20
luty-sierp ień ............................................ 91 90 100 10

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...................................  100 05 100.25
kwieeień-paździemik.........................  99.95 10015

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 150. — 151.—
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 154.— 155 —

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 163 25 164 25
„ 1864 po 100 zł. . . .  . 196 25 197 25
., 1864 po 50 zł  196 25 197 25

Renty Com. po 42 litr. austr. . —.—
Listy zast. domen, państw, po 130

zł. pr............................................ 161.40 162 40
Austr, renta zł. wolna od podat. 4 pr. 124 40 124 60
Beata koronna 4 pr. za 200 k. . . 99.75 99 95

2. O bligssye. indem. 5 pr. (za sł. m. h.

Bukowiny  .................... —.— —,—
Galicyi  .................... —
Nizazej A u s t r y i ...........................  109.75 —
Siedm iogrodu...................................—.— —
Węgiar za 100 zł. w. a. & pr. . . . 97.35 98 35

Akcje.

180— 180.80 
396 60 89710 
775 -  781.—

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niższo-austr. tow. eskomi. po 500 zł.
Gal. banko hip. po 200 zł. . . .  . —.—
Gal banku d. han. i prz. a zł.200v?pL 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . , —.— —
Bank Ala krajów koronnych a 200 zł. 279 — 279.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1047 1052 —
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . , ---------- —
Austr. Tow. źegl. par. asm. po 500 zł. mk. 518 50 519 — 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 209 zł. a&k. . —
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) a 300 zł. . —.— ------

płacą" żądają
Północna kolej pa 1000 zł. m. k. . 3475 .- 3485.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 290.— 292.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. — • —.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 206 — 307.— 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 306.75 207.25

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 8 pre, . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1 .   124.75 125.75

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1.............................  98.60 99.40

.  „ 3 pre. . 1 1 6 .-  1 1 7 .-
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 117.50 lid.2o

Gań. zak. kr. z;sną. krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.—
* * •> r * w 20 1. 7 pr. —.— —
.  - » - » w 36 1. 8 pr. - . ----------. _

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 97.— 98.—
„ „ „ „ « po4pr.w411.wyl. 97.50 98.—

n „ » PO 4 pr.  W
52 latach zw ro tn e ......................  98.25 98.75

Banku kraj. 4*/a pr. w. a. los. w 51 *■/* -• 100.— 100.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 nr. w, a. I. e m is j i .................... —.— —.—
Gal.'banku hip. 5 pr. w 40 i. wyi. . 102.50 103 50
Banku aust: węg. 41/, pr..................101.50 1C2 50
Węg. Zskł. kr* d. zieri. ako. w 39 i.

wyl. po 5 pre.................................. ICO.— 100.80
,  wyl. 4»/h pr- - 100.60 101.40
’ „ ,  ,  w f l l * L
po 4 pro..........................................  96.— 96.90

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa- (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. g pr, a. -w. —.— —,—
Tow. koi. żel. Rzaszów-Tamów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — —.—
Kol. północna pc 100 zł. em. 1886 4°/0 100.25 101 25

po 100 zł. „ 1877 „ 1 0 1 -  10150
Kol. gal. Kar- Lud. emisya s r. 1S81

po 300 vŁ 41/* pr..................................... —
detto (Jarosfew-iiokał) . . —

ąda-ą
Kol Gal. Łwów-Czem.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 92.20 92 50
z r. 1884 . . . 98 30 99.30
z r. 1888 . . . — —.—
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w ar. . 107 50 108 50
Węg. regulaoya Cisy pa 100 zł. 4 pr. 143 — 143.75

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 199.50 200 50
Clarogo po 40 zł. a .  k . .........................  57 75 58 50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 147 — 149 —
Keglewieha po 10 zł. m. k.................... —. — —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 27 75 28 — 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25 75 26 75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61 — 62 — 
Palfiego po 40 zł. m.‘k. . . . . .  57.50 5850
Caserwon. krzyia aust. Tow. po 10 tŁ 17 75 18 25

n » węg „ po 5 zł. 1150 12. — 
Fundacja szpitala Areył. Rudolfa

Jo 10 zł. a. w......................................  ....
a ą po 40 zł. m.  k ........................ • 70 70 71.50

St. Genois po 40 zł, m. k.......................... 71.— 73."—
Pożycz, ic. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46.— 48 -  
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k . . 143.— 145 - 

* , po 50 zł. a. w. . . 74.— — —
Waldsteina po 30 *1. as. k.....................—.— —.—
Wńsdischgratza po 20 zł. sa. k. . . . —

7. Wckele (za 3 miesiąca).
Augsburg na 100 w. p. n...................... —.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 siarek w. p. n. . . —.— — 
Hamburg za 190 marek w. p. u. . . — —
Londyn za 10 ft. szi.......................  124.20 124 50
Paryż za 100 k .  . . . . .  . 49.40 — 49 47 5 -

K u r s  z l a t a .
Dukat cesarski a o a .......... .5  89.— 5.92

pełnej w a g ;..............................  5 87, 5.89. ~
K orona.............................. ..... — - •— — . —
2 0 -fra n k ó w k a ............. 9 88 5 — 9.90. -
Rosyjski półimperyał . . . . .  —.—•-------.—. —
Tatar związkowy . . . . . .  — ■-------
Srebro  .................................. —.—•---- .—, —

n s E M J E M M i :  S Ł  w  m  %  js b  <o»

Licytacye.
L. 7629 (8270 2 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­
sza, że w sprawie egzekucyjnej Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Zyweu pko Józefowi 
Łobozowi z Przyborowa pto 80 zł. 91 ct- z 
pn. rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Józefa Łoboza syna Jana 
własnością będących realnośń mianowicie:

a) 1/15 części posiadłości lwh. 167,
b) 3/18 „ „ „ 169,
o) 1/4 „ „ „ 170,
d) całej posiadłości lwh. 178,
e) 1/4 części posiadłości lwh. 177,
f) 2/54 „ ,  „ 183,
g) 3/18 „ yy „ 334 ks.

gr. gm. kat. Przyborowa tudzież dawniej 
dłużnika Józefa Łoboza syna Jakóba a obe­
cnie Marcina Niewdany syna Marcina wła­
snością będącej,

h) 1/2 posiadłości lwh. 333 ks. gr. gm. 
kat. Przyborowa, na dzień 16 stycznia 1895 
i na dzień 20 lutego 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Wadyum 134* zł.
Cena szacunkowa i wywołania 1330 

zł. 20 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

ustanowiony adw. dr. Udziela w Żywcu, 
j Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg
j hipoteczny i protokół oszacowania można 

przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 
j Żywiec, 2 października 1894.

! L. 6553 (8242 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

j celem zaspokojenia sumy 50 zł. z przynale- 
■ żytościami odbędzie się na rzecz Leona Po- 
! meranza w tutejszym sądzie sprzedaż posia- 
1 dłości lwh. 61 w Biskupicach dłużnika Wa- 
j  lentego Marcinkowskiego własnej w dwóch 
! term inach, mianowicie dnia 17 stycznia i 

18 lutego 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem ustanowiony c. k. notaryusz 
‘ Jan  Maczyszyn.

Cena wywołania wynosi 1022 zł. 
Wadyum 102 zł.
Radłów, 16 listopada 1894.

L. 56978 (8249 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­

wie ogłasza, że na prośbę c k. uprz. gal. 
i Zakładu kredytowego włościańskiego w łi- 
' kwidacyi celem wydobycia trzech ra t poży­

czkowych po 13 zł. i reszty kapitału 141 
zł 99 ct. odbędz;e się w dniach 21 marca 
1895 i 25 kwietnia 1895 każdym razem o 

; godzinie 10 przed południem w sali rozpraw j 
I lieytacya majętności dłużnika Józefa Teyerle j 
! pod lk. 14 w Rudolfshofie wykazem hipote­

cznym 1. 767 gminy Kupiczwola objętej w 
( obrębie c. k. sądu powiatowego w Mostach 
| wielkich położonej, 
j Cena wywołania 4120 zł.

Wadyum 412 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

i mianowany adwokat dr. Kwiatkowski, tegoż 
j zastępcą sdw. dr, Kopecki.

Resztę werunków licytacyjnych, wy- 
i ciąg hipoteczny i protokół egzekucyjnego 
] oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
j registraturze lub przy terminie licytacyj- 
! nym.
j Lwów, dnia 1 grudnia 1894.

L. 8764 "  (8238 2 - 3 )
W dniach 18 stycznia i 15 lutego 1895 

o godz. 10 rano przymusowo sprzedaną bę 
dzie połowa realności w Łańcucie położonej 
lw7h. 108 objętej Franciszki Skrętowej wła- 

) snej na zaspokojenie kwoty 45 zł. 78 ct.
, w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 170 zł. 50 
' ct. w. a.

Wadyum 57 zł. w. a.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

waruna’ licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 22 maja 1894.

L. 12894 (8163 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 22 stycznia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 22 lutego 1895 nawet 
poniżej takowej lieytacya realności 1. k. 95 
według wyk. hip. 251, 254 gminy Szersze- 
Diowce, Paraski Ruskiej. Anny Sawczyńskiej 
i Maryi Dereweńczuk włagnej na rzecz c. k. 
gal. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 

| Lwowie pto 15 ra t po 22 zł. 13 ct. z pn.
Cena wywołania realności wyk. h 'p. 

j 251 wynosi 630, a realności wyk. hip. 254 
i kwotę 498 zł., wadyum pierwszej 63 zł, dru- 
| giej 49 zł. 80 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
; wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
' registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
■ na hipotekę po 18 sierpnia 1894 weszli lub 
! uchwały licytacyjnej nie otrzymali, ustanawia 

się kuratorem p. adw. dr. Komerinera.
Borszczów, dnia 7 października 1894.



L. 11857 (8328)
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wy­

rębu mięsa w niżej poszezególnionym okręgu dzierżawnym na bezwarunkowy przeciąg 
czasu od 1 stycznia 1895 do końca grudnia 1897 lub na rok kalendarzowy 1895 z p ra ­
wem milczącego odnowienia kontraktu aa  drugi, ewentualnie na trzeci rok to jest za ła ta  
kalendarzowe 1896 i 1897 odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosła­
wiu dnia 28 grudnia 1894 piąta publiczna licytacya.

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywoła­

nia

W a­
dyum
wynosi Licytacya odbędzie się

zł. ct. zł. |et.

Żołynia akcyza od 
mięsa

III. klasa taryfy 
ust. z 16 czerw 

ca 1877
2677 — 267 —

Dnia 28 grudnia 1894 od 
8 godziny rano do 1 po 
południu w c. k. Dyre­
kcyi okręgu skarbowego 

w Jarosławiu.

L. 6192 (8257 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh 

podaje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Reginy recte Rozalii z 
Nimhinów Krausowej przeciw Rosche Katz 
celem ściągnięcia dłużnej sumy 11500 zł. 
aw. z pn. odbędzie się w dniach 16 stycznia 
i 30 stycznia 1895 w sali nr. 12 w tu tej­
szym sądzie każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż sumy 15000 
zł. z 5 prc. odsetkami od 10 kwietnia 1894 
bieżącymi ewentualnie 10 prc. odsetkami 
zwłoki intabulowanej na rzecz Rosche Eatz 
w stanie biernym dóbr Tuczne część II  i III 
wyk. hip. 1. 250 karta O poz. 30, 31 i 43 
własnych Efroima Neuman, Mojżesz Adler 
i Salamona Eatz.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna 15000 zł. a sprzedaż ta  odbędzie 
się na pierwszym terminie za lub wyżej ce­
ny wywołania, na drugim terminie także i 
niżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny mogą chęć kupna mający 
przeglądnąć w tus. registraturze.

Brzeźany, 10 listopada 1894.

L. 10375 (8126 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 16 stycznia 1895 za lub po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 15 lutego 
1895 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności whl. 53 gm. kat. Zaawórze objętej, 
Jędrzeja Gnidy własnej whl. 629 tejże gm i­
ny objętej Filipa E reta własnej i whl. 754 
tej gminy objętej Andrucha Romanów wła­
snej na rzecz Banku krajowego we Lwowie 
pto 15 zł. 92 ct. etc. z pn.

Ryczałtowa cena wywołania 2180 zł.
Wadyum 218 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tutejszo sądowej registra­
turze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem pana Szymona Czestyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 17 października 1894.

L. 12993 (8120 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 15 stycznia 1895 
powyżej ceny szacuukowej, zaś w dniu 19 
lutego 1895 naw et poniżej ceny szacunko­
wej licytacya realności 1. 317 według wyk. 
hip. 317 gminy Oserniów Samuela Łufta i 
Iwana Wołowiny własnej.

Cena wywołania 644 zł.
Wadyum 65 zł. wa. z pn.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem pana dr. 
Schweizera.

Bursztyn, dnia 30 października 1894.

L. 8029 (8125 3—3)
W sądzie tutejszym odbędzie się; dnia 

16 stycznia 1895 o godzin.e 10 rano powy­
żej lub poniżej ceny szacunkowej rełicyta- 
cya realności Markusa Błlicka wykazem hi. 
potecznym 16 gminy Gliniany objętej, na 
rzecz Grzegorza Neidlingerc o 70 zł 87 ct. 
z przyn.

Cena wywołania 160 zł.
Wadyum 16 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Euratorem wierzycieli hipotecznych 
jest Szymon Czestydski.

O. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dn. 24 października 1894.

Zl. 8071 (8020 3 - 3 )
Ayiso.

Am 27 Deeember 1894 findet urn 10V2 
U hr vormittags bei der Intendanz des 10 
Corps in Przemyśl eine Verhandlung we- 
gen E auf vou 800 eventuell 1610 Meter- 
zentner Weizen-Zwiebackmehl (mindestens

Weizenmehl Type Nr. 3 (neu) der Budape- 
ster Dampfmuhlen) statt.

Die naheren Bedingungen koanen bei 
der genannten Intendanz oder beim Militar- 
Verpflegs-Magazin in Przemyśl eingesehen 
werden.
Yon der k. u. k. Intendanz des 10. Corps.

L. 4594 (8282 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 15 stycznia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 lutego 1895 nawet 
poniżej takowej licytacya połowy realności 
lwh. 291 a właściwie 1. k. 290 a wyk. hip.
1. 101 gminy kat. Bołszowce objętej Sary 
Stiefel własnej na rzecz masy spadkowej po 
Markusie Teiehbergu pto 211 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem p. adw. dr. 
Albina Lehmana.

Bursztyn, dnia 19 października 1894.

L. 8203 (8291 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi)Woj- 
cieehs Bliźniaka i tow w kwocie 235 zł. a 
w. publiczną egzekucyjną sprzedaż 5/12 czę­
ści posiadłości objętej wyk. hip. 1. 52 gm. 
Naszacowiee własnej na dniu 15 stycznia 
1895 i na dniu 12 lutego 1895 o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 827 zł. 10 ct. aw,
Wadyum 206 zł. 78 ct. aw.
Resztę aktów przejrzeć można w Re­

gistraturze.
Stary Sącz, dnia 3 listopada 1894.

L. 4252 (8292 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi;Jana 
Edelmullera w kwocie 292 zł. publiczną e- 
gzekucyjną sprzedaż połówek posiadłości o- 
bjętych wyk. hip. 1. 53 gm. Brzezna i 17 
gm. Podrzeeze spadkobierców śp. Maryanny 
2o Edelmuiler własnych na dniu 15 stycz­
nia 1895 i na dniu 12 lutego 1895 o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania 167 zł.
Wadyum 42 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w R e­

gistraturze.
Stary Sącz, dnia 22 sierpnia 1894.

L. 15040 (8288 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 14 stycznia 1895 powyżij 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 18 lutego 1895 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 65 ks. gr. gminy Stopa- 
czatów Andrija Tomiuk Matija własnej na 
rzecz Abranama Aszkenazy pto 67 zł. 45 ct. 
z pn.

Cena wywołania 110 z ł , wadyum 11 zł.
Resztę warunków; akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Henryka Szeib c. k. 
notaryusza z Peczeniżyna.

PeczeniżyD, 27 listopada 1894.

L. 7246 (8179 1 - 3 )
Dnia 17 stycznia 1895 i dnia 26 lutego 

1895 o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 689 
gminy Skałat w sprawie Feigi Messicg prze­
ciw Wolfowi Steinbok o zapłacenie 150 zł., 
cena wywołania wynosi 500 zł., wadyum 50 
zł. Przy pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem adwokata, Dr. E hrlicńa w 
Skalacie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 28 września 1894.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum wniesione być mają najpóźniej do 
2 godz. popołudniu dnia lieytacyę poprzedzającego na ręce naczelnika c. k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego w Jarosławiu.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 13 grudnia 1894.

L. 3765 (8240 1 -  3)
■C- k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 45 
zł. 60 ct. z pn. odbędzie się na rzecz spad­
kobierców Leiby Rozmaryna w tut. sądzie 
powiatowym sprzedaż połowy posiadłości 1. 
w. h. 108 gm. kat. Łańcut objętej dłużni- 
czki Maryi Wojciechowskiej własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 18 stycznia 1895 
: dnia 15 lutego 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Euratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Herbst z Łańcuta.

Wadyum wynosi 57 zł.
O. k. Sąd powiatowy.

Łańcut, dnia 22 maja 1894.

L. 3960 (8187 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi S te­
fana Michalskiego w kwocie 40 zł. a. w. z 
pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 18 
stycznia i 22 lutego 1895 o godzinie 9 z 
rana egzekucyjna licytacya realności lwh. 
390 w Dobczycach położonej Tomasza i Anny 
Liehoniów obecnie tychże nieobjętych mas 
spadkowych własnej.

Cena wywołania 608 zł., wadyum 60 
zł. 80 ct.

Resztę wmrunków przejrzeć można w 
Registraturze tut. sąd. Euratorem niewiado­
mych wierzycieli p. Jan  Glasei zastępca c. 
k. notaryusza ustanowiony.

Dobczyce, dnia 23 października 1894.

L. 8765 (8322 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sienią wie/ogła­

sza, iż przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 75 zł. a. 
w. z pn. egzekucyjną lieytacyę połowy real­
ności pod 1. k. 27 w Słobodzie położonej 
dłużnika Hrycia Dzikiego własnej wyk. hip.
1. 5 ks. gr. gminy Słoboda objętej dnia 17 
stycznia i dnia 21 lutego 1895 o 10 godzi­
nie rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 267 zł. 50 ct. Zakład wynosi 26 
zł. 75 ct. aw., kuratorem wierzycieli jest e. 
k. notaryusz p. Zielonka w Sieniawie.

W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 20 listopada 1894.

L. 8843 (8881 1 -3)
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 

głasza, iż przedsięweźmie w sali rozpraw ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Sieniawie w kwocie 75 zł. 
aw. z pn. egzekucyjną lieytacyę realności w 
Sieniawie położonej dłużnika Jana Easpra a 
obecnie Ewy Easper i Michała Gerczaka 
własnej wyk. hip. 1. 541 ks gr. gminy Sie­
niawa objętej dnia 17 stycznia i dnia 21 
lutego 1895 o 10 godzinie rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 760 zł. aw. Zakład wynosi 76 zł. 
aw., kuratorem wierzycieli jest c. k. nota­
ryusz Zielonka w Sieniawie.

W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w 'us. registraturze.

Sieniawa, 20 listopada 1894.

L. 9388 (8312 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuj# 

celem ściągnięcia od Stefana Liseckiego su­
my 88 zł. aw. z pn. przymusową publiczną 
lieytacyę połowy realności w Bełzie położo­
nej, wykazem hipotecznym 1. 365 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Bełz objętej, 
dłużnika Stefana Liseckiego własnej na dzień 
15 stycznia 1895 i na dzień 15 lutego 1895 
zawsze o godzinie 10 rano w tut. sądzie.

Cena wywołania 772 zł. 10 ct. aw.
Wadyum 77 zł. 21 et. aw.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drv gim i poniżej takowej.

R isztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciągbip. egzekwowanej realności, można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli Dr. 
Jan  Kuryś w Bełzie.

Bełz, dnia 20 października 1894.

L. 8996

„Gazeta Lw0wska“ Nr. 288 z dnia 18 grudnia 1894.

(8320 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 

głasza, iż przedsięweźmie w swej sali roz­
praw celem zaspokojenia wierzytelności To­
warzystwa zaliczkowego w Sieniawie w kwo­
tach 70 zł. i 86 zł. aw. z pn. egzekucyjną 
publiczną lieytacyę realności pod 1. k 287 
w Pawłowy położonej dłużnika Sebestyana 
Lachawea własnej wyK. hip. 1. 47 ks. gr. 
gminy Pawłowa objętej i realności whl. 109 
ks. gr. gminy Pawłowa objętej przedtem Se- 
bestyaaa i Agnieszki Lacbawców własnej, a

uutsome u a  iłbcz, l w a u a  j r is a u rz a  m o au u io -
wanej dnia 17 stycznia 1895 i dnia 21 lutego 
1895 o 10 godzinie rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności whl. 47, 740 zł. aw., 
zaś :ealnośei whl. 109, 70 zł. aw. Zakłady 
wynoszą 74 zł. i 7 zł. aw.

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 14 listopada 1894.

Konkursa.
L. 62282 )8247)

W celu nadania trzech posagów po 
(284) dwieście ośmdziesiąt cztery zł. w. a. 
z fundacyi posagowej ś. p. Maksymiliana i 
Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla 
biednych moralnie się prowadzących dziew­
cząt córek mieszczan wszystkich miast] i 
miasteczek galicyjskich z wyjątkiem miast 
Lwowa i Krakowa ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Posagi te przeznaczone b* dla biednych 
moralnie się prowadzących dziewcząt mie­
szczańskich, córek mieszczan jednego z 
miast i miasteczek galicyjskich z wyjątkiem 
Lwowa i Krakowa, wyznania katolickiego, 
które siedemnasty rok życia ukończyły a 
dwudziestego czwartego roku życia nie 
przekroczyły.

Wiek obliczony zostanie wedle daty 
losowania (7 kwietnia przyszłego) roku). O- 
brządek nie stanowi różnicy.

Pierwszeństwo będą miały sieroty bez 
ojca i matki, w braku zaś takich sieroty 
bez ojca lub matki mające liczne rodzeństwo.

Rozdanie posagów nastąpi w drodze 
losowania, które odbędzi# się w rocznicę 
śmierci fundatora ś. p. Maksymiliana Sie­
mianowskiego t. j. w dniu 7 kwietnia przy­
szłego roku w Wydziale krajowym w obe­
cności delegata c. k. Namiestnictwa bez 
współudziału Kandydatek.

Po dokonaniu losowaniu zostaną posagi 
ulokowane na książeczki wkładkowe galic. 
kasy oszczędności na imię właścicielek opie­
wające i złożone do depozytu odnośnego 
sądu opiekuńczego.

Osoby, które raz zostały z t j funda- 
cy: wyposażone nie mogą się po raz wtóry 
o posag ubiegać.

Dziewczęta, które cucą się ubiegać o 
posag w niniejszej fundacyi mają wnieść 
swe prośby do Wydziału krajowego, jako 
władzy rozstrzygającej o dopuszczeniu do 
losowania najdalej do dnia 28 lutego przy­
szłego roku i załączyć do nich 1. metrykę 
chrztu, 2. świadectwo moralności, 3. świa­
dectwo ubóstwa stwierdzające oraz wyraźnie 
że rodzice petentki zmarli, względnie, że 
przy życiu pozostają i podające dokładnie 
ilość rodzeństwa petenk’, 4, dowody, iż oj­
ciec petentki był przynależnym do jednej z 
galicyjskich gmin miejskich z wyjątkiem 
miast Lwowa i Krakowa.

Podania wniesione po terminie, albo 
też niezaopatrzone w wymagane dokumenty 
zostaną odrzucone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem
We Lwowie, d. 30 listopada 1894.

L. 1502 (8326 1— 3)
a) Celem prowizorycznego obsadzenia 

czterech posad strażników cywilno-policyj- 
nych we Lwowie lub Przemyślu z płacą 
rocznych 360 zł. i dodatkiem aktywainym 
90 zł. w. a.

b) jednej posady sługi urzędowego w 
Przemyślu z płacą rocznych 300 zł. dodat­
kiem aktywainym 75 zł. i ubiorem służbo­
wym.

c) jednej posady dozorcy aresztów po­
licyjnych I. klasy w Przemyśli z płacą ro­
cznych 300 zł. dodatkiem aktywainym 75 zł. 
dodatiem na mieszkanie 30 zł. i ubiorem 
służbowym,

d jednej posady dozorcy aresztów po­
licyjnych II. klasy w Przemyślu z płacą 
rocznych 260 z ł , dodatkiem aktywainym 
65 zł. dodatkiem na pomieszkanie 30 zł. i 
ubraniem służbowem rozpisuje się konkurs 
z terminem do 15 stycznia 1895.

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
z 19 kwietnia 1872 w pierwszym rzędzie 
wysłużonym podoficerom.

Ubiegający się o nie mają wnieść po­
dania do c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
a jeżeli nie służą czynnie, bezpośrednio.

Do podań należy dołączyć, świadectwo 
moralności, świadectwo fizycznego uzdolnie­
nia wydane przez lekarza rządowego a wy­
służeni podoficerowie certyfikaty potwierdza­
jące ich uprawnienie.

Kandydaci na posadę strażnika mają 
udowodnić znajomość języka polskiego, ru ­
skiego i niemieckiego w mowie i piśmie 
kandydaci na inne posady znajomość języ­
ków krajowych.

Lwów, dnia 14 grudnia 1894.



L. 12433 (8251 3 - 3 )
Celem obsadzenia jednnej posady c. k 

komisarza polieyi w IX. i jednej posady ck. 
koncepisty polieyi w randze X. klasy z sy- 
stemizowanemi dla nich poborami w etacie 
c. k. Dyrekcyi polieyi we Lwowie rozpisuje 
się ninieiszem konkurs z terminem do 1 
stycznia 1895 r.

Ubiegający się o te  posady winni 
wnieść swoje podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w powyższym term inie i we właściwej dro­
dze służbowej do Prezydyum c. k Dyrekcyi 
policji we Lwowie.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, d. 10 grudnia 1894.

(8271 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Delatynie 

przyjmie natychmiast pisarza w manipulacyi 
sądowej rutynowanego z miesięczną płacą 
80 do 35 zł.

Podania udokumentowane, należy 
wnieść na ręce naczelnictwa sądu.

Delatyn, 11 grudnia 1894.

L. 12483 (8252 3— 3)
Celem obsadzenia jednej posady kan­

celisty polieyi z systemizowanemi poborami 
rangi XI. klasy w etacie c. k Dyrekcyi po- 
licyi we Lwowie rozpisuje się ninieiszem 
konkurs w terminie do 15 stycznia 1895 

Ubiegająey się o powyższą posadę 
winni wnieść swe podania zaopatrzone w 
dowody kwalifikacyi i znajomości języków 
krajowych w drodze właściwej do Prezydyum 
c. k. Dyrekcyi polieyi we Lwowie.

Posada ta nadaną będzie w myśl usta­
wy z 19 kwietnia 1872 Dz p. p. Nr, 60 
przed innymi ukw&lifikowanym wysłużonym 
podoficerom, zaopatrzonym w certyfikaty o 
ile o nią nie będą ubiegać się kandydaci 
z kategoryi urzędników państwowych bedą 
cych w czynnej służbie lub z kategoryi 
urzędników państwowych będących w czyn­
nej służbie lub z kategoryi kwiesc ntów. 

Lwów, d. 10 grudnia 1894.

L 23916 (8254 3— 3)
KONKURS

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Uwinie w powiecie Brudzkim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo­
cie 200 zł. z płacą rocznych 100 zł. ry 
ezałtem kancelaryjnym 20 zł, i wynagro­
dzeniem 200 zł. za codziennego posłańca 

pieszego do Łopatyna i na powrót.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

20 grudnia br. w c. k. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

Lwów, d. 9 grudnia 1894.

1,. 74418 (8274 2 - 3 )
KONKURS

na posadę poezmistrza przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Skoryk&ch w powiecie Zbara­
skim za kontraktem złużbowym i kaucyą w 
kwoeio 500 zł. z płacą rocznych 500 zł. ry ­

czałtem kancelaryjnym 120 zł. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 

22 grudnia b. r. w c. k. Dyrek iji poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 12 grudnia 1894.

L. 3649 (8275 1 - 2 )
Dnia 14 stycznia 1895 upływa termin 

do wniesienia podań kompetencyjnych na 
jedną posadę dozorcy więziennego pierwszej 
i ewentualnie jedną posadę drugiej klasy w
c. k. zakładzie karnym w Stanisławowie we 
dle konkursu w Gazecie Lwowskiej z dnia 
16 b. m. Nr. 287 rozpisanych.
0. k. Dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn.

Stanisławów, dnia 12 grudnia 1894.

L. 2036/pr. (8840 1 - 3 )
Przy c. k. Sądzie obwodowym w Jaśle 

opróżnioną została posada c. k. sekretarza 
rady w YIII randze. Podania o tę, lab przy 
innym sądzie kolegialnym opróżnić się mo­
gącą posadę sekretarza rady należy wnosić 
do 5 styczni? 1895 do Prezydyum sądu ob­
wodowego w Jaśle.

W Jaśle, dnia 11 grudnia 1894.

L. 10136 (8325 1— 3)
Celem obsadzenia jednej posady c. k. 

leśniczego w obrębie e. k. galic. Dyrekcyi 
iasów i dóbr skarbowych z roczną płacą 
400 zł. wraz z 25 prc. dodatkiem aktywal- 
nym, tudzież systemizowanym poborem drze­
wa deputatowego i ewentualnie wolaem po­
mieszkaniem rozpisuje się konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego leśniczego 
w razie uznania go niezdolnym dla tej po­
sady lub gdyby pod innym względem wy­
mogom nie odpowiadał, po upływie pier­
wszego roku, który ma być rokiem próbnym 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ­
rym to wypadku traci wydalony wszelkie z 
mianowania wypływające prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości języka

polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
tudzież co do złożonego z dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomocników w słu­
żbie leśnej ochronnej i technicznej wnieść 
należy w drodze przepisanej do dnia 10 
stycznia 1895 do Prezydyum ck. galic. Dy- 
rekeyi lasów i dóbr skarbowych oddział I 
we Lwowie.

Kompetenci należący do kategoryi u- 
prawnionyeh wedle ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 (Dz. p p. Nr. 60 ex 1872) pod 
oficerów, mają swe zaopatrzone certyfiKata- 
mi podania w razie pełnienia czynnej służ 
by, wnieść za pośrednictwem c. i k. W ła­
dzy wojskowej (wojskowej komendy lub za­
kładu) nie należący zaś do związku wojsko­
wego uprawnieni podoficerowie za pośre­
dnictwem odnośnego c. k. Starostwa.

0. k. galic. Dyrekcya lasów i dóbr 
skarbowych oddział I.

Lwów, dnia 7 grudnia 1894.

L. 1803 (8224 2 - 3 )
Celem obsadzenia etatowej posady o 

grodnika Ogrodu botanicznego przy c. k. 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
ogłasza się ninieiszem konkurs pod nastę- 
pująeemi warunkami :

1. Do posady ogrodnika c. k Ogrodu 
botanicznego w Krakowie przywiązane są po­
bory urzędnika X ran^i, mianowicie 900 zł 
płacy i 240 zł dodatku aktywalnego rocznie 
a prócz tego wolne mieszkanie z opałem i 
pokój na kam elaryę urzędową

2. Kandydaci na tę posadę winni:
a) władać dokładnie językiem polskim 

i niemieckim w słowie i piśm ie;
b) wykazać się świadectwami z ukoń­

czenia szkół jakie kandydat przeszedł, a w 
szczególności, jaką ukończył szkołę ogrod­
niczą ;

cj wykazać się świadectwem z praktyki 
w ogrodach botanicznych w kraju i za gra 
nicą.

d) wykazać się świadectwem z wykła 
dów botaniki, słuchanych na Uniwersytecie 
bądź w kraju, bądź za granicą.

8. Podanie oparte na dokumentach, do 
których ma być dołączony krótki opis biegu 
życia z wyszczególnieniem wieku, stanu zdro­
wia, dotychczasowych zajęć w zawodzie o- 
grodniczym, mają być stylizowane do Wy­
sokiego c, k, Ministerstwa Wyznań i Oświaty 
i bądź wprost, bądź za pośrednictwem W ła­
dzy przełożonej, jeżeli kandydat zostaje wr 
czynnej służbie, przedłożone Senatowi Aka­
demickiemu e. k. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, a to najpóźniej do dnia 81 stycznia 
1895 r.

.4 Od Wysokiego c. k. Ministerstwa 
Wyznań i Oświaty, zależeć będzie, czy p o ­
sada Ogrodnika będzie nadaną stale czy pro­
wizorycznie.
Z Senatu Akademickiego c. k. Uniwersytetu 

Jagiellońskiego.
Kraków, dnia 10 grudnia 1895.

Upadłości.
L. 62707 (8273 1 - 3 )

O. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. p., 
położony majątek Simehego Lissa nieproto- 
kołowanego właściciela handlu galanteryj­
nego i potrzeb krawieckich we Lwowie przy 
ul. Boimów 17.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu Radcy sądu kraj. Schabenbeckowi jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się Pana adwo 
kata dr. Szymona Flńschnera wzywając zara­
zem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku 
mentów, służących do wykazania ich preten 
syi, poczynili swe wnioski co do zatwierdze­
nia tegoż, lub ustanowienia innego zawia 
dowcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna­
cza się term in na dzień 10 stycznia 1895 
godzinę 11 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 15 lutego 1895 
i podać ją  na terminie na dzień 13 marca 
1895 godzinę 12 przed południem, wyznaczo­
nym do uznania płynności i oznaczenia pra­
wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, — inne osoby, posiada 
iące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­

kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej."

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 7 grudnia 1894.

Wyroki prasowe.
31. 278 (8045)

S n t  S f t a m e n  © e t n e r  S f t a j e f t a t  b e S  S f a i f e r S !
5D a ź  f .  f .  £ a n b e 3 g e r i ć ) t  S B ie i t  a l §  i|3 rej?>= 

g e r i d j t  f j a t  a u f  S f n t r a g  b e r  f f .  © t a a t S a m u a l t *  

f d ) a f i  e r f a n n t ,  b a f j  b e r  S n f j a f t  b e r  i n  b e r  i f t r .  

9 5  b e r  p e r t o b i f d j e n  ® r t t c f f d ) t i f t : „ $ i f e r i f i „  b o m  

2 9  S ł o b e m b e r  1 8 9 4  e n t f j a l t e n e n  S f r t i f e t  m i t  b e r  

S l u f f c f j r i f t :  1 , „ V i n b u s  n n i t i s "  u n b  2 . „ S B e r  

i f t ’S  ? “  b a §  Ś e r g e f j e n  u a t )  §  3 0 2  @ t .  b e *

g r i i n b e ,  u n b  ? ?  t t n r b  n a d )  §  4 9 3  © t .  O .

b a §  S B e r b o t  i -p i  S B e i t e r c e r b r e i t u n g  b i e f e r  ® r u c f *  

f d j r i f t  a u § g e jp >  d j e n ,  b i e  n o n  b e r  f .  f © t a a t S *

a n t n a l t f c ) a ' f t  tv  f i i g t e  I8 e f d j l a g n a ) m e  n a d )  §  4 8 9

© t  . b e f t a t i g t  u n b  n a d )  § 37 $ r .  ®. 
a u f  b i e  3 3 e r n i d ) t u n g  b e r  f a i f i r t e n  G j e m p l a r e  

e r f a n n t .

SBiett, am 29 Sftotiember 1894.

3Sm Sftatnen ©einer SJłajeftdt beS Sfaifetź!
2)af f. f SanbeSgericfjt SB ten alź $refj= 

geridjt )a t auf SIntrag ber f. f. ©taatSanttmlt* 
fdjaft erfannt, baj) ber Sńfjaft ber in bem 
$)rucfn>erfe: „GommerS-Sieber be? 23olfSttnrt)= 
fdjaftlidjen SSereineg, SSerfag biefeS SłereineS, 
2 ) r u n o n  $reifel unb ®róger, SBtei 1895" 
entfjaltenen Sicber mit ben SCuffdjrtften: 1. 
„SkretnSlieb" in ber 5. unb 6. © tro))e (©ei<= 
te 8), 2. „SBaS ift benn ba3 fur eine Jtaff’",
3. „©djaćfjerjub' auf feiner Jteif “ baś5 SBerge* 
fjett nad) § 303 @t. ®. begriinbe, unb e2 rnirb 
nacb § 493 @t. O. bag SSerbot ber SBei* 
tercerbreitung biefer ®ru<ff<fjrift auggefprodjen 
itnb bte non ber f. f. ©taatSanńmftjcbaft »er« 
fiigte 23efdjlagna)me nad) § 489 ©t. ifS. 0 .  be* 
ftatigt.

SBien, am 29 iftobember 1894.

BI. 279 (8070)
Sm ift a men ©etner 2ftajeftat be§ $aiferS!

®a§ f. f. SanbeS* alg iPrefyeadjt SBien 
)a+ auf Slntrag ber f. f. ©taatóantoaltdjaft 
erfannt, bafj ber 3 n )a lt oer in iftr. 95 ber 
periobifdjett JJrucffdjrtft: „3Irbeiter*3ettUHg“
bom 27 iftobember 1894 ent)aftenen 2Irtifef mit 
ber Sluffdjrtft: 1. „93(ut)en ber Sourgeotź* 
©efettfdjaft", 2 „@altjifc)eg ©ttafprocefjder* 
fa )re n \ 3. „Sie Śrtfe in Ungarn“ in ber 
©telle bon „UeberbteS ift Ungarn“ bie „nidjt 
bereitelt tuerben", unb jroar ad 1. bas SJerge* 
)en nad) § 300 ©. ®., ad 2 bas SSerbredjen 
nad) § 63 ©t. ®. begriinbe, unb eStrnrb nad) 
§ 493 ©t. ip. 0 .  baSSSerbot berSBeueroerbreitung 
biefer Sruajdjrift auSgefprodjen, bte brtt ber f l. 
©taatSanlbaftfd)aft berfiigte 39efd)tagna)me nad) 
§ 489 ©t. 0 .  beftatigt unb nad) § 37
ifcr. ® auf Śernidjtuug ber faifirten ©jem* 
plare erfannt.

SBien, am 29 iftobember 1894.

S ag  f. !. aftinifkrmm beg Snnetn )at 
w i t m  30 iftooember 1894 £ . 8872 /3ft. 3 ., 
ber in fpantburg erfc)etnenben Beitfdjjrift: 
„Seutfdjnationafe SSarte" auf ®runb beS § 26 
beS ijSrejjgefejjeS ben ^oftbebtt fur bte im jftetdjs* 
rat)e bertretenen Hontgreidje unb Sanber enD 
jogen. _ _ _ _ _ _

81- 280 (8087)
Sag f. f. 2ft{Rlfłtfittm btg Snnetn )at 

unterm 2 Secember 1894, 3 . 3891/Sft. 3 ., 
ber in granffurt am 2ftatn erfc)etn«nben Qńt* 
fdjrift: „g rall^urter Bettung unb £anbefSblatt“ 
auf ®runb beS §_ 26 beS i^^gefe^eS ben 
iJSoftbebit fiir bte im jReidjśtatfje oertrełenen 
ŚbnigretĄe unb Sdnber entjogen.

Rozmaite oDwieszczenia.
L. 58849 (8219 1 - 8 )

0. k. Sąd krajowy ,ako handlowy we 
Lwowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w roku 1895 ogłaszane będą 
wszelkie wpisy do rejestru handlowego w 
„Gazecie Lwowskiej", tudzież w gazecie wie­
deńskiej „Wiener Zeituug“, zaś wpisy do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych tylko w Gazecie Lwowskiej.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 24 listopada 18(4.

L. 41859 ~  (8299 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że dnia 80 kwietnia 1894 
do 1. 22638 wniosła dyrekcya upadłego To­
warzystwa kredytowego miejskiego we Lwo­
wie przeciw Mikołajowi Hnidy prośbę o do­
zwolenie egzekucyjnej intabulaeyi prawa za­
stawu dla kwoty 10 zł. 40 ct. z pn. w sta­
nie biernym realności 1. wyk. hip. 444 w 
Werenózanka.

Gdy miejsce pobytu Mikołaja Hnidy 
nie jest wiadomem , został dta niego adw. 
dr. Snroń kuratorem, a tegoż zastępcą adw. 
dr Kwiatkowski mianowanym.

Wzywa się zatem Mikołaja Hnidę, aby 
do swej obrony służące środki ustanowione­
mu kuratorowi dostarczył lub też innego za­
stępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, 
gdyż inaczej szkodliwe następstwa sam sobie 
przypisze.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 18 sierpnia 1894.

L 45784 ~ (8140 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że dnia 23 kwietnia 1894 
do 1. 21021 wniosła dyrekcya upadłego To­
warzystwa kredytowego miejskiego we Lwo­
wie przeciw Alexiuszowi Pawłowiez prośbę 
o dozwolenie egzekucyjnej intabulaeyi p ra ­
wa zastawu dla kwoty 52 zł. z pn. w sta­
nie biernym realności 1. 187 wyk. hip. w 
Samuszynie.

Gdv miejsce pobytu Alexiusza Pawło­
wicza nie jest wiadomem , został dla niego 
adwokat dr. Soroń kuratorem a tegoż za­
stępcą adwokat dr. Kwiatkowski miano­
wanym.

Wzywa się zatem A!exiusia Pawłowi­
cza , aby do swej obrony służące środki u- 
stanowionemu kuratorowi dostarczył lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisze

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 22 września 1894.

L. 45788 (8141 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza , że dnia 3 lutego 1894 do
1. 5775 wniosła dyrekcya upadłego Towa­
rzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie 
przeciw Iwanowi Kostyk prośbę o dozwole­
nie egzekucyjnej intabulaeyi prawa zaslawu 
dla kwoty 31 zł. 20 ct. z pn. w stanie bier­
nym realności 1. 146 wykazu hip. w Rop- 
cz&eh.

Gdy miejsce pobytu Iwana Kostyk 
nie jest w iadom em , został dla niego 
adwokat dr. Soroń kuratorem a tegoż za­
stępcą adwokat dr. Kwiatkowski miano-, 
wanym.

Wzywa się zatem Iwana Kostyka, aby 
do swej obrony służące środki ustanowione­
mu kuratorowi dostarczył lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymie­
nił , gdyż inaczej szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisze.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 22 września 1894.

L. 13117 (8142 1 - 8 )
O. k. Sąd krajow y we Lwowie wdrożył 

na prośbę Leona Scborra postępowanie a- 
mortyzaeyjne kartki zastawniczej galic. Ban 
ku kredytowego we Lwowie z dnia 21 kwie­
tnia 1893 1. 9313 na złoty zegarek z łańcu­
szkiem , wartości szacunkowej 62 z ł , zasta­
wione za 60 zł.

Wzywa się posiadacza wspomnianego 
dokum entu, ażeby się z tego posiadania w 
ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni w tu­
tejszym sądzie tem pewniej wykazał, ile że 
po bezskutecznym upływie tego terminu do­
kument ten na ponowne żądanie Leona Sehor- 
ra zostanie amortyzowanym.

O, k. Sąd krajowy.
Lwów, 17 marca 1894.

L. 45785 '  (8137 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie og łasza, że dnia 17 kwietnia 1894 
do 1. 19760 wniosła dyrekcja upadłego To­
warzystwa kredytowego miejskiego we Lwo­
wie przeciw Filipowi Schmidt prośbę o do­
zwolenie egzekucyjnej intabulaeyi prawa za­
stawu dla kwoty 52 zł. z pn. w stanie bier­
nym realności 1. wykazu hip. 24 w Hanu- 
ninie.

Gdy miejsce pobytu spadkobierczyni 
F Jip a  Schm idta, Małgorzaty Schmidt zam. 
Englisch nie jest wiadomem*, został dla 
niej adwokat dr. Soroń kuratorem a tegoż 
zastępcą adwoxat dr. Kwiatkowski miano­
wanym.

Wzywa się zatem Małgorzatę Schmidt 
zamęż. Englisch, aby do swej obrony służą­
ce środki ustanowionemu kuratorowi dostar­
czyła lub też innego zastępcę sobie obrała 
i tegoż sądowi wymieniła, gdyż inaczej szko­
dliwe następstwa sama sobie przypisze.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 15 września 1894.

L, 45221 _ (8250 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie galicyjskiej 
kasy oszczędności we Lwowie przeeiw P au ­
linie bar Brunickiej o 3000 zł. kuratora w 
osobie adwokata dr, Margasza z zastępstwem 
adwokata dr. Skowrońskiego dla niewiado­
mej z miejsca pobytu pozwanej Pauliny bar. 
Brunickiej , wydany 11 sierpnia 1894 1. 
39978 nakaz zapłaty doręcza ustanowione­
mu kuratorowi i zawiadamia o tem niewia­
domą z miejsca pobytu Paulinę bar. Bruni- 
cką z wezwaniem, aby kuratorowi potrzebną 
inform ację udzieliła, do swej obrony służące 
kroki uczyniła i o tem sądowi doniosła.

O. k Sąd krajowy.
Lwów, 6 września 1894.
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L. 23428/94.

E D Y  K  T .
(7552 3— 8)

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że projekt 
nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 Nr. 29 Dz. 
u. kr. wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych i wiejskich od 
dnia 1 grudnia 1894 ma być za nową księgę gruntową uważanym.

I D la  m a j ę t n o ś c i  t a b u l a r n y c h :

T3 położona
tsa

Majętność tabularna w gminie 
k a t a s t r a l n e j

w okręgu Sądu
cCU
J ) powiatowego

obwo­
dowego

1

2

3

4

5

Komarniki część Dom. 27 pag 
425.

Komarniki część Dom. 499 pag 
411.

Komarniki część Dom. 84 pag 
376.

Komarniki część Dom. 125 pag 
265.

Komarniki część Dom. 60 pag 
421.

Komarniki

os

a

6

7

8 

9

10

U

W socko wyżnę Dom. 36 pag 
425.

Wysockie wyżnę Dom. 124 pag 
865.

Wysoeko wyżnę część Dom. 80 
pag. 373.

Wysockie wyine czyli Wysoeko 
wyżnę Dom. 124 pag. 361

Wysockie wyine część Dom. 25 
pag. 174.

Wysoeko wyine Dom. 60 pag 
345.

Wysoeko wyżnę

B
o

r
y

U*

O

12
13

Rychcice Dom. 6 pag. 399. 
Ryehcice część Dom. 60 pag 

172.
Rychcice

tSJO

14

15
16

Uliczno Dom. 92 pag. 113 Dom 
449 pag. 132 i Dom. 527 pag. 63 

Gassendorf Dom. 92 pag. 56 i 
Dom. 449 pag. 158.

Uliczno Dom. 2 pag 261.

Uliczno (Ułyczno) 
z kolonją Gassendorf

OrdOu*
p

s

oS

17
Stare miasto lub stary Sambor 

Dom. 70 pag. 292. Łużek górny
a> -S zn

18 Strzyłki Dom 70 pag. 353. Strzyłki f~< CC
5 .2GO g19

20
Terło Dom 67 pag. 225. 
Terło Dom 89 pag, 85.

21
22
23
24
25
26
27
28
29
30

Ilnik część Dom. 27 pag. 427. 
Radycz Dom. 4 4  pag. 235 
Unik część Błaźowczyzna Dom 

129 pag. 243.
Unik część Dom. 89 pag. 239. 
Unik część Dom. 129 pag. 301 
Unik część Dom. 89 pag. 821. 
Unik część Dom. 78 pag 371. 
Unik Dom. 70 pag. 329,
Unik część Dom 69 psg. 249 
Radycz Dom. 78 pag. 375

Unik

T
u

r
k

a

31
Tarnawa wyżaa Dom. 32 pag 

347. Tarnawa wyżną

32
33

Tarnawa niżna Dom. 5? pag. 247. 
Tarnawa niżna Dom. £2 pag. 351

Tarnawa niżna

II. w i e j s k i c h :
1. Komarniki i
2. Wysoeko wyżnę z parcelami grun- 

towemi 8758, 8759, 8760,8781, 8762 i 8763 
wehodzącemi w skład gminy Matków i Mo- 
chnate, przynależny h do c. k. sądu powia­
towego w Boryni;

3. Rychc-ice i
4. Uliczno (Ułyczno) z kolonią Gassen- 

dorf, przynależnych do c. k. sądu powiato­
wego w Drohobyczu.

5. Staremiasto,
6. Strzyłki i
7. Terło, przynależnych do c. k. sądu 

powiatowego w Starem mieście.
8. Ilnik,
9. Tarnawa wyżną i
10. Tarnawa niżna, przynależnych do

c. k. sądu powiatowego w Turce.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
posiadłości tabularnych pod I. 1— 33 w urzę­
dzie hipotecznym przynależnego c. k. sądu 
obwodowego, zaś dla posiadłości wyżej pod
II. poszczególnionych w biurze dotyczącego 
sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do niernchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone na in­
nych przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k Sąd krajowy wyż­
szy wszystkich, którzy by:

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowycb ksiąg nabytego, do­
magali się jakiej zmiany wpisów hipotecz­
nych, odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz­
nych., lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała,

2. już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej

nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu h i­
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z tymi prawami, a t o :

co do majętności tabularnych, wyżej 
pod I. wymienionych do przynależnego Try­
bunału I. instaneyi, zaś co do posiadłości 
pod II. poszczególnionych do dotyczących 
c. k. sądów powiatowych, najdalej do dnia 
1 grudnia 1895 włącznie się zgłosili, gdyż 
inaczej w razie przeciwnym utracą prawo do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które na mocy niezaprze­
czonych wpisów w nowej księdze zawartych 
prawa hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo w dawniejszej księdze 
hipotecznej, w miejsce której nowa księga 
wstępuje, było już zapisane, lub że było ono 
wiadomem z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
że jest przedmiotem dochodzenia w skutek 
podania przed sąd wniesionego. —-

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

Zarazem odnośnie do edyktu I z S lipca 
1894 1, 15443, którym w ustępie IV. wpro­
wadzono postępowanie sprostowaweze w celu 
uzupełnienia księgi gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Borki wielkie oznajmia się, że 
wszelkie zgłoszenia odnoszące się do parcel 
do gminy tej należących, a we wspomnianym 
edykcie wymienionych wnosić należy do c. k. 
sądu pow. del miejskiego w Tarnopolu, do 
któ rego gmina Borki wielkie należy, a nie 
do c. k. sądu powiatowego w Skałacie 

Simonowicz w. r.
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 9 października 1894.
Matkowski w. r.

L. 9141 (8262 3 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu .Stefana Jach- 
waka z Tworylnego zawiadamia, że wskutek 
pozwu Wasyla Skiby de praes. 21 listopada 
1894 1. 9141 przeciw niemu o zapłacenie 
150 zł. z pn. term in na dzień 27 grudnia 
1894 wyznaczono, a dla niego kuratora w 
osobie Mikołaja Jankowicza ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by u 
stanowionemu kuratorowi potrzebnej infor 
macyi udzielił, lub sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 28 listopada 1894.

L 8959 8261 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Stefana Jach- 
waka z Tworylnego zawiadamia, że wskutek 
pozwu spadkobierców Iwana Dziurów de 
praes 17 listopada 1894 1. 8959 przeciw 
niemu o zapłacenie 28 zł. z pn. term in na 
dzień 28 grudnia 1894 wyznaczono, a dla 
niego kuratora w osobie Mikołaja Jankowi­
cza ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa- 
eyi udzielił, lub sądowi innego zastępcę 
wskazał. gdvż inaczej skutai z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 18 listopada 1894.

L. 38^61 (8153 8 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

Trybunał handlowy z powodu pozwu wekslo­
wego o zapłatę 204 zł. 66 ct. 1. 25620 
wniesionego w dniu 18 lipca 1894 przez M, 
Eidlitza przeciw Janowi Grocholskiemu usta 
nawia dla tegoż Jana Grocholskiego jako 
niewiadomego z miejsca pobytu kuratorem 
adwokata dr. Emila Schwarza z substytu 
eyą adwokata dr Józefa GLitzruanna i do­
ręczając wydany wskutek tego pozwu nakaz 
zapłaty z 20 lipca 1894 1. 25620 kuratoro­
wi zawiadamia o tern niewiadomego z miej­
sca pobytu Jana Grocholskiego z poleceniem 
by kuratorowi środków obrony dostarczył, 
lub innego pełnomocnika sobib obrał i są­
dowi o tem doniósł, skutki bowiem nieko­
rzystne sam sobie przypisze.

Kraków, 16 listopada 1894.

L. 6544 “ (8315 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Szczepana Mikulskiego, że Dawid 
Neugrosehel wniósł przeciw niemu pozew o 
zapłacenie 8 zł. z pn., że do rozprawy dro­
biazgowej wyznaczono termin na dzień 17 
grudnia 1894 o godzinie 9 rano.

Wzywa się zatem Szczepana Mikul­
skiego, by ustanowionemu dla niego kurato­
rowi Szczepanowi Radzikowi, wójtowi z Sioł- 
kowy dostarczył środków obrony, lub wska­
zał c. k. sądowi innego pełnomocnika. 

Grybów, 23 października 1894.

L. 70810 (8255 2—3)
Nowo wydana taryfr. dla poczty wo­

zowej obejmująca : „Kraje zamorskie" a któ­
ra wchodzi w użycie w miejsce dotychczas 
obowiązujących taryf w obrocie z Afryką 
Ameryką, Azyą i Australią, zawiera wiele 
zmian i innowacyj dotyczących obrotu poczty 
wozowej z pomienionymi krajami, z których 
wa-żniejsze ogłasza się niniejszem z polecenia 
wysokiego Ministerstwa handlu, a mianowi­
cie:

Wprowadzoną zostaje wysyłka pakie­
tów pocztowych do wysp Cook’& do nider­
landzkich Antylów, do niderlandzkiej Guy- 
anny i do Djeddah, oraz przypuszcza się do 
wysyłki pakiety pocztowe z podaną wartoś­
cią do Lagos i Mombassy.

Prócz tego zniżone zostają uależytości 
od wartości za pakiety pocztowe z podaną 
wartością w obrocie z niektórymi posiadłoś 
eiami brytyjskimi i zakładami pocztowymi 
za granicą w tutejszem obwieszczeniu z dnia 
15 maja 1894 1 28313 poszczególnionymi.

Następnie wolno odtąd będzie posyłać 
pakiety pocztowe do znacznej części posia­
dłości i zakładów pocztowych w Afryce, Azyi 
i Australii przez Egipt, względnie przez 
Włochy i Egipt.

ćo się tyczy obrotu posyłek frachto 
wych należy przedewszystkiem wymienić, 
rozszerzenie bezpośredniego przewozu poez 
towego Lloydem na posyłki frachtowe do 
Japonii (Kobe) i Brazylii (F  irnambueo, Rio 
de Janeiro i Santos) jakoteż uzupełnienie 
skombinowanego przewozu Lloydem przez 
wprowadzenie nowych przystani i ułożenie 
nowych tabel taryfowyeb, które dają moż 
ność obliczyć i pobrać całkowitą należytość 
przewoźną przy nadaniu posyłek.

Drugą nowość stanowi otwarcie drogi 
przez Szwajcaryę i Francyę dla posyłek 
frachtowych do Stanów zjednoczonych w 
A m eryce; ta droga jest korzystniejszą co do 
należytośei przewoźnych w porównaniu z 
drogą transportową na Bremę lub Ha burg.

W taryfie dla ostatniej drogi zachodzą 
wielorakie zmiany, między innymi zniżenia 
należytośei przewoźnej szczególnie przy wy­
syłce do Australii, Brazylii, kraju przyiąd 
kowego niemieckiej, południowo zachodniej

Afryki, wolnego miasta Oranje i południowo 
afrykańskich państewek republikańskich. 

Lwów, dnia 26 listopada 1894.

L 24341 (8276 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, źe w sporze Tomy Katz przecw Jó ­
zefowi Łajbie 2 im Klausnerowi o 123 zł. 
23 ct. w. a. dla nieobecnego pozwanego 
kuratorem adw. dr. Emila Psarskiego z sub- 
stytueyą adw. dr. Jana Steca zamianował 

Tarnów, d. 6 grudnia 1894.

L. 24559 (8277 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

w Tarnowie podaje doj wiadomości, iż adw. 
dr. Eliasz Goldhammer w Tarnowie jako 
zarządca mas konkursowych firmy handlowej 
„Józefa Sehifla następcy" — Judy Sehiffa i 
Izraela Ehrltcha, zatwierdzony a Salomon 
Ettinger w Tarnowie zastępcą zarządcy mas 
ustanowiony został.

Tarnów, d. 6 grudnia 1894.

L. 35732 (8152 2— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

każdego, ktoby miał jakąkolwiek wiadomość 
o Leoiiie Hozerze syme Franciszka a bracie 
Franciszka Stanisława i dr. Jana Karola 
2 im. Hozerów w Bochni zamieszkałych, 
który w r  ku 1863 licząc lat 22 wydalił 
się z Bochni do Królestwa Polskiego celem 
wzięcia udziału w powstaniu, aby o tem w 
przeciągu roku, do dnia 20 grudnia 1895 
włącznie doniósł tutejszemu sądowi, lub ku­
ratorowi nieobecuego, Franciszkowi Maury­
cemu Dołkowskiemu w Bochni, gdyż inaczej 
tenże Leon Hozer za zmarłego uznany zo­
stanie.

Kraków, 26 października 1894.

L. 25032 (8226 2 - 3 )
O k Sąd obwodowy zawiadamia n ie­

wiadomych z miejsca pobytu Mojżesza Un- 
gera, Dawida Findera i Nisslę Finderową, 
że wydano przeciw nim w skutek pozwu tu- 
tejszpgo Towarzystwa eskontowego w dniu 
15 listopada 1894 do 1. 23083 rakaz zapła­
ty sumy wekslowej 112 zł. 50 ct. wa. z pa. 
i takowy doręczono ustanowionemu dla nich 
kuratorowi tutejszemu adw. dr. Emilowi 
Psarskiemu.

Z c. k Sądu obwodowego,
Tarnów, dnia 9 grudnia 1894.

L. 25031 (8225 2—3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomych z miejsca pobvtu Mojżesza Ungera, 
Dawida Findera i Nisslę Finderową, że wydano 
przeciw nim wskutek pozwu tutejszego To ■ 
warzystwa eskontowego w dniu 15 listopa­
da 18^4 do 1. 23084 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 163 zł. 25 ct. wa. z pn. i tako­
wy doręczono ustanowionemu dla nich ku­
ratorowi tutejszemu auw. dr. Emilowi 
Psarskiemu.

Tarnów, dnia 9 grudnia 1894.

L. 20339 (8280 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi w sprawie wekslowej Joela Hal- 
perna przeciw Józefowi Kuhnel i Tow. pto 
1000 zł. wa ustanowił dla pozwanego Ben- 
dyta Friedfertig z miejsca pobytu niewiado­
mego kuratorem ad actum adw. dr Sehu- 
stera z substytucyą adw. dr. Hollesa i do­
ręczył pierwszemu tus. nakaz zapłaty z 13 
października 1894 1. 17122.

O czem Bendyta Friedfertiga z tem 
zawiadamiamy, ażeby ustanowionemu kura­
torowi swe środki obrony udzielił, lub in­
nego zastępcę tut sądowi wskazał. 

Kołomyja, 2 grudnia 1894.

L. 20424 (8281 2 - 8 )
0. k. Sąd obwudowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Markusa Klugmana prze­
ciw Wasylowi Drobemireckiemu, Iwanowi 
Kuzycz i Iwanowi Drohomireckiemu pto 
480 zł. ustanowił dla pozwanych, z miejsca 
pobytu niewiadomych kuratorów a t o : dla 
Wasyla Drohomireckiego adw. dr. Daniło- 
wicza z substytucyą adw. dr. Maramorosza, 
dla Iwana Kuzycz adw. dr. Dudykiewicza z 
substytucyą adw. dr. Staubera, dla Iwana 
Drohomireckiego adw. dr. Dębickiego z sub­
stytucyą adw. Herdliezki i doręczył nakaz 
zapłaty z 3 grudnia 1894 1. 20424 dla po­
zwanych przeznaczony do rąk ustanowio­
nych dla nich kuratorów.

Kołomyja, 3 grudnia 1894.

L. 22910 (8083 2—3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsea 
pobytu niewiadomych Simona Rosenbauma 
i Józefa Rosenbauma, że na prośbę Ozvasza 
Borala uchwałą tusądową z dnia 6 paździer­
nika 1894 1 19373 wydano przeciw nim 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 1050 zł. wa. 
z pn. i że tę uchwałę doręczono ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi ad actum adw. 
dr. Blaustein przyczem wzywamy ich, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
ich praw potrzebną informacyę udzielili, lub 
innego zastępcę sądowi przedstawili.

Stanisławów, dnia 20 listopada 1894.



L.  8511 E  D Y  K  T .
W przechowaniu c. k. urzędu podatkowego jako depozytowego w Wieliczce wnieni do podjęcia tychże walorów Sądowi tutejszemu nie są wiadomi, 

znajdują się walory, po odbiór których od lat BO nikt się nie zgłosił, a upra- pożyta te są następujące:

(8146 2 - 8 )

De-

Datum i liczba 
pierwszego 

rozporządzenia 
sądowego

L. 405 
2058
2924— 862 

2 9 2 4 -8 6 2

2053— 865
2350—859
2924— 862
1393
2924— 62
2 0 5 3 -6 5

2924— 62

2 0 5 3 -6 5
1 3 9 8 -8 6 3

1224— 64

161
1398— 63

5 stycznia 1856 5 marca 1857 
5 marca 1856

„ 2194 
„ 7 7 3 -5 6  
„ 2455—858 
„ 1 4 1 8 -8 5 9  
„ 773—859 
„ 1 1 6 3 -8 5 9  
„ 2 8 0 3 -8 6 0  
„ 1 0 6 5 -8 6 0  
„ 2 4 4 2 -8 6 1  
„ 2 9 9 8 -8 6 1  
„ 3 0 2 7 -8 6 1  
„ 2 6 0 0 -8 6 2  
„ 384- 862 
„ 1297— 862 
„ 1 3 0 1 -8 6 2  
„ 1 2 9 8 -8 6 2  
„ 1712—864 
„ 2 5 1 6 -8 6 4

„1303— 863

Dzień i artykuł odbioru

12
n

22

marca 1856 — 34 
„ A. 35 
„ A. 13 
„ A. 27 
„ A. 39 

A. 41 
kwietnia 1863 A. 50 

a 1856 A. 4312 ma
łł „ „ „ A. 47
łł ,, ,, ,, A. 48

374— 61 „ „ A. 49
294 11 ), ł» A. 51

--- 15 kwietnia 1856 A. 55
-- ,, ,, ,, A. 55
-- » j, >> A. 55
-- „ A. 56
--- 11 n A. 55
--■ ,, ,, ,, A. 55
--- ,, ,, ,, A. 55
--- ,, ,, ,, A. 55
--

11 >; n A. 5o
-- ,, ,, ,, A. 55
--- ,, ,, ,, A. 55
--- i, ,, ,i A. 55
--- „ ,, ,, A. 55
-- „ A. 55
---

11 >> u A. 55
-- „ A. 55
-- „ A. 55
-- „ A. 55
-- „ A. 57
-- ,, ,, ,, A. 55
-- „ A. 55
--- i, »» » A. 55
-- n u A. 55
-- „ A. 55
— , ,, ,, A. 55
--- „ ,, ,, A. 55
- „ „ A. 55
- „ A. 55
-- „ A. 55
--- ,, „ ,, A. 55
- „ „ A 55- ,, u i! A. 55
- n 11 łł A. 55- a n a A. 55
- „ A. 59

1103—857 „ A. 60
1300— 862 ii 11 11 A. 57
1726— 65 „ A. 58

— łł ił łł A. 61
1 2 4 9 -6 2 ,, A 64
1302—862 A. 62
1 5 2 3 -5 6 29 lipca A. 78

3 7 4 -5 6 25 czerwca 1856 A. 71
— 21 sierpnia 1856 A. 81

342—857 29 września 1856 A. 84

N a z w a m a s

25 pażdz. 1856 A. 86 
27 maja 1856 A. 27 
16 grudnia 1858 A. 12 

7 lutego 1859 A. 27 
9 lutego 1859 A. 29

14 czerwca „ A. 60 
16 kwietnia 1860 A. 26

I  czerwca 1860 A. 41 
11 stycznia 1861 A. 17 
27 czerwca 1861 A. 57

4 grudnia 1861 A. 8 
21 stycznia 1862 A 15
15 lutego 1862 A. 59

7 czerwca 1862 A, 53
II 11 ił A. 56 
„ ,, A. 57
7 listopada 1864 A. 92

19 września 1864 A. 88

14 czerwca 1863 A. 68

Antom H a n ts c h l ........................................................
Wincentego G u to w sk ieg o .......................................
Chaskla A b r a h a m e r a .............................................
Małgorzaty B a t k o ...................................................
Walentego Biernata .............................................
Elżbiety B o rz ę c k ie j...................................................
Ferdynanda H a m r o d .............................................
Andrzeja C e n e k ........................................................
Wawrzyńca D z ie rz a ..................................................
Wawrzyńca i Józefy D u d e k ..................................
Barbary D o b rz a ń s k ie j.............................................
Niewiadomy w ła śc ic ie l.............................................
Antoniego K aw eckiego.............................................
Feiwla L e ib ie h a ........................................................
Jana Lewińskiego  .............................................
Franciszka M rozow skiego.......................................
Agnieszki M a d e js k ie j .............................................
Wawrzyńska O k o ń sk ieg o .......................................
Franciszka P i la rc z y k a .............................................
Jana P ir a m o w ic z a ..................................................
Salomei R u d k a ........................................................
Jana R o l s k i e g o ........................................................
Franciszka S e ra f in a ..................................................
Katarzyny S c h m id t ...................................................
Karola S c h u s t e r ........................................................
Ignacego T u te j s k łe g o .............................................
Andrzeja Z a p a ło w ic z a .............................................
Katarzyny Z ię b y ........................................................
Katarzyny Z a g ó r s k ie j .............................................
Zofii Pańczyk .............................................................
Teresy B r e m in g .............................................   . .
Marcina Chudzińskiego .......................................
Franciszka Czystowskiego ..................................
Adolfa C z e rn e g o ........................................................
Jana D o m a g a ls k ie g o .............................................
Antoniny D e l v y ........................................................
Ludwika D udzikow skiego.......................................
Walentego Fokczyńskiego ..................................
Franciszki J o c h i m ..................................................
Małgorzaty K a n ie w s k ie j .......................................
Heleny K o z u b s k ie j ...................................................
Hiacentego K rzyszkowskiego..................................
Tomasza Kurpulskłego . • .......................................
Anny K a s n e r ..............................................................
Macieja K n a p c z y k a ...................................................
Karoliny K a łu ż a ........................................................
Julii L in h a rd t..............................................................
Maryi M og ilańsk ie j...................................................
Józefa M ydlarczyka ..................................................
Elżbiety M a ł e k ........................................................
Franciszka N odzyńskiego .......................................
Anny Piwowskiej ..................................................
Wojciecha P ią tk o w sk ieg o .................................. .....
Masa dzieci R y s c h k i .............................................
Matyldy R am polt........................................................
Andrzeja S e h u t z ........................................................
Franciszka Szczepkowskiego . . . . . . .
Józefa Tyczyńskiego .............................................
Macieja Y o lk e r a ........................................................
Wiktoryi W r ó b le w s k ie j .......................................
Elżbiety W ło d e k ........................................................
Rozalii W y c b ro w sk ie j.............................................
Michała W iarow skiego .............................................
Kaspra Z n a ń sk ie g o ..................................................
Józefa L i l ie n b a e h a ..................................................
Antoniego P r z i b i l a ..................................................
Jana L orensiew icza..................................................
Filipa L elo w sk ieg o ...................................................
Wincentego Ż o ra w sk ie g o .......................................
Michała Ż a ro w s k ie g o .............................................
Ignacego i Franciszka Smagłowskich . . .
Błażeja Zadak ........................................................
Walentego B a r a n a ..................................................
Towarzystwo k ą p i e l o w e .......................................
Augusta Beiwe, Jakóba Płazińskiego i masy Bro­

nisławy K arczm arczy k ..................................
Klemensa M a d e j a ...................................................
Katarzyny C y g a n ...................................................
Reginy K a b a j ..............................................................
Katarzyny B u g a j ........................................................
Walentego Hankusa .......................................  .
Masa sporna Uhl pko S c h w e n k .......................
Piotra B a n u s i a ........................................................
Kopia S c h w a n g u ta .................................................. .
Andrzeja Dzięgla ..................................................
Tomasza K n a p c z y k a .............................................
Spadkobiercy W ysockiego.......................................
Wincentego G ru b e ck ieg o .......................................
Ester, Rachel, Mile M o r g e n s te r n .......................
Francizzka Zakrzewskiego ..................................
ks. Franciszka S ł u p s k i e g o ..................................
Spadkobiercy P o ta s z e w s k ie g o ............................
Jana B e y m a ..............................................................
Masa sporna Stanisława Szybowskiego, pko Mał­

gorzacie S k i b s k i e j .......................................
Salomei Pistel ........................................................
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Ustanawiając dla powyższyeh mas kuratorem adwokata dr. Jakóba Dzie- jące, uznane będą za przepadłe i Wysokiemu Skarbowi Państwa wydane zostaną, 
wońskiego w Wieliczce, wzywa się wszystkich uprawnionych, aby w przeciągu zaś dokumenta złożone zostaną do registratury. 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni, wykazali swe prawo do wyż wy- O. k. Sąd powiatowy,
mienionych mas, w przeciwnym bowiem razie depozyta wartość pieniężną ma- Wieliczka, dnia 26 listopada 1894.
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L. 23099 (8034 2— 3)

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie 
wiadomych Mosesa Lockera i Scheindlę Lo- 
ckerową, że na prośbę Leona Ladena wyda­
no przeciw nim dnia dzisiejszego nakaz za ­
płaty sumy wekslowej 586 zł. 12 ct. wa. z 
pn. i doręczono takowy ustanowionemu dla 
nich kuratorowi, tutejszemu adwokatowi dr. 
Hauslichowi z zastępstwem tutejszego adwo­
kata dr. Izydora Falka z wezwaniem, aby w 
czasie należytym udzielili ustanowioaema ku­
ratorowi potrzebną do zarzutów informacyę, 
lub innego zastępcę sobie obrali i takowego 
sądowi wymienili, inaczej bowiem skutki 
prawne z ich zaniedbania wynikłe sami so­
bie przypiszą.

Stanisławów, 24 listopada 1894.

L. 9744 (8056 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Rzeszowie, zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu Markusa Schlan 
gera, że przeciw niemu wniosła firma Sa 
lamon Jeżower i synowie pozew de praes 
13 listopada 1894 1. 9742, że wydany wsku­
tek tego nakaz zapłaty, doręczonym został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adwo­
katowi dr. Uiberallowi z substytueyą adw. 
dr. Reicha w Rzeszowie i poleca Markuso­
wi Schlangerowi, ażeby kuratorowi środków 
obreny dostarczył, lub innego pełnomocnika 
obrał i sądowi o tem doniósł, inaczej bowiem 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Rzeszów, 15 listopada 1894.

L. 7885 . (8104 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za 

wiadamia, że w depozycie tusąd znajriuią 
się w przechowaniu od lat przeszło 30 pry 
watne zapisy długu, a w szczególności :

1) prywatny zapis długu na kwotę 700 
zł. wa. opiewający na rzecz Ludwika i Ka­
tarzyny Piłów pod art. 31 z r. 1856 prze 
chowany.

2) prywatny zapis długu na kwotę 70 
zł. wa. opiewający na rzecz Agnieszki Gó­
reckiej pod art. 53 z r. 1856 przechowany.

Ponieważ po odbiór powyższych pry 
watuych dokumentów od przeszło 30 lat nikt 
się nie zgłosił, przeto wzywa się niewiado 
mych właścicieli powyższych mas depozyto 
wych, aby w przeciągu jednego roku, sześ 
ciu tygodni i trzech dni od dnia ogłoszeni* 
niniejszego edyktu rachując, po odbiór po­
wyższych mas depozytowych przy przędło 
żeniu dowodów, wykazujących prawo wła­
sności w tutejszym sądzie tem pewniej ~^się 
zgłosili, gdyż w razie przeciwnym po upły 
wie tego czasu, powyższe masy depozytowe 
Skarbowi Państwa na własność przyznane i 
powyższe prywatne dokumenta do registra 
tury tutejszo-sądowej złożone zostaną.

Żmigród, dnia 27 listopada 1894

L. 4735 (8029 2 — 3)
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o 

głasza, iż na prośbę Karola Kuczery de 
jraes . 1 czerwca 1894 1. 4735 wdrożone zo­
stało w myśl § 6 i 7 ust. z dnia 16 lutego 
1883 Nro 20 dz. pp. postępowanie o uzna­
nie Józefa Kuczery za zmarłego i że kura­
torem dlań ustanowiony został adwokat dr. 
Malec z substytueyą adwokata dra Alsa w 
Rzeszowie.

Józef Kuczera w dniu 17 lipca 1839 
w Osieku na Morawach urodzony, w dniu 28 
września 1863 zbiegł od swego pułku w Rze 
szowie wówczas stojącego i dotąd nie po­
wrócił ani żanej nie udzielił o sobie wiado­
mości.

Wzywa się zatem nieobecnego Józefa 
Kuczerę, aby o sobie udzielił wiadomości u 
stanowionemu kuratorowi lub sądowi tu tej­
szemu, jak również wszystkich, którzyby o 
życiu i miejscu zamieszkania Józefa Kuczery 
mieli jaką wiadomość o tem tegóż kurato­
rowi lub tutejszemu sądowi donieśli, gdyż 
inaczej po upływie roku od dnia 3 ogłoszę 
nia edyktu w Gazecie Lwowskiej i w Gaze­
cie Wiedeńskiej, który się na dzień 1 listo­
pada 1894 oznacza prośba nJ uznanie go za 
zmarłego na ponowne żądanie stanowe o za 
łatwioną zostanie.

Rzeszów, 30 sierpnia 1894.

L. 13090 (8286 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadomego % miejsca pobytu Jana 
Stachurę że Józef Lejko przeciw niemu skar 
gę o 16 zł^^riiósł wskutek której po usta­
nów ie n i^ B ^ M ^ g o  kuratora w osobie adw 
dr. do r. sp-awy drobia-go-
t  j d 1894 9 rano, wy
z n n er

grudnia 1894.

(8311 1 - 3 )  
k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

uanego z miejsca pobytu Stefana J a ­
nka* z Tworylnego zawiadamia, że w 
;.ek pozwu Mikołaja Ładygi de praes. 21 
pada 1894 1. 9140 przeciw niemu o 
acenie 150 zł. z pn. termin na dzień 
jrudnia 1894 wyznaczono, a dla niego

kuratora w osobie Mikołaja Jankowicza usta­
nowiono.

W zy^a się przeto pozwanego, by usU- 
niowonemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił łub sądowi innego zastępcę wskazał 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, 23 listopada 1894.

L. 25176 (8227 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Łezera Rubina, 
że przeeiw niemu na żądanie Jakóba Bau- 
ernfreunda wydano równocześnie nakaz za­
płaty sumy wekslowej 154 zł. 94 ct' wa. z 
pn. i takowy doręczono ustanowionemu dlań 
kuratorowi adw. tutejszemu dr. Ludwikowi. 
Glaserowi.

Tarnów, dnia 11 grudnia 1894.

b. 11616 (8379 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
pozwanych Józefa Czyszczonia i Barbarę z 
Czyszczoniów Czyszczoń, że Antoni Madeja 
z Ponic wniósł pko nim pozew de praes. 9 
listopada 1894 1. 11616 o zapłacenie kwoty 
50 zł. a. w. z pn. i że termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 19 grudnia 1894 jest 
wyznaczonym.

Kuratorem dla niewiadomych z miejsca 
oobytu pozwanych ustanowiono dr. Geisslera 
adwokata w Nowymtargu.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg 27 listopada 1894.

Doniesienia prywatne.

Podziękowanie.

Z dniem 1 października b. r. został* 
tutejsza gmina cholerą azyatycką nawiedzona 
Nasze Świetne c. k. Starostwo w Złoczowo 
z iane ze S»ej sprężystości i energii zarzą­
dziło natychmiast wszeikie środki zaradcze 
i w ten sposób przyczyniło się wielce ku 
ternu, że ta groźna słabość poprzestawszy 

a 4 ofiarach śmierci została z dniem 7 gru 
Unia b r. zupełnie stłumiouą.

Poczuwając się do szczerej wdzięczności 
-kiadamy niniejszem z głębi serca pochodzą­
ce podziękowanie nasze najpierw Wielmożne 
mu. Panu dr. Franciszkowi Roderowi e. k. 
Strfrośc-ie za Jego iście ojcowską zapobiegli 
wość, następnie Wnemu Panu dr. Eustache­
mu Zaleskiemu e. k. lekarzowi powiatowemu 
i Wnyrn Panom dr. Jakóbowi Newestiukowi 
. dr. Henrykowi Malsburgowi lekarzom do 
tej słabości eksponowanym za Ich w tej mie 
rze sumiennie podjete trudy, starania i zarzą 
dzenia, nareszcie na asystencyi będącym Pa­
nom Jakóbowi Szczyńskiemu, Franciszkowi 
Mederowi, Janowi Wysockiemu, c. k. żan­
darmom, szczególnie zaś Panu Janowi Sta­
churze c. k. żandarmowi, który odkomende­
rowany z posterunku w Kuryłówce powiatu 
Łańcuckiego od 23 października b. r. aż do 
dnia dzisiejszego tu staeyonując ściśle czu 
wał nad wykonaniem sanitarnych zarządzeń 
i położył niejako kres szerzeniu się tej ze 
wszech miar niebezpiecznej słabości w gmi­
nie tutejszej.

Bełżec, dnia 8 grudnia 1894.
W imieniu gminy- 

Dmytro Fedyk, naczelnik gminy, 
Jurij Kapitaniec, asesor, 
Andrueh Serbsj, radny.

C e r a t y
w wielkim wyborze, dywany, chodniki, kapy, 
portyery, materye na meble, wszelkie obicia 

powozowe 
p o l e c a  n a j t a n i e j

STEFANIA WYSZYŃSKA
Lwów, Kopernika 1. 16. 1346

P a s z t e t y
w różnych wielkościach, po cenach 

niskich wysyła fabryka bulionu Z. Sol- 
kowskiego, Krysowice. p. Mościska.
Wyroby odznaczone na wystawie krajowej 

srebrnym medalem rządowym. 1383

BENEDYKT K0PERNICKI
optyk i mechanik „pod Kopernikiem*1

Lwów, pico św . Bnohe (604 
(ul. Teatralna 1 6  naprzeciw głównego odwachu),

Dobra Borki Janowskie
dwa kilometry od stacyi kole­
jowej Brzuchowice koło Lwo­
wa, przeszło 6 0 0  morgów ob­
szaru, są, do sprzedania za zł. 
5 0 . 0 0 0 .  Zgłosić się do Dyrek- 
cyi Kasy oszczędności miasta 

Sambora. 1416

c *"**"' “> poleca w wiel- 
^  kim wyborze i po 

MSm&Si&Si j feg s lB lIa k  cenach najtan-
szych: okulary, 
ewikiery, lornety 
binokle, daleko- 
widzę,barometry,

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparaeye uskuteczniają się najryehlej i naj­
mniej Zamówienia z orowin-wi załatwiani odwrotnie.

ńNIllifflrflllHif ................ 11

Ogłoszenie

W listopadzie b. r. skradziono war 
tościowe papiery: 3 prc. listy zastawne 
II. emisya 1889. ser. 6471 nr. 37 i 
6013 nr. 2, i 10 losów węgierskich 
(Josziv-losy) ser. 383 nr. 6 , 546—85, 
763—24, 2100—8, 2802—85, 3402 
85, 346’—91, 3526—64, 5141— 31, 
5562— 10B. Powyższe papiery w  dro­
dze amortyzacyi, dlatego uprasza się 
ich nie kupować; a jeżeliby już kto był 
w posiadaniu, nabywca raczy się zgło­
sić do dr. p. Jahla, adwokata w  Ja­
rosławiu.

Słabość męska B
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości H  
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 11 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w E 
licznych wydaniach rozpowszechniona już I  
książka ilustrowana:

_  Dr. Retau’a
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2.
Tysiąoe znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska.
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 

■  się książkę w kopercie franko przez magazyn 
| S  F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
H  Leipzig, Naumarkt 34 [w Niemczech]). 326

O g ł o s z e n i e .  im

Towarzystwo zaliczkowe w Wielo­
polu ogłasza, że w celu wybrania i 
wygłosowauia ponownych dyrektorów 
tego Towarzystwa na dalsze trzechle- 
cie, odbędzie się w dniu 23 grudnia 
1894 w kaucelaryi Towarzystwa wal­
ne zgromadzenie, na które się wszyst­
kich członków zaprasza.
Towarzystwo zaliczkowe w Wielopolu

MAŚĆ NASKÓRNA MOULIN
w  pa r śsźu .

i}§ |«  Maść ta leczy wrzodzinnfci, pry- 
szcze,, czerwoności, krosty, węgry, 
wysepkę, liszaje, hemoroidy, swę- 

Jkj3  W dzeule chroniczne, łupież i wyrzn-
iMia i  ty na ezęś iach ciałach porosłych 

8  włosami i wszelkie słabości naskórn*; 
f f l t  J L -  wstrzymuje natychmiastwypadanie 

włosów na brwiach i głowie i sku- 
tecznie działa na porost włosów. 

vif.escit eu.ndo Słoik 2*,, franl ow we Franeyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Łouis-de-Grand 

W9 Lwowie w aptece pp. Mikolaseha, Wewiór-

dnia 13 grudnia 1394. J kach pp. Trauezyńskiego, 
' i Hellera. .

- W Krakowie w apte- 
Redyka, Wiszniewskiego 

547

Zgubiono pulares z kwotą 10.000 zł.
wraz z notatką sprawunków świątecznych między innemi przedmioty zakupić się mające 
w składzie fabryki p. J .  K a p r a l i k a  we Lwowie przy ulicy Skarbkowskiej 1. 3 na rogu  
obok Narodnego JDomn a to:

dla męża mego Bonifacego symfonion samogrający tylko za 13 zł.
„ synka Józia skrzypce, smyk, futerał z karoertonem razem 5 zł. 50 ct.
„ „ Franusia aristonik elegancki z 6 nutam i za 6 zł. 25 ct.
„ „ E d z ia  szwajcarską pozytywkę samogrającą za 3 zł.
„ córki F ilo m e n y  elegancką cytrę z mozajką (są już od 6 zł.)
„ ,  Z e firy n y  gitarę wykładaną za 5 zł. 50 ct.
„ „ Zosi figurkę (murzyna automatycznie grającego) za 4 zł. 50 ct. i
„ „ Antosi mały feniks na stalowe tony i metalowe nuty bardzo trwały i gło­

śny tylko 8  zł.
R z e te ln y  zn a lazca  uproszony do zatrzymania w nagrodę gotówki i pugilaresu, zechce 

zwrócić rzeczoną notatkę, gdyż inaczej musiałabym w sklepie p. Kapralika ponownie w y ­
bierać, coby mi trudności sprawiło w obee ogromnego jego zapasu wszelkich instrumentów 
t. zw. aristonów, manopanów, herefonów, polyfonów, symfonionów i t. d.

Z poważaniem
1417 Z E L u .d .o łr s ja ,  G - r a j f e o .

O t w a r t y  l i s t
do naszych Szanownych P. T. Kundmanów we Lwowie i na prowincyi.
Ifiżej wym ienione towary g»o zadziw iająco tanieli cenach się sprzedaje, ja k

Odpowiednie na podarunki na 
Gwiazdkę i ]Vowy Rok.

!

Kilkaset zarękawków, czapek i kołnierzyków dla 
pań i dzieei od zł. 1.20, 1.50, 2, 3 i wyżej.

Kilkaset bluzek barchanowych, flanelowych i je­
dwabnych na jesień i zimę zł. 1.50, 2. 2.50, 3, 
4, 5, 6 i wyżej.

Kilkaset halek włóczkowych, flanelowych i sukien­
nych zł. 2.25 i 3.

2000 chustek „Himalaya11 największe 1.75, 2, 2.50 
3.50 zł. i wyżej.

Osobny oddział kaloszy dla mężczyzn, dam i dzieci

Konfekcya dla dziewczątek i 
chłopczyków

2000 sukienek dla dzieci na jesień i zimę, jako- 
też ubiorki dla chłopczyków zł. 1.80, 2.50 i 
wyżej.

500 modnych płaszczyków na jesień i zimę zł. 
3.50, 4.50, 5.50, 6 i wyżej.

Szczególne nowości
wstążki, koronki, woalki, kapelusze damskie i 

dziecinne, rękawiczki glacó, duńskie, wełniane 
i jedwabne, chustki, pończochy, parasole do de-

długo zapas starczy.
szezu, bluzy jedwabne i wełniane, szlafroki, ko- 
stjumy i negliże nadeszły właśnie we wielkiej 
ilości i uzupełniają się codziennie.

Oddział dla firanek, dywanów, 
kap i koców

Szczególnie łanie
na stoły od ct. 75, zł. 1.50, 2. 2.503000 nakryć 

i wyżej. 
2000 nakryć na łóżka zł. 2, 2.50, 3.50 i wyżej.
Kilkaset garniturów składających się z d^óch 

kap na łóżka i jeduej na stół, wszystkie trzy 
sztuki razem 4.50, 5.50, 6.50, 8 zł. i wyżej.

2000 sztuk portyer „Tunisowe" „Bajdad" „Trape- 
zunt* i „Smyrna" we wszystkich kolorach a 
75 ct., zł. 1, 1.50, 2, 2.50 i wyżej.

500 par firanek koronkowych, składających się z 
dwóch części, cała para zł. 1.25,1.50, 2 i wyżej.

200 kołder watowanych z wełnianego atlasu we 
wszystkich koloraeh zł. 5.75, 6.75 te same z 
materyału tureckiego 3.75, 4.25.

600 kocyków „flanellet,, i Jagera 2 metry długie 
zł. 2.80, 3.50, 4.50, 5 75 i wyżej.

500 dywaników przed i nad łóżko zł. 1.50 i 2 zł. 
te sam« strzyżone zł. 2.50, 3 i 4.

Cenniki na żądanie gratis i franko. Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

Zarząd Magazynu „au Louvrew we Lwowie, plac Kapitalny 1. 3.

300 dywanów sa­
lonowych i ko­
ścielnych przed 
ołtarze 3 metry 
długie, strzyżo­
ne zł. 22.

400 dywanów na 
ścianę w dese­
nie perskie w 
kwiaty lub wi­
zę ruuki po zł. 
3.75, 5, 6, 6.50 
i wyżej.

200 sztuk dywa­
nów aż do 3 m. 
długości zł. 3 4.

I
6 i wyżej.

Kilkaset derek do podróży zł. 3.50, 5 z imitaoyi 
skór tygrysich zł. 7.50 i wyżej.

Dery na konie zł. 1.20, 1.50, 2 i wyżej.
Osobny oddział prawdziwych dywanów „perskich" 

i smyrneńskich w salonowych wielkościach, 
bardzo piękne ciężkie portyery, wielki wybór fi­
ranek koronkowych-

Przedmioty do dekoracyi, skóry angorowe, skóry 
kozie, chodniki Linoleum i kokosowe i ceraty 
na stoły.

1240
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Odznaczony złotym medalem na Wystawie lwowskiej.
Jfowa ssała do zdjęć portretowych.

zakład artystyczno-fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 7 

z o s ta ł z n a c z n ie

Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych.
Dawna sala została również powiększoną dla gran do 80 osób.

Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotografieny wchodzące, jak reprodu.;cye,
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i keliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkotypie, fotodrnki, rysunki etc.

O d 8-tej rano  do 6-tej po południu, w Niedzielę i  św ięta od 9-tej rano do 1-szcj
w południe, u l. F redry  N r. 7. 1029

L u d w i k a  S t a d f c m u i ł e r a  i s
Maturalne wina węgierskie, austryackie, francuskie, hiszpań 

skie, szampany francuskie i styryjskie
w najlepszych gatunkach po cenach najtańszych poleca

KAROL BALLABAN, L w ów  Halicka 23. 1365

jfi>rw f e n e  o g ł o s z ę  « h aa
od wyrasu petitem centa, tłustym

sprzed, u i a.

I^ak u p u je  i sjrzecLje ws elką odzież zimową, 3 
futra szopowe poleca handel Jaszczyszyna w 

gmachu teatralnym. 13 4

7f AItt pp. oficerów. Frontowe dwa pokoje 
J ™  dla pp. kawalerów umeblowane z przed­
pokojem do wynajęcia, ul. Teatralna 1. 5 nad skle­
pem Wuyeh Kropiowskiego i Matlasa za 25 zł. mie 
s:ęezDie. K lacz od brainy. 1388

W ina różnorodne li tylko naturalne, wódki 
rozolisy we wszystkich gatunkach w cenie 

taniej od fabryk, piwa butelkowe, koniaki
francuskie i węgierskie, wódka „Prababka44
nieprzewyższona w dobroci, poleca handel J a n a  
B o d n a r a ,  Lwów, Akademicka 22. 1362

H andel towarów korzennych i inię- 
szanych Ludwika Gostk ewicza,

ul. Gródecka i. 5 yis-a-yis kościoła św. Anny, poleea 
wina węgierskie i austryackie od 50 et. butelka do 
najlepszych marek; cukier, kawa, herbata, Jamaika, 
wódki, przybory na drzewko, świece i świeczki, naj­
lepsza masa woskowa do podłóg, pudełko 55 et., 
szczotki w wielkim wyborze, mydło, krochmal. 1372

Odznaczone m edalam i sre­
brnym  i bronzowym

z iM g titti lielliae
3 . W. Niemojowskisgo

do nabycia we wszystkich handlach i trafikach. 
F a b r y k a .  Lwów, ulica Skarbkowska 1. 15 

(dom własny). 1284
S k l e p y  w ł a s n e ;  L w ó w,  ul. Teatralna 3, 

Jagiellońska 6. K r a k ó w  Sukiennice 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprze­

dającym rabat.

Śn ieże

iislie i
w najlepszej jakości

poleca IW

K aro l £»aHatmn
Lwów, ul. Halicka 23.

~ ~  ““  " l a  "

sadzonki chmielu
przyjmuje zamówienia

Skarb Lubycza, stacya kolei.
W interesie zamawiającego leży szcze­

pienie w grudniu. 1357

W y rób  k ra jow y !
Księgi handlowe rastrowane, kopiały i księgi 
do kopiowania recept, oprawne we własne; 
introl i e storni sprzedaje on cena b fabrycznych*

Wincenty Kuczabiński
Lwów, ul. Karola Ludwika liczba 8.

Cennniki gratis i franco.
Pp. K m c m  rabat. 1 4 1 3

1400

Halifax dobre . . . para zł. 1.25
Halifax ze stalowemi nożami . „ 1.80
Halifas ze szerokiemi nożami . „ 3.25
Halifas niklowane dobre . „ 3.—
Ilalifai niklowane z szerokiemi nożami „ 5.—
Halifax systemu Jaekson-Heynes . „ 4.50
Halifax damskie nieniklowane . „ 1.50
Halifai damskie niklowane . „ 3.—
Merkur albo Helyetia . . „ 2.80
Merkur albo Helwetia damskie niklowane 

z szerokiemi nożami . ,
Jackson Heynes niklowane . ,
Łyżwy żelazne z rzemykami . ,

poleca

Piotr Chrząstowski
handel żrlazny

we Lwowie pl. Kapitulny 1. 1.
(naprzeciw katedry)

Za doskonały wyrób poleconych łyżew daję 
zupełną gwaraneyę. 1388

B o j c d s ł a w  C y l r a l s M
iiandel towarów żelaznych 

we Lwowie pl»c Marjacki 1. 5.
(hotel francuski) 

poleea:
Halifai zwykłe dobre . . . 3 *10
Halifax ze stalowemi nożami . . l -70
Halifax niklowe . . . .  2'50
Halifax z szerokimi nożami . . 2 75
Halifax z szer. nożami niklów. . . 4‘75
Halifas z nożem jak Jaeksohn Ileines polerowane 4’— 
Halifax z nożem jak Jaeksohn Heines niklowe 6 — 
Halifas damskie polerowane . . 180
Halifas damskie niklowane .  .  2'50
Merkur albo Helretia polerow. .  .  2-60
Merkur albo Helvetia niklowane z szerokimi 

nożami . . . .
Jaeson Heines polerowane 
Jacson Heines niklowane 
Jaeson Heines model 1894 z głębokim szlifem 

niklowane . . . .
Para waży około 60 dk. nieprześeignione w dobroci. 
Rex para . . . . .  5 75
Para nasków 30 et., lepszych 50 ct.

Kaklsul studniarski
dla budowy studzien wierconych i kopanych, podejmuje się nadal wszel­
kich robót w zakres studniarstwa wchodzących, uskuteczniane przez facho­
wego kierownika firmy od 35 lat zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. 
Obywatelom, Inżynierom i Budowniczym rzetelne i wzorowo wykonane roboty. 

Leopolda Dominika spadkobierców
s t u d u i a r s t w o ,  L w ó w , u l .  K o ś c io p a lu a  1. 1 . 1248

^mmmmmm mmmwumnm, mmmmmm
ES **
feS Tylko w yłącznie w składzie n a f ty

1 J. WI KTORA 1 SpólM
w Przemyślu, ul. Franciszkańska I. I

otrzymać można

n a f t ę  b e z p i e c z e ń s t w a
po eenaen

I l i t r  n a fty  cesarskiej niewybuch owej . . 20 centów
„  salonowej „  .  18
„  salonowej I .  „  .  16 „

Przy zakupnie nafty w beczkach lub kamionkach opuszczamy znaczny rabat.
Ponieważ wysyłka nafty koleją odbywać się może codziennie, przeto załatwiamy wszelkie 

zam.wienia odwrotnie i bez zwłoki. 1279
Oprócz uafty utrzymujemy stale na składzie najlepsze m ydło do p ran ia , świece z fabryki 

„Apollo" i stearynowe, oraz wszelkie gatunki knotów i szki> łe k  do lamp.
Dziękując za łaskawe dotychczasowe względy P. T. Publiczności oraz prosząc o nie i nadal, 

kreślimy się z poważaniem N a r z ą d  s k ł a d u  n a f t y  J .  IV >U i o r a  i  S p .

ja nnnumm

5-40 
4 — 
5-50

.70

Otworzyłem z dniem 12 grudnia b. r.
8 p ecy a ln y  M ag azy n  H a ftó w

wszelkich przyborów do haftu i krawiecczyzny damskiej
pod firm ą:

C T ó z e f  I E L o c a b i k
t o :

Cenniki illustrowane gratis
Ocyle stalowe

litera „H“
sztuk

Lwów, ul. H alicka 1. 1 (naprzeciw Katedry), 
p o l e c a ,  m .  t  © w  a r  ś  w  i s ż y  n a j t a n i e j  a  u w .

Hafty sajnow ze, kanwy, .juty, jawy, Auty, eongres, fil do haitu, filorelę do 
prania z połyskiem, włóczki praw. berlińskie z marka łabędzia. Nici złote do 
prania Wielki wybór fartuszków kolorowych : czarnych, halki cieple, welony naj­
nowsze, astyny, lewantyny, organtyny, pończochy i pończoszki wełniane. Perfumy 
i mydła francuskie, angielskie. Wielki wybór bawełny na pończochy, do haftu 
i beczkowania praw. franc. D. M 0 ,  również wszystkie drobiazgi, wełna prawdziwa 
berliń. na pończochy dkgr. po 3, 4, 5, 6 i 7 ct Zamówienia z prowincji załatwiam

dokładnie i najspieszniej.
U W A G A .  Dobieram do wzorów (kolorowanych i nie kolorowanych) włóozki i jedwab najdokładniej 

jako specyalista. (Exp. anonsów „Impressa") 1414

1371

Wyciąg z cennika handlu 
[Leonarda Soleckiego

ul. Batorego 1. 2 we Lwowie.
1 klgr. zł.

M igdałów słodkich wybieranych i. 12 
Migdałów „  bardzo ładnych —.84 
Rodzynek sułtsńsk. bez pestek 52, 68 
Rodzynek eleme duże z pestk. — .80 
Rodzynek czarnych drobnych .  — .48 
H akteli marokańskich deserów. 1.80 
Dakteli aleksandryjskich do ciast — .68 
H akteli califat do ciast . . . .  —.64 
Fig sułtariskich deserowych .  .  1.20 
F ig  suit. do ciast bardzo ładu. —.68 
Fig snłtańskieh wiankowych .  .  —.30 
Orzeehówr tureckich całych . .  — .40 
Orzeehów „  łuszczonych —.80 
Orzechów włoskich „ 1 —

Mam zaszczyt zawiadomić

1 klgr. zł.
. — .30 

- .3 0  
1.50 
1.12 

—.64 
- . 5 0  
—.20

Śliwek bośniackich  . .
P ow id tł bośniackich słodkich . 
Cykaty du ej bardzo pięknej . 
Arancini drobnej czyli cykatki 
Miodu kraj. lepszy jak węgier. . 
Jeden słoik konfitur (wsz. smaki)
Jeden strączek wanilii b. pięknej 
Herbaty % kl MAange de London 3.— 
Rum bremski znakomity.
Wódki, rozohsy i likiery hr. Drobo 

jowskiego z Izdehnika i Gdańska. 
Koniak franemski i węgierski.
W ina węgierskie, austryackie i reńskie, 

zapewniając że mam tylko naturalne.
Szanowną P. T. Publiczność, że wszystkie towary 

sprowadzam tvlko od firm renomowanych w najlepszej jakości a przy wielkim obrocie 
mam możność kupowania tylko za gotówkę, dlatego jedynie dostaję >am taniej, 
przeto mogę takowe sprzedawać po niskich cenach. — Dziękując Szanownej P. T. 
Publiczności za dotychczasowe łaskawe poparcie, polecam się i nadal łaskawym 
rozkazom. Z pełnym szacunkiem

L e o m i r d  S o l e c k i .

Ges. król. uprzyw.

RAFINERYA SRIRYTDSU

J .
11SDV1W0D6K PISKiCn

A. DASZEW SKIEGO
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poleca

§  T  A  R  K
(żytni koniak)

99>

Starka podolska z ł.—.85 
litew ska „ —.95 
marka * „ —.70 

** —.90

59
55
55
99
99

59 
95 
55

95 55
z r. 1860 „

1 — 
1.30

Starka z r, 1850 zł^ L  

Starka kuracyjna.
Żytni koniak z ł. 2. 
Starka z r. 1840 „ 2.50 

„ 1830 „ 8 . -

Starke polecam jako napój 0 łagodnym a wyśmienitym 
smaku, która w zupełności zastępuje koniak.

2 flaszki =  S kilo.
1378

& drukarni Wł. Łozińskiego ul. Gzs-mieekiego l. 12 dom W einera (Kanado* W ł J w»h«r.) Papier z fabryki papieru J . Fijałkowskich.


